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__ $eim ZEE D SAE obraduje 


w obecności Prezydenta Rzeczypospolitej i przedstawicieli rządu 
Ostra krytyka polityki etatystycznej 


Warszawa 20. 4. (Sin) Dzis w gmachu Se- 
matu rozpoczął obrady zwołany po raz pierw- 
szy zjazd samorządu gospodarczego. Na chwi- 
lẹ gmach parlamentu przy ul. Wiejskiej przy- 
brał znowu dawną szatę, gdy obradował tam 
Sejm względnie Senat. Przed Sejm zajechały 
samochody. Na otwarciu był obecny p. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej, toteż zarządzono na te- 
renje Sejmu nieco przesadne środki zapobie- 
gawcze, Dziennikarzy ani nikogo z publiczno- 
ści nie wypuszczano ani nie wpuszczano do 
gmachu. Przed zamkniętą na kłódkę bramą sta 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


ło 2 członków straży marszałkowskiej, pilnu- 
jac wejścia, 

Z ramienia rządu przybyli: premjer Prystor, 
wicepremjer Zawadzki, min. skarbu Piłsudski. 
min. Zarzycki, "min, Hubicki, min Boerner 
wicemin. Starzyński, wiceprezes Banku Rolne- 
go Stamirowski, marszałek Sejmu i Senatu 
itd. W skłud prezydjum weszli p. Klarner, pre 
zes warszawskiej Izby Przemysłowo Handlo- 
wej oraz prezes izby rzemieślniczej Wiecho- 
wicz i prezes pomorskiej Izby Handlowej p. 
Esden Temski. 


Przemówienie wicepremiera Zawadzkiego 


Po krótkiem przemówieniu prezesa 
Wiechowicza zabrał głos wicepremjer Zawadz 
ki, który wita zjazd w imieniu rządu, 
podkreślając znaczenie obrad, jakie obecnoś- 
cią swą zadokumentowały najwyższe władze 

| państwa. Zaznaczywszy, że wśród zebranych 
brak jest jeszcze bardzo ważnego czynnika, 
mianowicie świata pracy, min. Zawadzki oś- 
wiadczył, że ocenia wielkie korzyści, jakie pra 
ea i organizacja od wewnątrz mogą dać gospo 
darce społecznej, Zdaniem p. ministra. wśród 
kierowników życia gospodarczego panuje nie- 
tylko zrozumienie, że w naszej mocy leży 
przezwyciężenie przecwności, ale i wola wall- 
ki z psychozą negacji i defetyzmu gospodarcze 
go. Rząd potrafił zastosować szereg środków, 
aby zachować nienaruszone dwie podstawy g0 
spodarcze: równowagę budżetu i zdrowy pie- 
niądz. Rząd ma nadzieję, że znajdzie u zebra- 
nych współdziałanie i twórczą współpracę w 
w dziedzinie ożywienia życia gospodarczego. 
Wkońcu p. mnister złożył życzenia owocnej 
pracy. — — 
Dalsze przemówienia wygłosili przedstawi- 
ciele sfer gospodarczych: p. Fudakowski w t- 
mieniu rolnictwa oraz p Herse jako przedsta- 
wicie] kupiectwa. W imieniu Lewiatana prze- 
mawiał p. Wierzbicki, ostra atakując rząd z 
powodu dekretu węglowego. 


„Walki polifyczne tirudnieią 
opanewenie przesilenia” 


Znamienne przemówienie prezesa Klarnera 


W imieniu Centrali związku kupców przema 
wiał poseł Wiślieki, imieniem rzemieślników 
żydowskich p. Steiner, poczem dłuższy referat 
wygłosił p. Klarner na temat wytycznych pań 
stwowej polityki gospodarczej. Referent pod- 
nosi na wstępie, że reprezentuje w tej mierze 
opinję nacze:nych organizacyj gospodarczych 
w państwie, Świat pragnie dać wyraz głębo- 
kiemu przekonaniu. że ustrój oparty na zasa- 
dzie własności prywatnej i wolności gospodar 


czej stanowi podłoże, na którem wykształciła 
się kultura i cywilizacja naszej ery. Pargnac 
skupienia wszystkich sił twórczych w walce 


nad ratowaniem dobrobylu gospodarczego pań 
stwa, uczestnicy zjazdu wypowiadają pogląd, 
że walki polityczne utrudniają ©opunowanie 
przesijenia i że utworzenie porozumienia mię- 
dzy zwalczającemi się kierunkami przydzyni- 
łoby się znakomicię do przezwyciężenia kry- 
zysu. Sfery gospodarcze — oświadcza mówca 
— odczuwają utrzymanie równowagi gospodar 
czej państwa za nieodzowny warunek stabili» 
zacji gospodarczej, a w obecnej chwili wska- 
zują na konieczność uproszczenia i zmniejsze 
nja zakresu pracy ami E, publicznej, A 
więc aparat państwowy powinien być odcig- 
żony od prowadzenia obliczonych na zysk 
przedsiębiorstw w zakresie produkcji i wymia 
ny. Następnie referent omawia sprawę Tekon- 
strukcji sysiemu podatkowego, podnosząc pe* 
trzebę zasadniczej reformy. 


Ostre wystąpienie prof. Krzyżanowskiego 
przeciwko efafyzmowi 


Zarządzono przerwę, poczem p. Prezydent i 
mmistrowie opuścili salę. Po przerwie przema- 
wiał cały szereg mówców, przyczeni na szcze- 
gólną uwagę zasługuje przemówienie b. posła 
proi., Adama Krzyżanowskiego. Stosunki dzi- 
siejsze — wywodzi mowca — przybierają nie- 
pokojący obrót. Etatyzm podkopuje warunki by 
tu prywatnych płatników. Mówca przedkłada 
w tym duchu odpowiednią rezolucją, że pierw- 
szy zjazd samorządu gospodanczego stwierdza. 
iż powszechne ciężkie przesilenie gospodarcze 
które przechodzi świat cały i również Polska, 
pogłębione zostaje wskutek stosowania przez Ii 
czne kraje metod i zarządzeń w ich polityce go 
spodarczej niezgodnych z założeniami gospo- 
darstwa kapitalistycznego. Powrót do zdrowych 
stosunków produkcji i wymiany. dobrobyt naj- 
szerszych warstw iudności wymaga solidarnego 
i harmonijnego wysiłku wszystkich czynników 
prywatno-gospodarczych przy współudziale 
czynników publicznych, celem skierowania do- 
brobytu gospodarczego na drogi wypróbowane 
w histori: w*elu pokoleń Jedynie ustrói Snołe- 
czno-gospodarczy, oparty o zasadę własności 
prywatnej. a więc zabezpieczaijący rentowność 
gopodarki prywatnej, jest w stanie zabezpieczyć 
państwu wpływ podatków i pażyczek środków 
niezbędnych gwoli utrwalenia jego mocarstwo- 
wego stanowiska. 

Dyr. Fajans podkreślił konieczność utrzyma- 
nia stałości waluty. W sprawach budżetowo po- 
datkowych przemawiał poseł Hołyński. podkre- 
ślając konieczność dostosowan'a budżetu pań- 
stwa do zdolności płatniczej obywateli i oświad 


. czając, że budżet jest nieco za duży. Dałsi mów 
' cy domagali się uwzględnienia interesów gospo 


darczych podatników przy ustalaniu ordynacji 
wyborczej do samorządów. Domagano się rów- 
nież zrówmania Sejmu z Senatem i oparcia Sema 
tu o instytucje gospodarcze 
Wszystkie rezolucje powzięte na zjeździe zo 
stały uzgodnione tydzień temu. Należy podkre- 
ślic. że poza sekretarzem Lazerwemem w prezy 
dium, mimo, iż Żydzi stanowią w życiu gospo- 
darczem dość poważny procent, niema innego 
przedstawiciela żydowskiego. 
—o$0—— 


Sprawozdanie B. G. K. 
(Teleronem od naszego korespondenta) 
Warszawa 26. 4. (Sin) Bank Gospodarstwa 
Krajowego oświetlając położenie gospodarcze 
Polski w marcu stwierdza. że sezonowy wzrost 
popytu na kredyt objawił się silniej * tylko w 
rolnictwie. Ruch wkładów w bankach kształ- 
tował się pomyślnie, Wydatki miesięczne skar- 
bu państwa wykazały przawyżkę wydatków 
nad dochodami. W położeniu rolnictwa nastą- 
piła mała zmiana. na skutek zwyżki cen Zbo- 
ża. Sezonowe ożywienie w przemyśle włókien- 
niczym objawiło się dotychczas silniej tylko 

w okręgu łódzkim, 
—go— 

Warszawa. 26. 4. PAT. Według danych staty- 
stycznych iłość bezrobotnych na terenie całego 
Państwa Polskiego wynosiła w dniu 23 kwie- 
tnia br. 338.814 osób co stanowi spadek w stc- 
sunku do tygodnia poprzedniego o 4787 osób 
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Sjonizmu druga waluta... 


Kiedy Judea była jeszcze nasza, jednostka 
nasza nionelarna — wyższego waloru — na- 
zywaln się „szekel“, co prawdopodobnie pocho 
dziło od jej stałej wagi. Druga monetarna jed- 
nostka, będuca w Diegu. nazywała się „sela“, 
od kamienia skały, a może także jako stała 
waga.  Wszuk kamyk skalny może stanowić 
waążkę pewną, uznaną i przyjętą. Wartość pie 
niężna lej drugiej waluiy — „sela“ — nie była 
już dokładnie znana. Jedni uważali szekel za 
większy waler i pewniejszy, bo miał odpowie- 
dnie kruszcowe pokrycie, Inni zaś mówili, że 
to są tylko dwie nazwy dla jednej i tej sa- 
mej rzeczy. Sela tedy równy jest zupełnie sze- 
klowi. Sprawy tego rodzaju, skoro tylko są hi- 
potezami, stają się niejako sprawą bezpańską 
i każdemu wolno tę hipotezę przyjąć, która 
jemu z tej lub tamtej przyczyny, choćby na- 
wet subjektywnej natury, odpowiada. 

Otóż rozstrzygam: Sela równa się szeklowi. 
Nie co do wartości pieniężnej, bo tej nie znam 
i nie posiadam żadnych danych ani skłonności, 
ażeby rozszerzyć krąg i powiększać znaczenie 
szlachetnej nauki, która się nazywa „numizma 
tyka”, Mówię tylko o tej monecie jako o sym- 
bolu i o zawartości myślowej, jaką mieć bę 
dzie, jak tylko wejdzie w życie. 

Był czas — któsy właściwie jeszcze trwa — 
kiedy organizacja sjonistyczna wzięła na swo- 
je barki całą pracę żydowsk- począwszy od 
obrony Żydów przed wybrykami antysemickie 
mi w jakiemkolwiex miejscu olbrzymiej dja- 
spory, poprzez całą politykę — powiedzmv: — 
bieżącej chwili, aż do samej rozbudowy sie- 
dziby narodowej, siedziby zregenerowanego na 
rodu. Co po drodze było tego olbrzymiego nie- 
zmiernego obszaru pracy to także jakoś załatwia 
no na jakiejś ubocznej ścieżce. A szezegółow tych 
było coraz więcej, a każdy z nich rozrastał się 
2 czasem do rozległego obszaru w całokształ- 
cie odrodzeniowej pracy. Rzecz jasna. że stało 
się niemożliwośc'ą, ażeby jedna organizacja, 
o jednem kierownictwie. o jednym ogólnym 
charakterze, spełniała wszystkie zadania, od 
najogólniejszych do najbardziej szczegółowych. 

czasem cierpiały, rzecz jasna, owe szczegó- 
łowe zadania, które na gwałt domagały się o- 
sobnych organów do kierowania. wytyczania 
celów į zwyczajnej codziennej roboty, 

Jednym z takich szczegółów, który organiza 
cja sjonistyczna wprawdzie zwykłvm swoim 
sozmachem we wielkim rzucie zainicjowała. 
ale wykonać, do właściwego celu doprowadzić 
w żaden sposób nie mnogła, jest dziedzina, któ- 
Ta nam za wielką chlubę uchodzi. Mianowicie: 
renesans języka praojców, języka hebrajskiego. 
Dziwna rzecz—właśnie w tej dziedzinie naszego 
wielkiego procesu odrodzeniowego dokonała się 
praca, która świat zadziwia, a zadziwia tem 
więcej tego, który głębiej niż inni, rozumie ca- 
łą wielkość takiego historycznego procesu. Ję- 
zyk hebrajski w ciagu jednej generacji takie 
poczynił postępy, na jakie zazwyczaj odrudza- 
jacy się język potrzebuje setek lat. Mogliśmy 
poprostu uczyć się na tym niebywałym wzo- 
rze, jak się budzą do życia tak zwane martwe 
języki, Istotnie — rzeczywistość mocno prze- 
ścignęła marzenie. A bodaj. że zawady po dro- 
dze były jeszcze większe, niż przy innej gá- 
łęzi. Wrogowie zmartwychwstania Izraela, 
szczególnie ci od wewnątrz. uważali każda 
akcję w tyin kierunku podjętą. jako niebywałą 
zdradę interesów ludu. któremu rzekomo na 
hebrajskim wcale nie zależy. U naszej lewicy. 
która niczego się nie nauczyła, ani niczego 
nie zapomniała, uchodzi każdy niemal za zdraj 
eę narodowego, kto rawoływa? do hebraiskie- 
go i rozwijał duża propagandę za hebrai- 
zacją narodu żydowskiego. możliwie iuż w dja 
sporze. Priiwa Strona narodu natomiast miała 
inne za-trzeżenia: Ona słyszeć nie chciała o ʻe 
kularvz"ri" języka hebrajskiego. Dla nie: sta- 
nowilo *-"admiat uroczystego żadania bezkom 

omis’ wego wyłączne zapanowanie  iezvka 
nębrajskiego w bóżuicy ale nie, zupełnie nie, 
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poza nią. Naturalnie — to byłoby ostateczne i 
zdecydowane bankructwo. Jak już naród musi 
z obczyzny sprowadzić nawet pierwiasiki swo- 
jej mowy, to już chyba niema dużych wido- 
ków, ażeby mu się język tarożytny. tylko tro 
chę zapomniany, «Gdrestaurował.  Formalny 
leior wykonywali nasi lewiecowcy, a całkowi- 
tq obstrukcję prowadziji ortodoksi przeciw se- 
kularyzowanemu językowi hebrajskiemu. Sjo- 
nizm jednak ani na sekundę nie opuścił Szlan- 
daru. I to jest zapazniętania godne, że nas 
wszelkiemi siłami powstrzymywać chcieli od 
pracy nad hebrajskim. Nic nie pomogło. My 
twierdzimy z calą silą przekonania i przy każ- 
dym iniligramie posiępu, jaki czyni język ży- 
dowski, że naszym narodowym językiem jest 
hebrajski i od niego oczekujemy, ażeby lę praw 
dę zwiaslował wszem wobte į każdemu zosob- 
na. że naród żydowski żyje i będzie żył. 

Wszyscy świadkowie tego odrodzenia języ- 
kowego stwierdzają jednomyślnie, że odnoszą 
wrażenie jakby cudu 7 tego faktu historyczne- 
go. A my intymniejsi. którzy znamy dokładnie 
cały przebieg tego „cudu“, wiemy doskonale, 
że stał się niemal zupełnie samorzutnie, jakby 
całkowicie bez zorganizowanej pracy z czyjej- 
kolwiek stror.y. 

Tej zorganizowanej jednak pracy koniecznie 
polrzebujemy. Coś ro dziko rośnie, może coś 
bardzo pięknego wyslać, ale nie wyda nigdy 
czegoś ze wszech strun pożytecznego, powiedz- 
my: pożywnego. Chcemy. ażeby język nasz 
prastary nie stracił swcjego cudownego wdzię- 
ku i — dźwięku Chcemy, ażeby zatrzymał 
Swój pierwotny charakter, a przybrał tylko co- 
raz bardziej na wyrazistości į giętkości. Chce- 
my nareszcie, ażeby się stał instrumentem peł- 
nowarlościowymm dja rowoczesnej myśli į no- 
wucześnego uczucia. Wzbogacić go chcemy i 
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Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w okolicy.qq4Ra, 
brak tchu. uczucie struchu. przeczulenie nerwowe, 
migrena, niepokój hezsenność mogą być łatwo usue 
niete przy używaniu naturalnej wody gorzkiej „Fran= 
ciszka- Jozefa. Ządać w aplekach i drogerjach. 


rozwijać i uecłastycznić, ażeby kroczył, jak on- 
giś na czele razem z najbogatszymi językami 
świata. 

I jeszcze jedno: język jest tylko instrumen- 
lem, Melodję daje mu życie, daje mu m 
myśl, daje mu poelvczna emocja, poetycznel 
przeżycie, Dopiero w całej pełni rozkwitłej li-' 
teratury język okazuje cala swoją wspania 
królewską. cale swoje bogactwo. 

A to wszystko. co się ma robić z językiem i 
naokolo języka, wymaga całej organizacji Spr 
żystej. Sprężystej i — koszlownej.., | 

Jednem słowem: praca około rozwoju odro* 
dzonego języka hebrajskiego już nie może od- 

wać sie — katem. Musi ona mieć swój wład 
sny warsztat. 

W tym celu stworzono nową organizację 
na miarę światową pod nazwą: „Światowy 
Związek Hebrajski". a ta, „Brith Ibrith ola* 
mith“ zaprowadza właśnie drugą walutę w sje 
niźmie, Obok sjonistycznego szekla — hebraj4 
ski sela. 

Uważau. że są "ba równie wzniosłe syni- 
bole A pokrycie tych wałut, to znaczy: ich 
zawartość myślowa i historycznie -twórczw 
jest wielka, równa w obu, bo przecież jedna BD 
druga ma ostatecznie jeden cel: Odrodzenie żyj 
dostwa jako żywego narodu we własnym do- 
mu. 

Myśmy zawsze tylko o twórczym narodzie: 
marzyli. O takim uarodzie, który sobie i ludz- 
kości daje potężne myśli w potężnych słowach 
O takim narodzie, który ma coś światu do po- 
wiedzenia. A my tego mamy niezmiernie du-. 
żo. Twórzmy sobie do końca język pełen mu- 
zyki, pełen wdzięku i dźwięku. Przedewszyst= 
kiem stwórzmy „Świalowy Związek Hebraj- 
ski“.  Wzywam Żydów, by przystępowali do 
tego Związku i płacili jego Sela. 


Konferencja lozańska -- 16 czerwca 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Londyn 26. 4. (L) Rząd angielski zwrócił się 
na drodze dyplomatycznej do rządu francu- 
skiego. belgijskiego. włoskiego japońskie- 
go i niemieckiego z zapylaniem czy godzą się 
na 16 czerwca jako termin rozpoczęcia konfe- 


Zredukcwany urzędnik zastrzelia 
dyrektora Zakładow Żyrardowskich 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 26. 4. Sin. Dziś, o godz. 3.30 popo 
łudniu chodnikiem ul. Mazowieckiej szedł w 
stronę Cukierni Ziemiańskiej dyrektor zakładów 
żyrardowskich. poddany szwajcarski. p. Gaston 
Badin Koehłer. W pewnej chwili podbiegł do nie 
go jakiś mężczyzna. oddając 2 strzały rewolwe- 
rowe. Już po pierwszym strzaie dyr. Koehier u- 
padł na ziemię, Na wicy powstała panika. 

Zawezwane pogotowie ratunkowe stwierdziło 
śmierć Koehlera. Sprawcę ujęto Jest nim zre- 
dukowany urzędnik zakładów żyrardowskich, 
45-letni Julian Blechowski. 


Groźny uybuch w pralni 


Warszawa 26. 4. PAT. Dziś przedpołudniem 
w pralni chemicznej Fauliny Holzman przy ul 
1 listopada na Pradze nastąpił wybuch benzy- 
ny wskutek nieostrożnego obchodzenia się z o- 
sniem. Ciężkie poparzenia odniosła wlaściciel- 
ka pralni oraz 3 pracownice. Urządzenie pokoju 
zostalo przez wybuch zniszczone. Pożar ugaszc 
no przed przybyciein straży ogniowej. Policja 
prowadzi śledztwo cejem ustalenia przyczyny 
wybuchu. — 


—ojo— 
Japoni: “lucha tylko swego 
cPsarza! 


Paryż 26. 4. DAT Wyższy urzędnik japoń- 
skiego ministerstwa Spraw zagranicznych oć- 


reneji reparacyjnej w Lozannie, Jak z kół po- 
informowanych donoszą, wymienione rządy 
nie Sprzeciwią się zwołaniu konferencji w ter- 
minie wznaczonym przez rząd angielski. 


| wiadczył przedstawicielowi „Le Petit Parisien* 


że komitet 19-tu w Genewie, udzielając miesza 
nej komisji rozjemczej w Szanghaju prawa o- 
znaczenia daty wycofania wojsk japońskich, 
narusza konstytucję japońską. W Japonji na- 
czelne dowództwo armji i marynarki spoczy- 
wa w rękach cesarza, Decyzja odwołania od- 
działów może być powzięta wyłącznie przez 
sztab generalny działajacy zgodnie z instru- 
kcjami cesarza japońskiego. Japonja nie znie- 
sie w tej sprawie żadnej ingerencji zagranicy. 
Stanowczy lon tej deklaracji — pisze kores- 
pondent — różni się bardzo od mętnej i grze- 
cznej frazeologji, z jaką funkcjonarjusze iapoń 
scy zazwyczaj wypowiadają swe myśli 
—og —— 


Delegat chiński w komisji 
Ligi Narodów — areszfowany 


Moskwa 26. 4. PAT. Źródła sowieckie dono- 
szą: Policja mandżurska w dniu 24 bm areszto 
wała pracownika kancelarji Wellingtona-Koo, 
gdy przekraczał granicę dzielnicy japońskiej. 
Ponadto aresztowano obywatela chińskiego, któ 
ry odwiedził Wellingtora-Koo į miał mu wrę- 
czyć jakiś dokun wm. Prasa japońska przypu- 
szcza, że dalsza podróż komisji Ligi Narodów 


odbędzie się bez Wellingtona-Koo, gdyż obec-, 


ność delegata chińskiego uniemożliwia komisji 
zbadanie sył"acji w Mandżurji poza japońską 
strefą wojenną. 
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i. Goroonowa pried sadem 


Drugi dzień sensacyjnego procesu lwowskiego 
Zeznania brata i ojca zamordowanej 


(Teietonem od naszego korespondenta) 


Lwów. 26, 4. (T) Wśród niesłabnącęgo zaintereso 
wania rozpoczął się drugi dzień sensacyjnego proce 
su Rity Gorgonowe.. Biicty wstępu kursują z rąk 
do rąk i stalą się przedmiotem wymiennego handlu. 
(Podniecenie na sali jest większe niż wczoraj. Na 
klk: minut przed 9-ta wprowadzają oskarżoną. Jest 


ona zdenerwowana, rozgląda się na wszystkię Stro- 
ny jakby zalękniona, ale przez czas trwania rozpra- 
wy odzyskuję następnie swobodę i z wielką uwagą 
5 TK się zeznaniom dwóch koronnych świad 


Co zeznaje 14-letni Staś Zaremba 


W dniu dzisiejszym zeznawali: 14-lętni Staś Za- : 


remba, brat zamordowanej i architekt Henryk Za- 
romba, oiciec zamordowanej. Stanisław Zaremba 
jest uczniem 5 klasy gimnazjalnej. Swiadek zostaje 
4aprzysiężony, Staś na początku swych zęznań pła- 
cze, potem uspokaja się, wybuchając znów płaczem 
podczas opisywania chwil radości i wesela spędzo- 
nych z siostrą. Po początkowych pytaniach w spra 
wię matki, którą świadek przypomina sobie tylko 
jak przez mgłę, przechodzi przewodniczący do po 
szczęgólnyh pytań w sprawie stosunku Qorgonowej 
úo zamośdowanej Lusi oraz do świadka. 


STOSUNKI W RODZINIE 

Przęwodniczący: Czy ojcięc wam coś mówił w 
jakim charakterze Qorgonowa przyszła? | 

Świadek: Nic nie mówił, — Czy ona się wami = 
piękowała? — Gotowała, trochę się zajmowała go- 
spodarstwem domowęm. — Jaki był wasz stosunek 
do slej, — Dobry. — A Lusi? — Także dobry. 
— Czy były jakieś nieporozumienia? — Między Lu- 
sią a oskarżoną były. — A między świadkiem a o- 
skarżoną? — Takżę były, — Dlaczego? — Bo sta- 
łem zawsze po stronie siostry. — A co było między 
siostrą a oskarżoną? — Siostra była starsza i mą- 
drzęjsza odemnie i nie chciała dopuścić do tego. aże 
by uciec dalej żył z oskarżoną. Lusia wiedziała, że 
do Brznchowie przyjeżdżają do niej jacyś panowię. 
— Czy Lusła obawiała się, że ojciec się ożeni z Gor 
gonową? — Tak jest. — Czy Lusia powiedziała, że 
ma obawę, że ojciec się ożeni z oskarżoną? — Bała 
się, bo matka jeszcze żyje i na tem tie powstawały 
niesnaski między Lusią a oskarżoną. — Na  częm 
polegały nieporozum'enia? — Oskarżona zawszę wy 
zywała mnie: głupi, durny. 

W tem miejscu świadęk wybucha płaczem, 


„PÓJDZIESZ DO KULPARKOWA"._ 


Przew.: A na lakiem tle powstawały w dalszym 
ciągu kłótnię między siostrą a Gorgonową? — Raz 
ioskarżona zaczęła ją wyzywać i powiedziała tej: 
Pójdziesz razem ze swą matką do Kulparkowa, P- 
"tem zaczęło się mówić o majątku. Lu* a powuedzia- 
ła, żę oskarżona nie dostanie willi w  Brzuchowi- 
cach, bo jest nasza. Wtedy oskarżona powiedziała: 
' Ona nie jest wasza, bo przecież jest Roma, ona też 
mnsi coś dostać. — Czy były jeszcze jakieś sowsie? 
— Tak, oskarżona mówiła. że Lusia chodzi z chłop- 
cami, buńmtowała ojca przeciwko niej, Nawet raz oj- 
ciec zaczął bić Lusię. bo s(yszał od oskarżonej © 
tem. — Czy to prawda. że chodziła z chłopcami? — 
To nieprawda, — A kiedy Lusia pojęchała do Szwaj 
carii? — To było po urodzeniu Romy Powód był 
nie ten, że Lusia była chara, tylko ten. żeby nie by- 
ła razem z oskarżoną. Sama Lusia mi o tem mówi- 
1a, 


Z kolęi wywiązuje się dłuższy dialog między prze 
wodniczącym a świadkiem na temat okoliczności, 
wśród jakich rodzina Zaremby miała się przeprowa 
dzić do nowcgo mieszkania mż bez Gorgonowej. 
Swiadek stanowczo twierdzi, że Gorgonowa czuła 
się tym faktem mocno zagrożona. Wśród płaczu opo 
wiada 


HISTORJĘ TRAGICZNEJ NOCY GRUDNIOWEJ. 

Przew.: Czy to byio już po kolacji? — Tak, oskar 
żona jakoś strasznie była zła, Lusia chciała wziąć 
2ę sobą Romę, ale oskarżona na to nię pozwoliła, 
Ja z ojcem posźłem do sypialni. Aby się tam do- 
stać trzęba przejść przez sypialnę oskarżonej. Zaw- 
sze szliśmy z ojcem, ażeby się pożegnać, —- Czy '- 
Skarżona była już wtedy w łóżku? — Tak widzia- 
lem, że nie była pod szyję nakryta, była w koszuli 
kiemowe; i czytała książkę. Była to godzina 9-ta, 
Potem siostra wzięła od ojca gazetę i czytała ją 
jeszcze w łóżku, Oglądaliśmy jeszcze obrazki humo- 
rystyczne i bardzo byliśmy weseli. Siostra prosiła. a- 
by nastawić radju, co jej zrobiłem. Potem wiócilem 
do jadalni (tam sypiał Staś Z.), rozebrałem się i ze 
słuchawkami na uszach usnąłem. Po dłuższym czasie, 
nie wiem jak długo to trwało, obudził mnie skowyt 
pss, Zawałałem: Lusiu, Luslu, ale nikt mi nie odpo 
wiedział. Wstałem z łóżka, chcąc podejść ku szkla- 
mym drzwiom, wtedy ujrzałem Jakąś postać, Myśla 
łem, że to siostra, zawolałęm: Lusiu, a wtedy postać 
ra zniknęła w kierunku werandy. Przez szybę zoba 
czyłem jak postać ta schodkami z werandy zeszła 
w bok, Wtedy węszłem do pokoju siostry. W jakąś 
zodzinę, albo dwie godziny po tem uświadomiłem so 
bie że to była Gorgonuwa. 

Zkolei świadek opowiada, że na jego alarm wbiegł 
do pokoju Lusi oiciec i Gorgonowa, która następnie 
wyszła po policję i lekarza, Przyszedł lekarz, któ- 
ry zbadał puls Lusi i powiędział, żę morderstwo zo 
stało iokonane może przed dwoma godzinami. 
Po jakimś czasie, gdy już była policja, wyszedłem na 
werandę i zobaczyłem, lak oskarżona coś wycierała 
przed drzwiami werandy. Swiadek opowiada, że wy 
kluczonem jest, ażeby ktoś obcy mógł się dostać 
do domu, nie wyłamniąc drzwi, albowiem drzwi by 
ły zamknięte na klucz, który tkwił wewnątrz. 


PYTANIE OBROŃCY 

Następnie zadają świadkowi pytania prokuratur i 
obrońca, Obrońca pyta: Czy Lusia mówiła. co zrobi 
z listami? — Mówiła, że będą one śwadczyć przeciw 
ko Qorgonowej. Pokazala mi te listy w lecie. Po za 
mordowaniu Lusi listów tycb już w jej torebce nie 
znaiazłem, — Dlaczęgo pan natychmiast po spostrze 
żeniu tej taiemniczę, postaci nię powiedzia! o tem 
komendantowi posterunku? — Powiedziałem mu to. 


Zeznania arch. Henryka Zaremby 


Po półgodzinnęj przerwie zężmaię wśród o:brzy- 
miego poruszenia calego audytorium architekt Za- 
remba, Świadek wyklucza jakoby w pierwszych iq- 
tach znaiomości z Qorgonową kiedykolwiek się jej 
oświadczył. albe jakoby z nią mówił. że ia poślubi. 
Przyznaje. żę lej zaproponewał. by przyięłe u niego 
posadę gospodyni, na co się ona zgodziła. 

Przew.: Czy pan wiedział, że ona iest zamężna? 
— Tak. — Czy była uż wtędy mowa v rozwodzie 
pana? — Mówiłem tylko. żę stosunki się ułożą. a 
wtedy zobaczymy. — Czy mówiliścię wtedy o wa- 
szem ewentualnemm małżeństwie? — Chciałem tyl- 
ko w jakiś sposób zapewnić byt Romie. ewentuainie 
adoptować ją. (Jak wiadomo. adoptować może tylko 
bezdzietny ojciec — uw korespondenta). Jaki był 
stosunek Qorzonowei do dzieci? — Początkowa bsr 
dzo dobry. potem tednak stosunek z córka się po- 
psuł, bo Lusia przejęła jakieś listy Gorgonowej. 
Pozatem Lusia była energiczna | mądra. zdawała So 


bic dobrze sprawę z stosunku jaki mnie łączył z pa 
nią (iorgonową. (Świadek mówiąc o oskarżonej uży 
wa ciągle wyrażenia: pani Gorzonowa). Nie pamię- 
tam kiedy miała miejsce pierwsza awantura, — Ja 
panu przypomnę, Pewnego dnia dzwoniła do pana 
biuralistka Irena, za co oskarżwna wywołała awan- 
turę. — P Irena była dobrą siłą, stykałem się z nią 


hardzo wielę, ale tylko w sprawach biurowych. Sto, 


sunek mój był da nięj zawsze takt, jak szefa do n- 
rzędniczki Absurdem było podeirzywać mnie o ja- 
kaś sympatie, — Czy pan wie o stosunkach oskar- 
żone; z innymi mężczyznami? — Tak, doniosły mi 
o tem prócz Lusi jeszczę Inne osoby. 


W JAWNEJ NIEZGODZIE 


— Czy Lusia się panu skarżyła czasami? — Tak, 
była z Gorgonową w jawnej nlezgodzie. — Czy dą- 
żył pan du zęrwania? — Tak. — Dlaczego? — Nie 
umiała się odpowiednio odnosić do dzłęci, Krzywdzi. 
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Premia 


113.000 zofyt 


padła w V. klasie 24 Loterji 


na los Nr. 72423 


zakupiony w słynnej ze szczęścia kolekturze 


BRACIA SAFIER 


KRAKOW, RYNEK Gł. 6 d. 


Niechaj zatem każdy, kto szuka szczęścia, 
zamówi natychmiast los klasy Il-ej w tym 
szczęśliwym kantorze. 


- om za a 


Nowa loterja przewyższa niezwykle ko- 
rzystnemi szansami wygrania wszystkie 


dotychczasowe loterje: 
[l s 


Co drugi los wygrywa! 


Główna wygrana: 


1.000.000 zol 
[I premij! 


Ceny losów: 


ćwiartka Zł. 10*—, połówka Zł. 20:—, 
cały los Zł, 40—, 


Zamówienia listowne załatwia się odwroraą 
pocztą. 1700 


ła je tak że bolało to mnie jako ojca. — Co hyio 2 
tem odse=zdowaniem? — Przyszła sama do mnie 
z propożycią, bym jej dał odstępuego 10.000 dolarów, 
Powiedziała, że zamierza juchać do męża do Amery 
ki} a nasze dziecko weźmie ze sobą, O to właśnie 
rozbiły się tę pertraktacje, — Czy Lusia o tem wit- 
działa? — Nie miałem przed nią żadnych tajemmic. 
— Czy Lusia nakłaniała pana do zlikwidowania stbe 
sunku z Gorgonową? — Mówiliśmy o tem nierżżz — 
Czy namawiała pana do tego, mówiąc, żę nie wypae 
da utrzymywać tego stosunku? — Po moralizator- 
sku nie, rozmawialiśmy zę sobą po przy;acielsku, Da 
lei świadek opowiada o zaajomości z inż, Kostęckim, 
Aplem itd, 


ONA TU JEST PANIĄ 


Przew.: Czy robił pan. Gorgonowej zarzuty? == 
Wtedy nas już nic nie łączyło, zwróciłem tylko Gor 
gonowej uwagę, że ule powinna przyjmować męże 
czyzn, — Czy oskarżona skarżyła się przed panem 
na Lusię? — Owszem mówiła, że Lusia jest niepo- 
shiszna | krnąbrna, dodała, że tak dalej nie może 
być. gdyż ona jesi tu pauią. a nie Lusia. 

W dalszym ciągu swych zeznań Świadek mówi o 
artyście malarzu Bieleckim, który był  przyjacie- 
lem rodziny i oburzał się na krzywdę dzieci. 


OSTATNI WIECZÓR 


Z kule. świadek przechodzi do opisu ostatniego 
wieczoru, Swiadek nie wyklucza, że powiedział do 
Gorgonowei podczas kołacii: Dlaczego  Spnściłaś 
tak nos na kwintę, gdy Lisia mówi o nowem mieszka 
nlu? Po kolacji, jak każdej nocy pytałem się. z kim 
Roma będzię spała. Tej nocy zabrałem :ą do swojej 
sypialni. Przed zaśnięciem zauważyłem w pokoju 
Gorzonowej światło, Po północy obudzi mnie Stra- 
$zny krzyk Stasia: Lusia zabita! Mówiąc o tem. 


(Dalszy ciąg sprawozdania na str. 14) 


Str. 4. 
DZIEN POLITYCZNY 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 28. 1V. 1932 


Bez udziału marsz. Piłsudskiego... 


Poniedziulkowa narada byłych premjerów 
pomajowych przyniosła światu politycznemu 
wielką niespodziank?: nie uczestniczył w nara- 
dzie kilkakrolny premjer pomajowy marszałek 
Filsudski. aczkolwiek udział jego w konferen- 
cji był oddawna zapow'adany, a nawet termin 
konferencji, pierwotnie ustalony na 20 bm. 
uległ przesunięciu i dostosowany zoslał da po- 
wrolu marsz. Piłsudskiego z Egiptu. Otwarło 
się zatem połe do snucia wszelakich domysłów 
na teinat przyczyn n:eobecności marsz, Piłsud- 
skiego w konferencji, Przedewszystkiem więc 
będzie wszechwiedząca plotka nieobecność tę 
tłómaczyła naciskiem sfer pułkownikowskich, 
które — jak wiadomo --- odżegnu ją się już od- 
dawna od osoby p. prot, Bartla i jego metod po” 
litycznych. Prof. Bartej bierze we wspomnia- 
nych konferencjach udział na życzenie p. Pre- 
zydenta Rzplitejj w związku z czem specjalne- 
go znaczenia nabiera znowu fakt, że marsz, Pił 
sudski doigd nie złożył wizyty P. Prezydento- 
w Po swoim powrocie z Egiptu. Te i tym po- 
dobne szczegóły i wersje pozwalają domyślać 
się, że marsz. Piłsudski nie jest zwolennikiem 
wspomrianych konferencyj, których inicjaty- 
wa wyszła od P. Prezydenta Rzplitej. Znamien 
nę jest rzeczą, że półoficjalna „Iskra“, zamiast 
komunikaiu © przebiegu konferencji b. pre- 
mjerów, przypomniała znane oświadczenie pre 
zesą Sławka, złożone na posiedzeniu klubu B. 
B.W,R. na temat zadań i programu konferen- 
cyj tych, podkreślając ich czysto doradczy cha- 
rakter. „Iskra* kończy swój komunikat naslę- 
pującym passusem: 

„Ze względu na ten niejąko osobisty, a w 
każdym razie informacyjno- opinjodawczy cha 
rakter rozmów Prezydenia Rzplitej z szefasni 
rządów pomajowych, nie należy się spodzie- 
wać żadnych komunikatów oficjalnych o prze- 
biegu tydh konfereneyj". 

e | LJ 

Dalsza wersja na temat przyczyn nieobecnoś 
ci marsz. Piłsudskiego w konferencji b. premje 
rów głosi, że marsz, Piłsudski nie zaznajomił 
się jeszcze należycie po swoim powrocie z aktu 
ainemi zagadnieniami gospodarczemi, a poświę 
ca się głównie sprawom wojskowy:n i polityki 
zagranicznej, prowadzenie której zastrzegł so- 
bie był zaraz po przewrocie majowym. Za wer 
sją tą przemawiać zdaje się też zapowiedź ry- 
qhłego przyjazdu do Warszawy min. Zaleskie- 
go z Genewy na kilkudniowy pobyt. Wedle do- 
niesień pism sanacyjnych, min. Zaleski ma 
zdać sprawę czynnikom miarodajnym z zaga- 
dmień aktualnych polityki międzynarodowej. 
Jeśli uwzględnimy, że obecny pobyt znin. Za- 
ieskiego w Genewie trwa zaledwie drugi ty- 
dzień, okaże się rzeczą oczywistą, że czynni- 
kiem miarodajnym, dlu którego poinformowa- 
mia ma min. Zaleski przerwać swój pobyt w 
Genewie, jest marsz. Piłsudski. Przypomnieć 
też należy, że podczas pobytu swego w Rumu- 
mi marsz. Piłsudski interesował się żywo spra- 
wą paktu nieagresji z Rosją, którego podpisa- 
nie zależnem jest od wyniku rokowań rumuń- 
sko. rosyjskich. 

Sanacviny „Kurjer Poranny" zapewnia że 
„marszałek Piłsudski, nie biorąc udziału w kon 
ferencji na Zamku, został szczegółowo o jej 
przebiegu poinformowan: Wkrótce należy 
spodziewać się powzięcia ważnych decyzyj, któ 
re dotyczyć będą zarówno spraw, poruszanych 
u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, jak i 
tych zagadnień. którem* specjalnie interesował 
się w czasie pobytu w Rumunji Marszałek Pił- 


sudski. Sprawozdanie z rozmów P, Marszałka 
zagranicą zostało już Panu Prezydentowi zło- 
żone". 


e cp e 

Wracając do samej konferencji b. premjerów, 
przypomnieć należy, że głównym przedmiotem 
obrad były sprawy gospodarcze, a przedewszy- 
stkiem referat prof. Bartla, opracowany na pod 
stawie materjałów, dostarczonych mu nrzez po 
szczególne resorty zgodnie z życzeniem, Wyra- 
żunem przez niego podczas pierwszej konferen- 
cji. Istnieje wersja. że w drodze do Warszawy 


prof, Bartel zatrzymal się w Krakowie. gdzie 
odbył dłuższe rozmowy z wybitnym ekonomis- 
ta prof. Krzyżanowskim, byłym gen. referen- 
tem budżetu państwa. Wedle dalszej pogłoski, 
prof. Bartel konferuwa!: w Krakowie również 
z prof. Kotem, co znowu sprowadzić należałoby 
na teren czysto polityczny, a to ze względu na 
znaną rolę, jaką prof, Kot odegrał zarówno w 
okresie protestów brzeskich, jak i podczas pro- 
cesu przywódców (Gesntrolewu. Oczywiście nara 
dy te — o ile faktycznie miały miejsce — na- 
suwają znowu Wentyłowaną przed dwoma ty- 
godniami obszernie :prawę „polskiego Marinko 
vieza". którego zadaniem byloby szukanie kon 
taktu z opozycją celem podjęcia wspólnego wy 
siłku dla ratowania nawy państwowej i wy- 
prowadzenia jej z otehłani zaostrzającego sie 
kryzysu, ; (m) 


Jak przeprowadzona bedzie 
kempresia budżetu? 


O konkretnych zarządzeniach oszcezędnościo- 
wych, które mają nastąpić w wyniku onegdaj- 
szej konferencji b. premierów, pisze „Kurier 
Poranny“: 

„Ponieważ istnieją słuszne obawy, że strona 
dochodowa budżetu państwowego nie będzie 
zrealizowana zgodnie z preliminarzem, należy 
więc przeprowadzić kompresję budżetu po stro 
nie wydatków. 

Odrzucając redukcję pensyj urzędników u fun 
kcionarjuszów państwowych oraz wojska, rząd 
musi znniejszyć inne wydatki i ta właśnie spra 
wa była wczoraj obszernie omawiana. Narazie 
wiadomo tylko tyle. że da się osiągnąć pewne 
oszczędności przez złączenie ministerjów komu 
nikacji i robó: publicznych oraz rolnictwa i re- 
form rolnych, przyczem termin ostatecznej re- 
organizacji tych resortów został podobno przy 
spieszony. Poza usunięciem  dwuiorowości 
władz i urzędów istnieją możliwości zaoszczę- 
dzenia znacznych sum w następstwie uspraw- 
nienia administracji publicznej. 

Prócz kompresji wydatków rząd musi poszu- 
kiwać nowych źródeł dochodu i to zarówno 
drogą pewnych posunięć wewnętrznych jak i 
w związku z sytuacją międzynarodową 

Sprawy natury gospodarczo-finansowej 
powtarzamy — były wczoraj na Zamku szcze 
gólnie obszernie i drobiazgowo omawiane, cho- 


ciaż. jak mówią. ponuszono również sprawy 
polityki wewnętrznej. 
Według zapewnień kół urzędowych wyniki 


konferencji premierów pomajowych nie spowo- 
dują narazie żadnych przesunięć personalynch, 
o których jednak szeroko się w sferach polity- 
cznych mówi. 


„Przykra niespodzianka" 


Onegdajsza .Vossische Zeitung“ przynosi na 
pierwszej stronie obszerny telegram z Warsza- 
wy pt. „Peinliche Ueberraschung fir Piłsudski". 
Czytamy tam: Marsz. Piłsudski natychmiast po 
Swoim powrocie stanął wobec bardzo nisprzy- 
jemnego faktu. który tak czy owak musi skło- 
nić go do postanowień. jakie dotąd stale odrzu- 
cał. Dochody budżetowe podczas ostatnich mie 
sięcy wskutek kryzysu gospodarczego w dal- 
szym ciągu tak bardzo się zmniejszyły. że oka 
zuje się potrzeba nowego wydatnego ogranicze 
nia budżetu wydatków. Ponieważ pensje urzęd 
nicze zostały już zmniejszone do ostatecznych 
granic, będzie, część nowych ograniczeń mu- 
siała być poczyniona na koszt budżetu wojsko- 
wego. Piłsudski przeciwstawiał się dotąd obni 
żemu płac oficerów, nie mogąc jej całkowicie 
zapobiec. Obecnie żąda się iego przyzwolenia 
na bardziej dotkliwy zamach na pobory tej nai 
ważniejszej podpory dzisiejszego systemu rzą- 
dowego. Dla uzasadnienia względami polityki 
zagranicznej obniżenia budżetu armii, ma zre- 
szta być podjęta nowa próba ratowania (?) 
polsko-rosyjskiego paktu nieagresji. którego 
wejście w życie zależnem jest od zawarcia ta- 
kiego samego układu między Rumunją a sowie 
tami. 
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£ TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


AKADEMJA ŻAŁOBNA DLA UCZCZENIA 
BŁ. P, ART. MAL, APPLEBAUMA 

Jutro, w czwartek, 28 bm. o godz. 8 wiecz, urzę 
dza Zrzeszenie Żyd, Arivstów Malarzy i Rzeźbiam 
zry żałobną akademię ala nezczenia przedwczęśnie 
zanarłego ariystv Moiżęsza Applebauma. Program 
akademii obtęjmue: Chór liturgiczny pod kięrowui= 
ctwem p, Dr. Lusta i nadkaniora p, Schachtera, t= 
twory skrzypcowe wykona znana skrzypaczka p.l 
Dortheimerówna, przy fortepianie znany pianistai 
prof. Dr Mantel, recytować będzie świetna recy- 
tatorka p. Būrstenbinderówna, wspomnienia wygł 
e przyjaciele bL p, artysty, pp. red, Dr. Kanter l 

. Seinfeld, twórczość zaś artystyczną apa 
Sa Dr. Emili Schinagel. 

Zarząd Zrzeszenia, chcąc dać szerokim rzęszom. 
możliwość uczestniczenia w tei uroczystości, usta- 
nowił popularna opłatę wstępu 1 ZŁ Akademja odbę: 
dzie się w sali reprezentacyjnej Żyd, Domu Akade- 
mickfego, Przemyska 3, gdzie mieści się wystawa: 
pośmiertna dzieł Mojżesza Applebauma, 

pa 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, jutro; 
i w piątek po cenach zniżonych ostatnie powtńnze- 
nie „Cara Pawła I“, Kazimierz Junosza Stępowski; 
przedłuża swą gościnę, występując jeszcze w emo-. 
cjonującej sztuce węgierskiego autora Bakonyegi'ego| 
„Żółtej rękawiczce”, przygotowanej przez p. W. 
Nowakowskiego. Premiera „Żółtej rękawiczki“ odbę 
dzie się w sobotę, 30 bm, 

— UROCZYSTOŚCI ŚWIĘTA NARODOWEGO 
3-GU MAJA, W dniu święta narodowego 3-go Maja 
daje teatr im, J. Słowackiego dwa przedstawienia. 
Popołudniu „Damy i h[mzary”, zaś wieczór „Straszny 
dwór*'.. 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. W sobotę 30 bm. pierwszy występ zmakcmile- 
go zespołu opercikowego z współudziałem wybit 
nych sił aktorskich. Jako pemjera wystawiona 
zosiamie sztuka ludowa Gwija „Jedna z tamtych". 
WYSTAWA OBRAZÓW W ŻYD. DOMU: 
AKADEMICKIM otwarta codziennie od godz. 10 
przedpoł. do godz. 4 popot 

— AK ADEMJA KU CZCI K. H. ROSTWOROW- 
SKIEGO Staraniem Związku Zawod  Litarató7: 
Polskich w Krakowie odbydzie się ku uczczaniw 
K H Rostworowskiego. laureata państwowej na- 
grody literackiej, uroczysta Akademja w piątek 
29 bm o godz 545 pop. 
Miraszewskiego 18). W programie m in przemó- 
wienie posła Pochinarskiego, recytacje i przemó- 
wienie laurcala. 

TEATR IM J SŁOWACKIEG! 

Środa $ wiecz.* „Car Paweł T“. 

Czwartek 3 więcz: „Car Paweł I‘ 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „Białe noce" (Lanra La Plante). 

APOLLO  .Czarujący chłopiec" (Henry Garat, 
Mac Lemonmier) 

BAGATELA- „Tajemnica sekretarki" 

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Mocny czło- 


wiek“ (o 6 į 8-mej) 

SLONCE: Wszystko za pieriądze' (Emil Jan- 
rings). 

SZTUKA: „Bunt młodosoi" 

WANDA: Ognisko" (John Boles) 

UCIECHA: „Szanghaj. %xkress* (Marlena Die- 
trich) è 
OE 
KOMUNIKATY 


— PRZEDŚWIT HASZACHAR. Jutro we czwar 
tek o g. 8 wiocz. plenarne zebranie członków. Kol. 
dr. Leon Sternberg: „Wrażenia z Erec“. Goście 
mile widziani. 

— HITACHDUT (MERKAZ HACEIRIM) Kra- 
kowska 41. Jutro we czwartek o godz. 3 zgroma- 
dzenie członków i sympatyków partji z referatem 
tow. prof. Achselrada i P. Kessla n. t: „Sytuacja 
ekonomiczna w Palestynie, a piąta alija“. 

— MENORAH Dziś o godz. 330 wycieczka org. 
połączona z referatem. 

— „WRAŻENTA Z MAKKABJADY* W piatek 
29 bm o g 815 wiecz. wygłosi dr. Józef Hollan- 
der odczyt na powyższy tenai Prelegent opisze 
przebieg podróży i Makkabjady, oraz swoje wra- 
Żenia Lokal ŻKS Makkabi, ul. Jagiellońska 6a. 
I p Wstęp dla członków : wprowadzonych gości 
wolny. 

— RTS. JUTRZENKA. Jutro ul. Halicka 2/4 o 
godz. 7 wiecz Plenarne zebranie członków. Spra- 
wa boiska. 

C z ">| 

ZMARLI W KRAKOWIE: Adolf Weinreich l 
47, rabin Moses Horowitz 1 38 (Polanice pow 
Sapdomierg). 
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Rozpaczliwa sytuacja emigracji z Polski 


w świetle badań urzedowych 


Rozpaczliwa sytuacia emigracii z Polski w świetle danych urzedowych. Reemigracja jest wię- 


ksza. aniżeli emigracja. — Udział województwa krakowskiego w 


wychodźtwie polskiem. 


Drugie miejsce w emigracji żydowskiej z Polski zajmuje Palestyna. — Reemigracja z Palestyny 
jest nieznaczna. — Udział Żydów w wychodźi wie połskiem do krajów amerykańskich i euro- 


pejskich w ostatnich latach. 
Warszawa, w kwietniu. 


Wiemy doskonale, że ogólne wydhodźtwo z 
Polski a żydowskie w szczególności. ograni- 
czone zostało w ostatnich czasach do min'mum. 
Trudno było jednak sobie wyobrazić, ażeby 
sytuacja w tej dziedzinie przedstawiała się tak 
rozpaczliwie, jak to wynika z danych. świeżo 
ogłoszonych przez Urząd Emigracyiny przy M: 
nisterstiwie Pracy i Opieki Społecznej. 

Zgodnie z temi danemi reemigracia w ostat- 
nim roku znacznie przekroczyła emigrację Z 
Polsk’. Gdy bowiem emigracja z Polski wynio- 
sła w 1931 roku 76.005, to reemigracia obięła 
87.678 osób. W roku poprzednim sytuacja była 
znacznie lepsza, albowiem emigracja wówczas 
wyniosła 218.387, reemigracja zaś 101.084. 
W ogólmej emigracji do krajów Europy, obejmu- 
iącej 64.235 osób, w czem 1509 Żydów (w roku 
1930 — 171.853) województwo krakowskie zai- 
muje piąte miejsce z cyfrą 4921, w czem zaled- 
wie 66 Żydów (w roku 1930 —- 16.264); wy- 
przedza je województwo łódzkie (24.854). kelc- 
ckie (10.090). lwowskie (7611) i poznańskie 
(5612). Natomiast w ogólnej emigracji do kra- 
jów pozaeuropejskich. obejmującej 11.770 osób, 
w czem 7.123 Żydów (w 1930 roku 46.534. w 
czem 16.038 Żydów). województwo krakowskie 
zajmuje bardzo drobną pozycję (401 osób. w 
roku 1930 osób 2048. w czem 342 Żydów). wy- 
przedzaijąc między innemi województwo tarro- 
polskie (1401 osób). hvowskie (1261). a nawet 
stanisławowskie (406). 

Jeśli chodzi o emigrację Żydów z Polski, o- 
bejmującą głównie kraje zamorskie. to na pier- 
wszy plan w ostatnich dwóch latach wysuwa 
się Argentyna. dokąd w roku 1931 wvcmigro- 
wało na ogólna "cezbe wychodźców z Polski 
4423 — 2476 Żydów (w roku 1930 — 13.804 i 
4882). Naogół w ostatnich pięciu latach emigra- 
cja żydowska z Polski do Argentyny zaimuje 
dość pocieszną pozycię i gdyby nie liczne o- 
graniczenia. stosowane zwłaszcza przeciwko 
drobnym kupcom. a częściowo też przeciwko 
rzemieślnikom. krai ten. dzięki istniciącym tam 
licznym koloniom żydowskim. mógłby rochło- 
nąć większą emigrację. aniżeli ma to miejsce 
dotrahczas. 

Druge miejsce w wychodźtwie żydowskiem 
zajęła w ostatnim reku Palestyna. dokąd wye- 
migrowało 1535 Żydów (w 1930 roku 2378). Po- 
cieszałycem zjawiskiem lest, że reemigracia 
stamtąd nie iest znaczna i obięła w 1930 roku 
779. w roku zaś 1931 — 191 osób. 

Warto przypomnieć. że w roku 1926 udało się 
do Palestyny 5813 Żydów polskich. czyli 26 
proc całego wychodźtwa żydowskiego Krach 
ekonomiczny. który wybuchł wówczas w Pale- 
stynie. pociągnął za sobą z jednej strony maso- 
wą recmigrację oraz z drugiej strony ingerencję 
władz angielskich. które wydały szereg zarzą- 
dzeńi skierowanych przeciwko imigrach ludno- 
ści żydowskiej z Polski, Okoliczności powyższe 
sprawiły. że liczba emigrujących Żydów pol- 
skich do Palestyny została bardzo znacznie zre- 
dukowana. I tak wvchodźtwo żydowskie z Pol- 
ski do Palestyny objęło w 1927 roku zaledwie 
839 osób. czyli 4'70 proc. w 1928 roku zaś zale- 
dwie 383 osób, czyli 2.1 proc. całego wychodź- 
twa żydowskiego z Polski. W roku 1929 wobec 
ułatwiefi emigracja żydowska z Polski znacznie 
wzrosła i objęła ona 1881 osób. czyli około 8 
proc całego wychodźtwa żydowskiego z Pol- 
skł. 


W ostatnich 5-ciu latach wychodźtwo żydow= 


— Konieczność akcji przy udziale żydostwa międzynarodowego 


skia do Urugwaiu wykazuje systematyczny 
warost, Obięło ono w 1927 roku 239 osób, w 
1928 roku — 391, w 1929 roku — 496, w 1930 
roku — 808, a w roku 1931 na ogólną liczbę wy- 
chodźców z Polsk. 1283 — 953 Żydów. Warto 
podkreślić, że w Urugwaju istnieją pewne, ale 
bardzo ograniczone możliwości emigracji dla 
Żydów polskich. 

Wychodźtwo żydowskie do Brazylii jest co- 
raz bardziej ograniczone. Jeszcze w roku 1929 
udało się do Brazyk: z Polski 2765 Żydów, w 
roku 1930 już tylko 1168, a w roku 1931 — 753 
Żydów na ogólną liczbę wychodźców polskich 
do tego kraju 1111 

To samo jeszcze w większym zakresie da się 
zastosować do Stanów Zjednoczonych A. P.. do- 
kąd w roku 1929 wyemigrowało 6259 żydów na 
ogólną liczbę wychodźców z Polski do Stanów 
Zjednoczonych 9309, w roku 1930 — 3241 Ży- 
dów, co wynosi około 50 proc. emigracji polskiej 
do Stanów Zjednoczonych, w roku zaś 1931 — 
649 żydów na ogólna liczbę wychodźców pol- 
skich do tego państwa 1353. 

Również do minimum ograniczona została emi 
gracza z Polski do Kanady wogóle, a Żydów w 
szczególności. Jeszcze w roku 1930 wyemigro- 
wało z Polski do Kanady 16.940 osób. w czem 
3051 Żydów, w roku zaś 1931 już tylko 1326 o- 
sób, w azem zaledwie 141 Żydów. Wychodźtwo 
żydewskie do Kanady ogranicza się prawie wy- 
łącza:e do osób, udających się do swych krew- 
nych, o ile ci ostatni biorą na siebie gwarancie. 
że ich krewni nie będą ciężarem dla państwa. 

Wybitnie niekorzystnie przedstawia się imi- 
gracia Żydów polskich do Kuby, Meksyku i Au- 
stralji. Cyfry dla 1931 roku wynoszą 122, 56 i 44. 

Co zaś się tyczy państw kontynentalnych. któ 


ŁY Erda 


re pochłaniają mniej, niż 1 piąlą część wychodź- 
twa żydowskiego do Polski to w pierwszym 
rzędzie zasługują na uwagę Francia i Belgia — 
W ostatnim roku na ogólną liczbe wychodźców 
z Polski 28.396 przypadło 646 Żydów. Te same 
cyfry dla Belgii wynoszą 868 i 531. O ile moć- 
liwości emigracyjne również do Francji byiy 
ostatnio bardzo skromme, to istniały one prawie 
wyłącznie dla niektórych kategoryj robomików, 
z których Żydzi, a priori byli wykluczeni. Inne 
kraje europejskie odgrywają minimalną rolę w 
emigracji żydowskiej z Polski, skąd naprzykład 
wyemigrowało do Holandji 95 Żydów. , 

Naogół jednak ruch emigracyjny z Polski w 
ostatnim roku przedstawia się wprost tozpaczii= 
wie. Do krajów europejskich wyjechało z Pot- 
ski 64.235 osób, powróciło zaś 80.455 osób, Te 
same cyfry dla Francji wyglądają tak: wyjte 
chało 28.396. powróciło 26.174, dia Niemiec: 
32.302 i 45.689, dla innych krajów: 555 i 6-221. 
dla Łotwy: 1748 i 1471. dla Belgii 868 i 692 i t. d. 
Tak samo wybitnie niepomyślnie przedstawia 
się ruch emigracyjny do krajów pozaeuropsi- 
skich, dokąd wyjechało z Polski 11.770 osó%. 
powróciło zaś 7223. Te same ayfry dla Kanady 
przedstawiają się tak: wyjcchało 1326 osób, pt- 
wróciło 2326, dla Stanów Zjednoczonych A P.: 
1353 i 1024, Argentyny: 4423 i 2365, innych kra- 
jów pozaeuropejskich 494 i 1162. Najmniejsza re- 
cmigracja objela, jak już wskazaliśmy, Palesty= 
nę (191 osób) i Brazyjlę (151 osób). 

W ostatnich trzech latach cmigracia żydow- 
ska z Polski zmniejszyła się z 23.378 do 8632. 
tak. że emigracja przestaje odgrywać niemal zu- 
pełnie jakakolwiek bądź rolę w życiu żydow- 
skiem w Polsce. Pod tym wzgledem, niestety. 
panuje u nas zup%aæindolencja nawet ze strony 
powcłanych do tego instytucy]. Uświadamiając 
sobie powyższy. nader smutny stan rzeczy, ną- 
leżałoby pomyśleć o akcii. do której wciągnięte 
zostałyby czołowe żydowskie instytucje mię- 
dzynarodowe. Chodzi tu bowiem o jeden z naj- 
bardziej pickących dla żydostwa polskiego pro 
blermów. wobec których bezczynność byłaby 
wielkim błędem nie do darowania. 


Mieczysław Gokdsztajn. 


Z serji paradoksów walutowych: 


szyling austriacki zwyżkuje! 


Jeśli naogół każdy uch kursu walut jest 
nietylko dla szerszych sfer, ale nawet i dla naj 
bliżej ołtarza giełdowego stojących, do pewne- 
go stopnia niespodzianką, a sztuką przewidy- 
wania tych niespodzianek stanowi właśnie ar- 
kana gry giełdowej, to chyba zupełnie wyjąt- 
kowo stawianie na baissę szylinga austrjackie- 
go w ciągu ostatnich tygodni wydawało się tak 
murowanie pewnem, że wszelkie obliczenia czy 
nione w związku ze spadkiem waluty austrjac 
kiej, mogły jedynie tylko chyba ograniczać się 
do ustalenia marży przewidywanej deruty. 
Przecież pokrycie szylinga austrjackiego, które 
przez kilka miesięcy oscylowało tuż przy samej 
granicy statutowo dopuszczalnego i minimum, 
spadło w połowie bm. na 20.7 procent, a więc 
o przeszło 3 punkty poniżej przepisu emisyjne- 
go, a zresztą także i ostatnie publiczne oświad- 
czenie rządowych sfer austrjackich, pokrywa- 
jac się ze stanem przestawionym na konferen- 
cji londyńskiej o obecnem położeniu państwa, 
kazało liczyć się, w razie braku pomocy zagra- 
nicznej, wprost z otwartem bankructwem Au- 
strji w niedługim czasie. 

Wśród takich to horoskopów zaczęlv nagle 
notować — ku zdziwieniu wszystkich czytel- 
ników ceduł walutowych — giełdy Paryża, 
Berlina, Zurychu, Warszawy, czy Pragi Wy- 
raźną zwyżkę kursu wally austrjackiej, tak, 
iż dysagio szylinga z przeszło 30 proc. pod ko- 
niec marca spadło w dniach ostatnich do okoła 
20 procent. (Zwyżka kursu szylinga — który 
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jak wiadomo nie jest oficjalnie notowany W. 
Warszawie — uwidacznia się np. wedlug ce- 
duly berlińskiej: 18 marca br.: 49,95, 22 kwie- 
tnia: 51,70, 25 kwietnia: 52.05.) 

Ten paradoksalny hieg wypadków giełdo- 
wych próbowano sobie tłumaczyć początkowe 
wzmożonym ruchem podróżnych do Austrii, 
którzy dla wyzyskania wewnętrznej pelnowar- 
tościowości banknotu szylingowego mieli swój, 
interes w przejściowym popycie na szyling. 
Skoro jednak wzmagająca się poprawa lursu 


przekroczyła punkt kalkulacji. rachunkowej, 
wytlumaczalnej skupem waluly dla potrzeb 
obcokrajowców, a oprócz banknoiu zaczął 


zwyżkować również i czek szylingowy, okaza- 
ło się tłumaczenie powyż wspomniane niewy- 
starczającem. 

Dopiero jednak połączenie faktu, że okres 
stopniowej poprawy kursu szylinga pokrywa 
się z okresem pertraktacyj między Unja Sowiec 
ką a rządem Austrji w Sprawie spłaty 4 miljo 
nów dolarów starego dlugu sowieckiego za do- 
stawy przemy słowe į że te zobowiązania w do- 
larach niają być splacone w walucie szylingo- 
wej, rzuciło właściwe oswietlenie na okolicz- 
ność owego zagadkawegc popytu na wszyst- 
kich giełdach międzynarodowych za bankno= 
tem i przekazem na Wiedeń, W ten sposób 
Sowielv chcąc wyzyskać przy przypadającej 
regulaciji swego długu wobec Austrji dysagio 
szyłinga. wywołały jego haussę, 

Pytanie główne jednak polega w chwili o 


Str. © . 

becnej na iem, czy keussa la mieć będzie dal- 
sze tendencje rozwojowe. czy leż wprost prze- 
ewnb na egy iiczyć S, źe Z Mcezueliem, gdy 
Suwieiy peLryją się w kwocie swego aktualne 
g» zapolrzebowania wynoszącego ca 28 milj. 
szylingów, banknot at.gtrjacki spadnie z pow:o 
tem do swego stanu 7 końca marca br., wzglę- 
dnie nawe! poniżej tere poziomu. 

Odpowiedź na le zasadnicze pylanie leży 
również w chrybe stety interesów austrjacko 
rosyjskich, Jak bowem wiadomo, zabiegają 
obecnie 5owiety w Wicdniu w kierunku sper- 
fekejonowania umowy c zakupno w przemyśie 
austrjack::n na warunkach dozwolających im 
pokrywanie 7/8 ich zobowiązań finansowych 
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— sląd wynikającyca — w szylingach austr., 
a nie jak dotychczas w dolarach, Termin za- 
płaty dla tych nowych zobowiązań przypadał. 
by na 18 miesięcy od chwili dostawy. Uwzgle 
dniając ten termin, a także nieznaną w tej 
chwili wartość objektu transakcyjnego austro- 
sowieckiego, można wykałkułować, przy wzię- 
ciu pod uwagę niezbyt wielkich dyspozycyj szy 
lngowych na międzynarodowych giełdach (0- 
koło 100 aniłj, szylingóćw) kiedy i jakie ilości 
banknotu austrjackiego będą przez kontrahenta 
scwieckiego dia wyzyskania dysagia poszukiwa 
ne czyli, jak w łączności z tem ułoży się w 
najbliższej przyszłości kurs szylinga. 
L. Bgr 


Dochody i wydatki państwa w ub. roku 


budżetowym 


Delicyt w marcu blisko 45 milj, w całym roku 204 milj. zł. 


Yak już krótko wczoraj donieśliśmy, w marcu, 
tj w oslatnim miesiącu budżetowego 1331/32 na- 
stąpił wzrost dochodów państwowych o blisko 15 
milj. zł. Równocześnie jednak zwiększyły się wy- 
datki o przeszło 30 milj. zł Tak znaczny wzrost 
wydatków tłumaczy się przypadającemi na ma- 
nzec płatnościami z tytułu rat amoriyzacyjnych i 
procentów od pożyczek zagranicznych; płatności 
te wyniosły blisko 32 milj. zł. Pozalem zwiększy- 
ły się znacznie, gdyż o przeszło 7 milj. zł. wy- 

mimisęerstwa pracy i opieki społecznej ze 
względu na wydatniejsze zasiłki dla bezrobotnych 
i inpo rozchody. Według danych G. U. S. ogólne 
docnody skarbowe w marcu b. r. wynosiły 
179,413.000 zł. wobec 164,468,000 zł. w lutym br. a 
252,241,000 w marcu 1931 r. wydatki zaś 224.224.000 
zł. względnie 193,860,000 zł. i 288,817.000 zł W ca- 
łym roku budżetowym 1931/32 tj. od 1/4 1931 do 1/4 
1932 r. suma dochodów wyrażała się cyfrą 
2262.15,000 zł, a suma wydatków wynosiła 
24466,130.000 zł. 

Nadwyżka wydutków nad dochodami wyrażała 
się przeto w marcu br. kwoią 44.811.000 zł, wo- 
bec 29392000 zł. w lutym br., a za rok budżelo- 
wy 1931/32 wynosiła 204 milj. zł. 

Poszczególne pozycje dochodów i wydatków 
Państwa przedstawiały się w tysiącach zł. nastę- 


pująco: (pieryvsza cyfra z marca br.. druga z mar- 
ca r. ub): 

dochody; administracja 110,842 —- 153,117, w tem 
dochody skarbowe z podatków i opłai 84,908 — 
114.157, inne dochody administracyjne 25,909 — 
28,990; wpłaty do skarba państwa z przadsię- 
biorstw 12,913 — 40,981, z monopoli 55.658 - 58,113; 


wydatki: administracja 224.222 — 288,772 w tem 
władze naczelne 1,690 — 1.699, ministerstwo 
spraw zagranicznych 1,591 — 6.366, wojskowych 


61.946 — 68,598. wewnetrznych 19,808 — 20,992, 
skarbu 10,413 — 12.008, sprawiedliwości 12,029 — 
10,711, przemysłu i handlu 2017 — 2,746. komuni- 
kacji 296 — 1,385. rolnictwa 1380 — 4.528, wyznań 
rel. i ośw. publ. 29.261 — 37.728. pracy i opieki 
społecznej 20,714 — 2.728, robót publicznych 2,767 
— 15,208, reform rolnych 1,452 — 4.764, poczt i te- 
legrafów 161 — 155, emerytury 14032 — 18,895, 
renty inwalidzkie i pensje 12760 — 20,040. obslu- 
ga dlugów państwowych 31,888 wobec 7,863 w lu- 
tym rb. a 40,122 w marcu ub. r. doplata skarbu 
państwa do przedsiębiorstw 2—45 


Niezależnie od tego nadzwyczajne wydatki in- 
westycyjne z rezerw skarbowych wynosiły w 
marcu br. 546.000 zt wobəc 11,000 zł. w lutym br 
a 234.000 w marcu 1931 r. 


ofr 


Krąkowianin Dr. Spitzer laureatem 
konkursu Insiytutu Kalfyckiego 


Instytut Bałtycki w Toruniu ogłosił w lipcu 1930 
roku konkurs naukowy na temat: „Zagadnienie u- 
przemysłowienia Gdyni* Na konkurs nadesłano +4 
prace. Sad konkursowy orzckł, iż praca pod go- 
tłem „Przemysł i morze* zasługuje na wyróżnie- 
nie i ogłoszenie z zazmaczeniem „wyróżniona na 
Hi konkursie Instytutu Bałtyckiego“. Po otwarciu 
kopert z nazwiskami autorów nadesianych prac 
okazało się, że autorem wyróżnionej pracy jest 
Dr. Tadeusz Spitzer, wicedyrektor Związku Prze- 
mysłowców w Krakowie. 


Nowe ustawy 
i rozporządzenia 

Nr. % Dziennika Ustaw R. P. z 25 bm. zawiera: 

USTAWY: 

Poz. 357 — z dnia 7 marca 19382 r. 
stwie. 

Poz. 358 — z dnia 17 marca 1932 r. o składkach 
ma rzecz Kościoła Katolic:iego. 

Poz. 559 — z dnia 17 marca 1932 r. o chowaniu 
zmarłych i stwierdzaniu przyczyny zgonu. 

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW: 

Poz. 360 — Komunikacji z dnia 26 lutego 1932 r. 
w sprawie zmiany tymczasowych przepisów o 
=" ag in porządku na kolejach 

Poz. — Sprawiedliwości z dnia 15 marca 
1932 r. o pe O siedzib i okręgów sądów grodz 
kich w powiecie kołomyjskim, w okręgu sądu o- 
knęgowego w Kołomyi. 

CENTRALA ZAKUPÓW DLA KAS CHORYCH 
Minister Pracy i O. S, zatwierdził statut Centrali 
Zakupów dla Kas Chorych, której utworzenie Zo- 
mało w ten sposób definitywnie zdecydowane. Na 
stanowisko prezesa rady zarządzającej Centrali 


o rybołó- 


powołany został przez ministra pracy i opieki ` 


społecznej p. Stanisław Dangel £ Ogólnopaństwo- 
wego Związku Kas Chorych. Dyrektor Central: 
mianowany będzie w dniach najbliższych; jak sły- 
chać, stanowisko to objąć ma b. dyrektor Główne- 
go Urzędu Ubezpieczeń, p. Jan Grabowski 
ZMIANA ROZPORZĄDZENIA O SZIUCZ 
NYCH ŚRODKACH SŁODZĄCYCH, W cstalnicii 
dniach weszła w życie ustawa, zmieniająca roz- 


porządzenie Prezydenta Rzeczypospolilej © Szlu- 
cznych środkach słodzących w sensie zaosirzemia 
sankcyj karnych za sprzedaż i niedozwolone uży- 
wanie tych środków Lslaw: ta przewiduja m in. 
że winni niedozwolonego użycia sztucznych środ 
ków słodzących w przedsiębiorsiwach. wyrabin- 
jących artykuły żywności. a uprawnionych do po- 
siadania tych środków. ulegają karze pieniężnej 
od 200 do 2000 zł. karze konfiskaty wytworzonych 
artykułów żywności, a nadto karze aresztu od 2 
tygodni do 3 miesięcy. 

INFORMATOR GOSPODARCZY 

STAŁY CZYTELNIK .NOWEGO DZIENNI- 
RA':- Jest Pan obowiązanv wykupić świadectwo 
przemysłowe VITIT kategocji. 

STAŁY CZYTELNIK „N DZ.* Z PODGÓRZA: 
Urząd skarbowy ma prawo domagać się wyku- 
pienia świadectwa III kategorji, jeżeli sklep Pań- 
ski nie ma wygladu uprawniającego do nabycia 
świadectwa IV kat. 


KĄCIK HIGIENY 
Jak zapobiegać zakażeniu ran 
i skaleczeń 


Poza chorobami zakaźnemi povstającemi wsku 
tek inwazji zarazków przez nos, usta i przewód 
pokarmowy istnieją jeszcze zakażenia. mające 
źródło w przedosiawaniu się drobnoustrojów 
przez uszkodzoną skórę Są to zakażenia. z kló- 
remi głównie chirurgowie mają do czynienia 
Przyczyną takich uszkodzeń jest uraz, zaś jako 
skutek powstaje rana 

Wnikające do rany drobnoustroje — wszędzie 
obecne — ropne bakterje — wywołuja w ranie 
zapalenie. prowadzące do ropienia Jakolwiak od- 
porność samego organiznu dostarcza ranie ma- 
ierjała do walki z zakażeriem. nie wystarcza 
lo jednak do zapobiegania powikłaniom o ile nie 
zapewnia się ranie takich warunków. które u- 
chroniłyby ją od tych powikłań. Otóż taki» wa- 
runki osiągamy. stosując się do następujących 
wskazań: 

1) Staranne oczyszczenie skóry naokoło rany. 
co uskuteczniamy wacikami nasyvconemi benzyną 
lub eterem. Włosy np. na słowie należy usunąć; 
2) Przemycie rany najlepiej pod bieżącą wadą. 
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Ubierajmy się w suknie 
bawełniane! 


Gwałtowny spadek zapotrzebowania na bawełnę, 
jeki dał się w ostatnich czasach odczuć w, Stanach 
Zjednoczonych, wywołał ciężkie przesilenie w tej, 
tak potężnej gałęzi przenysłu amerykańskiego. 
Toteż wyłoniła się ostatnio inicjatywa propagan- 
dy bawełny i jej uzycia. Stany Zjednoczone żyją 
obecnie pod hasłem „Ubierajmy się w suknie ba- 
wełniane!“ Hasło to podjęły najszersze stery spo- 
łeczeństwa. Na pierwszem miejscu postawić nale- 
ży malżonkę prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Hoovera, która stanęła na -Zele akcji, świecące 
przykładem miljonom kobiet amerykańskich. Na 
zdjęciu żona Prezydenta Hoovera, w sukni baweł- 
rianej, w której wystąpiła ostatnio podczas wiel- 
kiego przyjęcia. 
| a A AZ ini 


ewentualnie przez oblewanie jej  Spłukuje się 
iym sposobem wszelkie nieczystości. które prze- 
dostały się do rany. Dopomaga również do tego 
i spływająca krew. która wypłukuje ranę z glę- 
bi; 5) Nałożenie odpowiedniego opatrunku ze ste- 
rylizowanej gazy, waly i bandaża. Można przed 
nałożeniem opatrunku zajodynować wacikiem ra 
pałeczce. 

Rany większe, mocno krwawiące. lub wymaga- 
jące zeszycia, muszą po założeniu prowizoryczne- 
go opatrunku dostać się w ęce chirurga To sa- 
mo dotyczy ran zanieczyszczonych ziemią lub 
blotem. gdyż le mogą zawierać w sobie zarazki 
tężca. Powstające zakażenie w ranie. prowadzące 
zwykle do ropienia, daje o sobis znać wzmaga- 
jaca się bolesnością, obrzmienie n, zaczerwieniem 
skóry naokoło rany. niarzadko podrniesieniem tem- 
peratury ciała. nawet zajęciem najbliższych na- 
czyń i gruczołów limfilvcznych Obrzmienie gru- 
czołów — to pierwsza zapowiedź. powstrzymują 
ca narazia szerzenie się zakażenia. 

Miejscowe zakażenie leczy się okładami pod 
ceratką. Do okładów używać należy sterylizo- 
wanej lub wygotowanej gazy, grubo złożonej, lub 
też gazy w kilkoro złożonej i waiy, wvgotowa- 
rych w wodzie Można też do okładów, oprócz 
wody przegotowanej, brać wodę Goularaowa, Bu- 
rowa z domieszką spicytasu, lub bez niego. Na to 
ceratka, sucha wata lub lignina i bandaż. Okład 
taki zmieniać należy kilka razy dziennie. 

Dr. S. C 
z OO 


Wilhelm li. iako przynęta 
dla turystów 


Z Waszyngtonu donoszą. żę Wilhelm II. otrzy- 
mał zaproszenie by przybył na dłuższy czas w go 
ścinę do Virgin Islands. stolicy archipelagu wysp 
Antylskich Gubernator tej ongiś dnńskiej a © 
beenie amerykańskiej wyspy. który obecnie bawi 
we Waszyngtonie. oświadczył, iż to zaproszenie 
wystosowało do byłego cesarza niemieckiego to- 
warzystwo dla podniesienia ruchu turystycznego. 
Chce się dać ekscesarzowi możność do odpoczyn- 
ku, a równocześnie spekuluje się na cickawość 
snobów, którzy masami będ, przyjeżdżać. by oglą- 
dać byłego inspektora Nie niec. Pytanie tylko za- 
chodzi czy Wilhelm II” naprawdę jest tak zmę- 
czony, że ten odpoczynek jest dla ni-go konieczny. 
oraz czy obecność Wilhelma II. stanowi napraw- 
de taki wabik dla turystówy Można śmiało wyra- 
zić przypuszczenie, że o wielu większą siłę przy- 
ciągającą ma obecnie — Adolf Hitler.. 
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Perec w anegdocie 


Z okazji 17-tej rocznicy zgonu 


Zamość zajmuje poczesne miejsce w żydow- 
skiej ijteraturze, Puzycję tę zdobył sobie, nie 
tylko jąko rodzinne gniazdo Pereca. Ale na 
długie iaia, przed przyjściem na świat twórcy 
„Monisza" — pierwszego żydowskiego poema- 
tu perecowskiego — Zamość przodował w „ha- 
skali“ —— oświeceniu ludu żydowskiego. 

Jedyne to miasto na ziemi polskiej, gdzie 
walka postępu, nauki j oświaty z ciemnotą- 
cbskurantyzmem nie miala, cech gwałtowności 


cia i twórczości największego pisarza żydow- 
skiego. 

W 17-ią rocznicę Pereca — opowiemy kilka 
takich faeecyj. 


PRZYBITE PANTOFLE 
Fiszele, rebe Pereca — niski, grubiulki Ży- 
dek, cierpiał wiele od małutkiego Icchoka Lej- 


bisza. Korpulentny :nełamed siedząc pewnego 
upalnego dnia j ucząc dzieci — zdjął pantofle 


i zajądłej zawiści — jak to się dzieło gdziein- | z nóg Icchok Lejbisz nie namyślając się dłu- 


dziej, Młodzież swobodnie korzystała ze skar- 
bnicy wiedzy ogóino-iudzkiej, zajmowała się 
Siteraiurą niemiecką, rosyjską, polską — za- 
znajamiała się z pisarzami europejskimi, a nie 
była prześladowana za wolnomyślność — „a- 
pikorsys", 

To zrozumienie dla wiedzy, dało też i dobre 
rezultaty — boć Zamość był właśnie tem mia 
sieczkiem. które obdarzyło piśmiennictwo ży- 
dowskic kilkoma wybiinemi nazwiskami jak: 
Isruel Zamościer, nauczycie] Mendelsohna — 
„bardzo ceniony przez Lessinga“ — jak zazna 
ieza Fines, Dr Salomon Eiingier autor wspania 
łcj komedji „Serkałe”, Aleksander Zederbaum. 
znany redaktor hebrajskiego „Hamelic“, ży- 
'dowskiego „Foiksblat”* į rosyjskiej gazety „We 
stnik Ruskich Jewrejów* (później „Razswet') 
— a poprzestanę na najpiękniejszem nazwisku 
w naszej literaturze: Icchok Lejbisz Pereci 

W Zamościu, kolebce perecowskiej mieszka- 
ją do dziś: siostra jego i brat Jehoszua Perec, 
znany adwokat, oraz przyjaciel pisarza p. 
Szmul Aszkenazy — a do lata 1031 r. żył też 
tam i najserdeczniejszy, po Dinensohnie 
druh z lat młodości Dr. Gelibter, znany dzia- 
łacz społeczny. Zachowali oni wszyscy w pa- 
mięci rzewne wspomnienia o wielkim swym 
przyjacielu — poecie, o jego życiu i dziele, 

Zamość ze swoim niesamowitym, slarym, 
pięknym rynkiem był wspaniałem tłem do po- 
tęźnych wizyj perecowskich. 

Stary rynek z filarami — podobne filary ma 
ja krakowskie Sukiennice į rynek w Krośnie 
— od których wieje zgroza jak z trupich oczo- 
dołów, majestatyczny gmach Magistratu z wy 
niosłemi schodami j wieżą, z boku wysoka wie 
ża kościelna — z której bicie dżwonu roznosi 
hen — wokoło smętne „bim-bam* — a w tyle 
stary belłhamidrasz, to razem wszystko stwo- 
rzyło harmonijną. wspaniałą architektoniczną 
dekorację dla nieś.niertelnego ar'vdziela litera 
tury żydowskiej „Nocą na starym rynku". 

I jeszcze jedna pamiątka pozostała do dziś w 
Zamościu — żywi udzie. postacie — bohaterzy 
prześlicznych „Opowieści ludowych". 4 w bet- 
hamidraszu zamojskim stary Szames — na żę- 
danie — pokazuje księgi święte, na których 
Icchok Lejb robił zapiski... 

Wszystko w Zamościu najmniejszy ka- 
myk, każda uliczka. każdy dom — żyje i owia 
ne jest świetlanym duchem Pereca. 

I nie dziw, że w takiej perecowskiej atmosfe 
rze opowiada się stale anegdoty į curiosa Z ży- 


kowicz — 
gazda r: Fowęfńra 


Poznałem  Lewkowicza należycę w Kowańcu. 
Znałęm go już przedtem, ale poznałęm go dopiero w 
Kowaficu, dokąd ściągnął mnie na letnie wywczasy, 
W Nowym Targu. kóręgo przedłużenem 'est Kowa- 
niec. zna Lęwkowicza każdy Żyd, kłania inu się 
każdy dorożkarz. Gdyby p. Rajski. burmistrz Nowe- 
go Targu. był w kłopocie. komu nadać obywatel- 
stwo honorowe za zasługi około miasta, radziłbym 
mi by przędęwszystkiem uwzględnił p. Lewkowi- 
cza, który zaznajomił właściwie Kraków z Kowaficem 
Tam w Kowańcu, w tym błogosławionym zakątku 
ziemi, pełnym lasów i łąk, opasanym srębnna wstęgą 
Dunajca. spędza nietylkc lato. ale 1 dużą część zimy 
p. Leon Lewkowicz, znany artysta-malarz krakow- 
ski Przed domem, w którym mieszka, czeka zwykle 
kika dzieci cygańskich, odwiedzają go bardzo często 


go, schylił się pod stół i gwoździkami przybił 
pantofle do podłogi.. Po skończonej lekcji 
wkłada Fisze. nogi do pantofli į nie może ru- 
szyć się z miejsca... 

Powstał wielki harmider, i po dziś dzień nie 
władomo, czy Fiszel dowiedział się o tym dzie- 
cięcym figlu.,, 


ODDAJ MI GUZIKI 


Razu jednego bawi! się Icchok Lejbisz w che 
derze pod ławką z chlopakami w guziki, Na- 
raz złapał go rebe przy tej zabawie į zabrał 
inu guziki — karcąc: 

— Tak, jak nie widzisz swoich uszu, tak też 
nie zobaczysz tych guzików.., 

Perec po chwili wyskakuje z ławki, dolatu- 
je do lustra i woła do rebego: 

— Rebe, rebe, widzę moje uszy — oddaj mi 
guziki... 


PEREC DOSTAJE „DWÓJĘ* 


Egzamin adwokacki w Rosji był bardzo ła- 
twy Nie wymagano specjalnych umiejętności 
— tak, że największy nieuk i niedolęga z ła- 
twością otrzymywał „piątkę“ lub „czwórkę* 
z tego egzaminu.”) Perec, późniejszy znany 
prawnik, tego egzaminu nie zdał. Komisja sgza 
minacyjna postawiła inu notę „2* — i miała 
zupełną rację. Bo Perec zapisał wiele arkuszy 
papieru na wzniosłe tematy — a ani słowem 
nie odpowiedział na głiipie, banalne-szablono- 
we pytania, które zadali niezbyt mądrzy egza- 
minatorzy-sędziowie, 


PEREC I MOJSZE NUTES.. 


Razu pewnugo byli na herbacie u Pereca 
dwaj dygnitarze: prezes sądu Rezaljan-Saszal- 
ski ij sędzia Bielow w pięknych, galowych mun 
durach ze złotemi guzikami į szlifami. Naraz 
oiwierają się drzwi i wchodzi do Pereca jego 
znajomy z bethamidraszu Mojsze Nutes, mą- 
dry Żyd, garbusek świetny znawca talmudu 
— ale przytem ogromnie niechlujny, poprostu 
strach ogarniał patrząc na niego. Skoro Mojsze 
Nutes spotrzegł tak wybitne osobistości, chciał 
się oczywista cofnąć i czmychnąć. 

Wtem wstaje Perec i podchodzi do niego: 


*) Egzamin hdwokacki o którym tu mowa — 
składali kandydaci na t zw. „obrońców prywat- 
zych“ do czego nie obowiązywały studja umiwer- 
Syteckie, W Rosji noty były segregowane w od- 
wrotnym kierunku niż u nas, w b. Galicji. „Piąt- 
ka“ — bardzo dobrze, „czwórka” — dobrze itd. 


stare cygamki, zaglądaią też do niego i cyganie, nie 
tylko by pozować do obrazów, ale tęż.by z mala- 
rzem nieco pogawędzić. W godzinach wolnych ^d 
pracy — a tych godzin jest stosunkowo bardzo wiele, 
bo każdy Krakowiamn znajduje się pod opieką p, Le- 
wkowicza — widzieć można artystę w otoczeniu dzie 
ci, Lewkowicz umię się bowiem bawić z dziećmi Jak 
dziecko. i jest zdaje się mistrzem siatkówki. 

Przyłaczam tę szczegóły. by znaleźć drogę do od- 
Czucia | pokonania sziukt Lewkawieza, Obrazy iego 
oddyctha:g aromaten Kowańca. Artysta ten o duszy 
dziecka pelnej zawszę entuzjazmu, rozmodionei na 
wido piękna, nie jest przeciążony balastem anahzy. 
Nie szuka problemów, lecz umie poprostu narzucić 
nam swą wiaję piękna. Znajduję to piękne w Znisz- 
czonei życiem twarzy schorzałęgo dziecka. Pełen 
najgłębszego współczucia i jakiejś cichej dobroci, na- 
chyla się nad nieszczęściem człowieka i potrafi klą- 
twę. prześladującą jydzi, zakląć w swych obrazach, 
Alẹ nawet w obrazach, przedstawiających złaman;.k 
stętanych życiem Żydów, o pomarsaazonych, poa- 

. 
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Dr. Edmund Majewic<cz 


Specjalista chorób wewnętrznych 
ordynuje od 1-go maja 


W KRYNICY naprzeciw poczty. 


— Chodź Mojsze do stołu; o ile nie jesteś 
mądrzejszy od nich, napewno głupszy od nich 
nie jesteś... Djabli ich nie wezmą — moga za- 
czekać,,, 

Od tego czasu stosunek Pereca z tymi pana- 
mi znacznie oziębł... 


NA OKNIE!... 


Perec siedział z Dr Gelibterem na przyjaciel- 
skiej pogawędce. Naraz wpada Żydówka z krzy 
kiem: 

— Oj, panie doktorze, mego męża piecze i 
kłuje! 

— Postawcie mu bańki — radzi lekarz, 

— Oj, panie konsyljarzu — jęczy Żydów- 
ka — gdzie mu mam postawić?.., 

— Na oknie!,, — odpowiada Perec z uśmie- 
chem. 


DWA KONIE 


Do kancelarji adwokackiej Pereca w Zamo- 
ściu, /*) wchodzi kobietą i lamenluje: 

— Panie obrońco ratu; pan! Mąż mój ukradł 
konia i złapali go z tym koniem 

— Nie mogę wam nic poradzic — odpowia= 
da surowo Perec. 

— Dlaczego? — placze żałośnie kobieta. 

Na to Perec krótko: 

— Bo zlapano obydwa koniel... 


CO JESZCZE? 


Perec spaceruje z Drem Gelibterem w towa» 
rzystwie młodej damy. Dama zapytuje Gelib- 
tera — kim jest? 

Na to Gelibter: 

— Jestem lekarzem w Zamościu, 

— (zem jeszcze? 

— Prezesem kahału w Zamościu. 

— Jeszcze czem? 

— Radnym miastą Zamościa. > 

Uparta dama dalej indaguje: 

— A co jeszcze? 

Pereca wyprowadziło to z ciepliwości i krót 


ko jej odpajiti 
— Proszę pani, mój kolega „jeszcze“ dobrzi 
gra na „szofarze” — a jeszcze lepiej —- spię” 


wa „lechudojdi“... 


PAN BÓG NIC NIE DOKŁADA DG 
SWOICH ŻYDÓW: 


Perec siedział razu jednego zamyślony, W 
biurze gminy żydowskiej — w Warszawie, 
Podchodzi do niego sel:retarz gminy i zapytuje: 

— O czem pan tak myśli panie Perec? 

-— Myślę — uśmiecha się Perec — że Pan 
Bóg nic nie dokłada do swoich żydków. Of, 
proszę pana: jak jest jakiś Żyd, który nie 
ubiera tfilin. jest za to drugi Żyd, który ubie- 
ra podwójne tfilin (raszi ı rabejnu'tam). Jeder 
nie nosi kapelusza — za to drugi nosi podwój- 


*») Perec wkońcu zdał ten ogzamin adwokszaki 
i prowadził kancelarję obrońcy w Zamościu ak do 
wyjazdu do Warszawy, gdzie objął posadę urzę- 
dnika Gminy żydowskiej. 


ranych kłopotami twarzach tkwi wyraz nadziei, bije 
ku nam strumień zdrowia 

Zdrową jest sztuka Lewkowicza, jak zdrowemi są 
lasy kowanieckie, Tak odczuwa tę sztuke taki sobie 
zwykły śmiertelnik, jak awtor tych słów, który nigdy 
nie miał pretensji do znawstwa sztuki i który nawst 


powiedzieć nie możę, dlaczego mu się dany obraz 
podoba lub nie podoba. Niech o stronie fachowej ob- 
razów Lewkowicza zabiorą głos — fachowcy, niech 
piszą o fakturze i wpływach, którym artysta podie- 
gał ale obok tych zaprzysiężonych znawców niech 
wolno będzie szaremu człowiękuwi z ulicy zwrócić 
wwagę na małą salę w Żydowskim Domu Akademice 
kim, gdzie na obecnej wystawie są obrazy Lewkoe 
wiicza. Niech publiczność. zahipnotyzowana przew 
chem Paryżanina Mane Katza, ularzmiona impetóm 
sztuki Nęumana, pełna zbożinej czci, którą budzi po- 
śmięrtna wystawa Abplebauma, nie pominie i małej 
salki Lęwkowicza. Ten skrommy. cichy, nie narzuce- 
iący się, ale dojrzały pełen dyskretnej słodyczy ar- 
tysta na to w pelni zasłiurwią. $ 
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ue nakrycie (jarmulkę i kapelusz). A są znówn 
tacy, którzy nie noszą „garle“ — za to ma- 
my takich Żydów, którzy — dzięki Bogu 
noszą aż dwa „gartle”... 


NATASZA. ZAMIATAJ? 

Do Pereca w War zawie przychodzi młodzie 
niec Z Zamościa — z zeszylcui „poezji. 
bierze len zeszyt i czyiy głośno: 

„ĄZ du We inich lib'n 
Wet dir nyśt tun bang: 
Hob nyśt grine ojgen 
Wi es hot a szłanę*... 

— Widział pan już kiedy węża? 
Perec młodzieńca. 

Nie.. — zmieszał się zapytany. 

— A więc? — beszta go Perec. — Mało, że 
pan mówi kłamstwa, to jeszcze pan pisze kłam 
stwa į chce pan, żeby to zostało na wieki wie- 
ków kłamstwem?!... 

Zeszyt z „poezją“ 
rec woła do kuchni: 

— Natasza, zamiataj! .. 


zapytuje 


spada na podłogę — a Pe- 


Leon Herpst 
EE a  MŘ— 


NA MARGINESIE 


$joniści, komuniści i — 
antysemici 


Na marginesie uwagi marsz. Piłsudskiego, uczy- 
nionej podobno w Rumunji, że w Polsce sjoniści 
są największym. wrogami komunistów, podczas 
gdy w Besarabji ruch komunistyczny szerzy się 
wśród sjonistów — wyraziliśmy onegdaj zdanie. 
że powyższa relacja, podana pczez jedno z pism 
rumuńskich, musi być nieścisła, gdyż nigdzie na 
świecie sjoniści nie biorą udziału w ruchu komu- 
mistycznym i nie Sszerzą propagandy komunisty- 
cznej. 

Na to odpowiada nara wczorajszy „Głos Naro- 
du“, iż nasze twierdzenie jest uieścisie Dlaczego? 
Bo „w Palestynie sjonistycznej (!) kwitnie w naje 
lepsze (!) ruch komunistyczny wśród Żydów”, a 
i co do Polski „Głos Narodu“ ma „inne wiadomo- 
sci niż marsz. Piłsudski". 

Oba ‘powyższe twierdzenia „Głosu Narodu“ — 
ico do Polski i co do Palestycy — są skończonem 
bzdurstwem. Niema żadnej „Palestyny sjonistycz- 
nej”, jest tylko żydowska Palestyna, względnie 
($ istwo żydowskie w Palestynie, uwar- 
stwowione politycznie i socjalnie tak jak każde 
me społeczeństwo na Świecie. Są więc tam także 
i komnniści, ale nie komuniści wśród sjonistów, 
a mianowicie drobmiutxa, śmiesznie drobna garst- 
ka, która w życiu żydowskiem Palestyny Żadnej, 
najmniejszej nawet nie odgrywa roli 

Co się tyczy Polski, to „wiadomości“, któremi 
chwali się „Głos Narodu", sa akurat tyle warta 
co jego wiadomości o „Sjonistycznej Palestynie". 
Kto ma choćby najmniejsze pojęcie o politycznych 
prądach wśród żydostwa polskiego. ten wie, że 

dzy ongamizacjami sjonistycznami wszelkich 
typów a komunistami toczy się hezustanna i za- 
cięta walka, tak ideowa jak i organizacyjna. Fakt, 
że. w Rosji sjonizm i ruch hebrajski prześladowa- 
ny jest z całą brutalnością, nie może pozostać bez 
wpływu na stosunek sjoniziau co propagandy bol- 
szewickiej, pomijając już wszystkie inne wzgledy 
natury ideowej i politycznej. 

„Głos Narodu" zuwowu raz palnął głupstwo, trze- 
ba mu jednak przyznać tę okoliczność łagodzącą, 
Że na sprawach żydowskich zupełnie się nie ro- 
zmmie, choć nieraz wykazuje dla nich więcej, mi- 
mo wszystko, rozumienia niż inne tzw. nieantyse- 
mickie pisma polskie. Ale na punkcie sjonizmu i 
komunizmu — wie EE ea co | Ole... mą (W i one... (w) 


(CNADESLANE J) 


Dr. ANATOL GUTFREUND 


ordynuje jak corocznie w chorobach 


1050kr kobiecych i 


wewnętrznych Ww w KRYNICY 
WILLA "KAROLOWKA* 


PENSJO NAY z... 


wadzony do wydzierżawienia. Przepiękne położenie : peł 
y komfort. Wiadom. biuro Stattera, raków Ry nek 8 


Sprzedam tanio dom 


Parterowy, z ogródkiem, o 4 pokojach. przy ul. 
Koblerzyńskiej, Dz. IX, — Zgłoszenia pod „Dzielni- 
ca ik” do Adm. „N. Dziennika”, 281bp 
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Perec 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 28. IV 1932 


Nr. 15 


Jeszcze onowejustawieo kosztach 
sądowych 


Do artykułu niego w „N. Dzienniku” 
pragnę dorzucić kilka dalszych uwag: 

Nową ustawą zagrożona jest w picrwszyin rzędzie 
rzesza naibiędnieiszych. począwszy od wyrebnika 
dziennego, rzęniięślnika. u skończywszy na małym! 
kramarzu, Zaden z niech nie będzię mógł obecnie do- 
chodzić swęj pretensji przed Sądem, gdyż to, co do- 
tąd kosztowało tytulem upłat sądowych 66 groszy. 
kosztuje dziś łącznie ze Środkami egzekucyjnemi 6 
do 8 zł. a więc kwotą przewyższającą czasem nalt- 
Żżytość powoda. Przepisy o prawie ubogich, iakko!- 
wick przewidziane w nowej ustawie. będą w takich 
wypadkach problematyczne, gdyż nikt dia sporu © 
10 czy 20 zł. nie będzie zabiegał v uzyskanie prawa 
ubogich — godzinami wystawał przed drzwiami od- 
nośnych władz, by uzyskać potrzebne do tego trzy 
stampilie i trzy podpisy danych instancyj, 

Jak już w poprzędnim artykule zaznaczyłem, ino- 
tywem, dla którego wydano nową ustawę, było zwal 
czanię pieniactwa. Tymczasem jej przepisy Są jakby 
premią właśnię dla pieniaczy. Podczas bowiem gdy 
powód, dechodzący swych słusznych pretensyj (sta- 
tystyka wykaznąc, żę 80 do 85 proc, sporów kończą 
się ałbo ugodą, albo wyrokiem na korzyść skarżą- 
cego) zmuszony jest poiosić tak znaczne opłaty są- 
dowo — w dziesiątkach wypadków bez widoków u- 
zyskania ich z powrotem, to pozwany zwolniony z 
opłat możę procesować się bez końca. Powód. wy- 
taczając spór o słuszną nalężytość, zdaję sobie wic- 
lokrotnie z tego sprawę. że prętensja jęst w danej 
chwili nieściągalna, żę dłużnik jest niewypłacalny, 
musi tednak to uczynić już choćby z uwagi na gro- 
żącę pnzędawnienie. Liczy on na to, że jeśli nie dziś. 
to za 5 lub 10 lat dłużnik będzie w możności wywią- 
zać się z obowiązku, może on w księgach swych han 
dlowych zanotować pozycje takie jako wątpliwe, — 
lecz nie musi ich odpisywać jako przepadłe. Dziś — 
dłużnik może się śmiać w kułak, bo nię znajdzię się 
wierzyciel, któryby na, w każdym razię wąipliwą 
pretensję, zechciał jeszcze łożyć zak znaczne, nową 
ustawą przęwidzianę koszta, A gdy więrzyciel mimo 
wszystko zdobędzie się na wysiłek i dłużnika zapo- 
zwie. to ten ostatni może spór przewiekać w nie- 
skofńczoność, narażać wierzyciela na coraz to nowe 
wydatki podczas gay rego to faktycznie nic, albo 
bardzo malo kosztuje. 

Dowód — przy sporach wekslowych. Wnoszący 
pozew placi 1 i pół proc. wpisu, a gdy dłużnik wnie- 
sie zarzuty, pozywający musi dopłacić dalsze 1 i pół 
proc. wpisu stosunkowego, 

Koledzy po fachu przypomną sobie owe dziesiątki 
procesów odszkodowawczych, które w x wypad- 
kach nie były niczem innem, jak szantażem, legali- 
zowanym niedosć Ścisłemi przepisami ustaw o od- 
Szkodowaniu. Rzekomo posskodowany starał się O 
świadectwo ubóstwa i wytaczał spór o dziesiątki ty- 
sięcy koron czy złotych, a pozwany kosztem grożącej 
mu opłaty sądowej od wyroku (2 proc.) godził skar- 
żącego, a niezliczone były wypadki. że właśnie tą 
sumą zaspakajał calą pretensię skarżącego, Nowa t= 
Stawa otwięra szerokie pole takiemu szaniażowi. — 
Proszę sobie wyobrazić, taki proces o kiłkadziesią: 
tysięcy zlotych! Może on faktycznie niciednego zruj 
nować. 

Jak n.eopatrzuą i nicprzygotowaną jest nowa usta 
wa, pozwolę sobię zilustrować następującym przy- 


z 13 b. Mm, 


é opery 
LOHENGRIN WAGNERA 


Nareszcie włączono do repertuaru naszej opery 
dzieło Wagnerowskie; właściwie jest obecna pre- 
mjera drugą — poza Rossiniowskim Cyrunkiem - 
operą o bezwzględnej wartości muzycznej 1 dra- 
malycznej jaką w tym sezonie operowym słysze- 
liśmy Niestety wartość każdej opery znajdeje się 
stale w prostym stosunku do jej technicznych tru- 
drosci (nie naodwrót!), czæn się też tłómaczy ta 
znaczna rzadkość wartościowych dzieł operowych 
u nas wykonywanych. Niema czasu i materjału 
na odpowiednie opanowanie tych trudncści. Byli- 
śmy tego świadkami na Cyruliku a obecnie na 
Lohengrinie. Muszę jednak cdrazu przyzmać, że 
wolę żle wykonanego Lohengrina jak dziesięć 
dobrze wykonanych miernot operowych Z góry 
też uzbrajam się w tzw abstrakcyjne słuchanie 
tzn. abstiąchowanie od wszelkich  mankameatów 
wykonania, a wchłaniam tyłko w siebie piękno 
samego utworu. Lohengrin zaś posiada mnóstwo 
takich wiecznych i wzniosłych piękności w ubra- 
zach i sytuacjach scenicznych, w genjalnej kos- 
cepcji i w tysiącach szczegółów muzycznych oraz 
w dramalyczności tego niesłychanego najprawdzi 
wiej Wagnerowskiego amalgamatu akcj i dźwię- 
ku, że słuchacza wrażliwego co chwila, zwłaszcza 


z Aładem: W slad artykulu NH, obowiązany iest do u- 
|szeżeniu kasztów sądowych ten, kto swym Wnio4 
t skiem spowedowuł czynność. czyli apelant ma pe 


iieść kaseta Z upelacią połączone. 
| Osobu X zaskarżyła osobę B u 100,000 zł. Skarga 
j miata być właściwie skierowaną przeciwko osob.e 
| U. KIÓTE; unię i nazwisko jest identyczne, Osoba B 
z przyczyn od nięj niezależnych nie otrzy mje skar_ 
gi, dostae ią natomiast ktoś z domowników, a ten, 
wiedząc, żę osoby B nia laczy z osobą X stosunek 
prawny lub fukiyczny, żę skarga dotyczy najpraw= 
dopodobnicj iniei osoby, o tem sainem nieniu i nae 
zwisku, których w daneęm mięścię czasem jest kiłka= 
| set, wrzuca skargę do kosza, Osoba B dostaje w na- 
stepstwie wyrok zaoczny i o to zmuszona da wnie= 
sienia środka prawnego, w szczególności apelacji, 
opartej na nieważności wyroku i ma ponieść koszta 
wpisu 3,300 zł.. a więc często sumę, przekraczającą 
jei cały majątek. 
| Przyieczyłem taki drastyczny — a jednak prawe 
dopodobny, w ustawie przewidziany i w życiu c0- 
dziennem się powtarzający wypadek, by wykazać, 
jak absaurdalnemi są niektóre postanowienia tęj usta- 
wy, jak wysoce krzywdzącę — i to wszystko pod 
maską walki z pieniactwem, 

Art. 7 omawianej ustawy jest sprzeczny z obowią 
zującemi przepisami p. c, i ord. egz. Postanawia on 
bowiem, że pismo, w danym wypadku środek pra- 
wmy, winięsiony w otwartym terminie, będzie zwró- 
cony, jeśli wnoszący w ciągu 7 dni po doręczeniu 
nwa wezwania o uzupełnienie braku nie uiści zapłaty, 

| Procedura cywilna i ord, egz. nie zna takiego prze- 

+ pisu, a nowa ustawa powinna była expressis verbis 

| postanowić, co się ma stać zę Środkiem prawnym, 
na czasię wmiesionym bez odpowiedniej opłaty. — 
względnie w razię uiszozęnia opłaty po terminie wy 
żej wspomniany m, 

Również i art. 10 zmienia przepisy p. c.. oddając 
wymiar kosztów sękrętarzom sądowym, zamiast S€- 
dziom, 

Nięzrozumiałym jest art. 34, postauawiający, że 
| na żądanie strony będzie jej zwrócona połowa wpi- 
| su od skargi wrazię wyroku z uznania na pierwszym 
| terminie. Niezrozumiałym jest o tyle. że mówi tylko 

o wyroku z izjiania, a nie np. o wyroku zaocznym, 
| który przecież nie jes% niczem imeem, jak uznan'em 
AR One] preiensii a powoduje w każdym razie 
| nuliiej czynności, niż wyrok z uznania, 

Rzasuniując powyższę uwagi. musi się dojść do 
przekonania, że sprawiedliwą ustawa ta nie jest Na- 

' kłąda ona znaczne ciężary na obywateli, zmuszonych 
do szukania pomocy prawne) w dochodzeniu ich 
praw maiątkowych, zwalnia natomiast od ciężarów 
tych. kiórzy nęgują obowiązek wywiązania się ze 
zobowiązań wobec wierzycieli. Sprawiedliwą jest u- 
stawa, gdy trakiuję wszystkich obywaieli jednako- 
wo. a niesprawiedliwa ona jest, gdy krzywdzi jed- 
nych kosztem drugich. 

Temida ma oczy przewiązane opaską, w ręka 
trzyma wagę. której szalki są równe, to symbol spra 
więdliwości į równości wszystkich wobec prawa, 
Nowe znaczki, wprowadzone przez ustawę, t. zw. 
doręczeniowe, noszą wizerunek Temidy z opaską na 
oczach, — w ręku waga o szalkach nierówmych. :e- 
dna cokolwiek przeważa Czy to nie symboliczne? 

Kraków w kwietniu. Adw. Dr. M. Jassem. 


w pierwszym akcie į w ostatniej odsłonie prze- 
chodzą dreszcze najsilniejszego wzruszenia i za- 
chwytu; mimo wielu zastrzeżeń co do samego Wy- 
konania u nas. które musi się traktować z pewną 
pobłażliwością. 

Najbardziej odbił się brak dostatecznie opraco- 
wanego przygotowania na chórach posiadających 
tu tyle ważnego i pięknego do pokazania. Orxie- 
stra której partja wykazuje wszędzie lwie pazury 
kolosalnego muzyka i nowatora dźwięku instru- 


moentalnego cierpiała nieco "skutek stosunkowo 
szczupłej obsady. ale w uwerturach 1 partjach 
symfonicznych dzielnie się trzymała. Z solistów 


zasługują na uznanie pp Sowilski w roli tytuło- 
wej, wielki rutynier i bohaterski wagnerzysta, 
który zawiódł tylo w wielkiej opow eści o Gralu, 
oraz Romanowski jako ponury Telramund. silny 
w akcentach dramalycznych zwłaszcza pierwszej 
sceny [] akiu Elza p Platównej i Oviruda p. Pa- 
stówinej dobrze przygotowane oraz p. Mazanek 
jako król dopełnili zespołu Cały akt drugi udał 
się bez zarzutu. 

Całość prowadzona energicznie przez p. Dyr 
Walewskiego spotkała się z gorącem uznaniem 
bardzo licznie zgromadzonej publiczności przy- 
byłej widocznie dla samego arcydzieła, bez wabi- 
ka jakiegokolwiek „staru“ i zasługuje na kilka- 
krotne powtórzenie Dr. A. 
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Kongres nie tańczy... 


Genewa, 24 kwietnia 

Międzynarodowy związek dziennikarzy akre- 
dytowanych przy Lidze Narodów urządza co 
roku bankiet w którym uczeslniczą jako go- 
„ście wszyscy w Gencwie obecni dyplomaci į mę 
Żowie słanu, Są to manifestacje sympatji 
współpracy między prasą a dyplomacja o zna 
czeniu nietylko towarzyskiem ale także — ze 
iwzględu na wyglaszane z tej okazji mowy — 
polityczne. Za czasów „lokarneńskich". przy 
współudziale Brianda. Stresemanna i Chamber 
Jaina, były bankiety Związku prawdziwa bie- 
siadą humoru i dowcipu. Centralną postacią 
'był naturalnie Briand. który wygłaszał tu swo 
je najpiękniejsze mowy. wyrażające w żarto- 
bliwej formie najimtysaniejsze myśli, a Stano- 
wiące dla wszystkich uczestników niezapomnia 
ne przeżycie. 

Nieco inny charakter miał bankiet sobotni, 
zorganizowany z okazii Konferencji Rozbroje- 
niowej. Przedewszystkiem grono uczestników 
zmieniło się gruntownie nietvlko pod względem 
składu osobowego ale tokże pad względem skła 
du państwowego. Bankiet ten bvł znacznie uni 
wersalniejszy, gdyż wzięli w nim po raz pier- 
wszy udział przedsiawicieje państw nie bedą- 
cych członkamm Ligi Narodów. a więc szcze- 
gólnie Stanów Zjednoczanych — w osobie am- 
basądora Gibsona —- Rosji sowieckiej — w 
osobie Litwinowa — Turcji, Argentynv, Bra 
zylji itd. Z powodu nicobecności Tardieu'go, 
Brininga i dyplomatycznie chorego  Stimsona» 
a szczególnie z powodu braku największego a- 
nimatora tych spotkań, Brianda, przypadła ro- 
la .figury centralnej" brytyjskiemu premjero- 
wi MacDonaldowi Henderson. który nie może 
mu wybaczyć jego zdradv wobec partji robo- 
tniczej, nie przyjał zaproszenia na bankiet. Mi 
uno opiymizmu, jakim starali się pp. Molta, 
MacDonald, Grandi. Litwinow, Gibson. Nadol- 
nv, Matsudaira, Paui Boncour i; Hymans na- 
karmić przedstawicieli prasy. nastrój był ra- 
czej minorowy. Graixli į Nadolny zapewniał! 
prasę. że prace konferencji postępują naprzód 
powoli ale pewnie. Grandi: „Przynoszę Wam 
dobrą nowinę: Postępuiemy naprzód, powoli 
ale ciągle naprzód“, (Ca marche, ca marche 
doucement mais ca marche). Nadolnv: „Wir 
6chreiten vorwärts langsam aber sicher“. W 
odróżnieniu od tych pózytywnych stwierdzeń 
zadowolił się Pau|-Boncour skromniejszem po- 


FRANCISZEK WERFEL 


| 


wiedzeniem negatywnem. „Zapewniam Was, 
że konferencja nie skończy się fiaskiem“ (elle 
nechouera pas). Nawet Litwinow, odurzony 
wysokiem towarzystwem. w jakiem znalazł się 
po raz pierwszy przy tym samym stole obia- 
dowyin, dostosował Się zręcznie do tego „bur- 
żuazyjnego' oloczenia i wygłosił przemówienie 
tak umiarkowane- że aż nudne... 

Poza tem padło jak zwykle kilka „bons 
mots“ o prasie, o dvpioznacji i o ich wzajem- 
nym stosunku do Siebie. Grandi. którego mowa 
było najdowcipniejszu. przyrównał dyplomację 
do mężczyzny. a prasę do jego kochanki o któ 
rej powiada z westchnieniem: Nie moge żyć 
z Tobą, ani też bez Ciebie. O dyplomatach po- 
wiedział z ironją. że sztuka ich polega na wy- 
syłaniu szyfrowanych į ściśle tajnych depesz 
do swoich rządów. zawierajacych wiadomości, 
które się już dzień przed tem ukazały w pra- 
sie Skarżył się na ciężki los mężów slanu j za- 
zdreścił dziennikarzom ich swobody. O Konfe- 
rencji i jej trudnościach dla ministrów powie- 
dzial: «Najpierw powiadają nam. że możemy | 
się tylko porozumieć jeżeli rozwiążemy kwe- 
stje zasadnicze. potem powiadają  (dziennika- 
rze i publicvści). że nie możemy dojść do po- 
rozumienia, bo upieramv się ciągle przy na- 
szvch zasadach. a skoro dojdziemy do porozn- 
mienia, to nas surowo potępiają i zarzucają, 
żeśmy poświęcili najważniesze zasady. 

Na karykaturze iłustrujacej bankiet widać 
na tle pustyni Hendersona jako robotnika ukła 
dającego w piramidy stosy petvcyj rozbroje- 
niowych otrzymanych z całego świata. Obok , 
piramid — niezawodnie jako godło dyplomacji | 
— stoi struś z głowa ukrytą w piasku. Na przo | 
dzie siedzą w postaci sfinksów przedstawiciele | 
siedmiu wielkich mecarstw. interwjewowani 
przez dziennikarza (genewskiego koresponden- 


ta «New York Times“ i przewodniczącego mię 
dzynarodowego zwiazku dziennikarzy akredy- 
toewanych przy Lidze Narodów). Pień palmy. 
o którą opiera się dziennikarz, jest lufą arma- 


i Szymwałową z .Niespodzianki! 
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Odżydzony kongres 

i konkurs 
W ubiegłych dniach odbywał sie w 
„pierwszy ogolno polski zjazd mlodych 
ków” przy udziale gości < kilku krajów zagranie 


K rukowia 
prawnie 


cznych. Z tego kongresu wyłączono z góry Zy- 
dów. aczkolwiek nie był to kongres ani religijny, 
anm - w endeckiem tego siowa znaczeniu REG 
rodowy. Nie chciano poprostu w sprawach osol- 
no nuwkowych i ogolno sludenckich zasiadać 


wspólnie z kolegami- Żydami. Numerus nullus.. 

W oficjalnym komunikacie zjazdowym bylu w 
tym kierunku mowa właściwie tylko o „konltsc= 
sie'. Powiedziano mianowicie, žo „w konkursie 
może brać udział każdy student (ka) prawa chrae= 
ścijanin*. Jak się ze sprawozdań zjozdowych ús- 
wiadujemy, był to konkurs retoryczny, w klórym 
mowcy w charakierze obrońców wzżlędnie pro- 
kuratorów bronili wzgłędnie oskarżali matkę 
Rosiworowskiego. 
która, jak wiadomo, zabiła syna, myśląc. że to 
obcy podróżny, a zabiła w tym calu. ażeby zdo- 
być środki dla kszialcenia drugiego syna. 

Od konkursu w tej właśnie materji wyłączona 
z góry Żydów. Może bano się, że Żydzi znowu 
zaobędą wszystkie nagrody. jak w konkursie cho- 
pjinowskim? Chyba nis, już choćby z tego powodu. 
ze przeprowadzono selekcję wsróńł  zg!auszajae» ch 
się do konkursu. a więc nie musiano  wszystkica 
Żydów dopuścić. A może uważano, że w sadzie 
nad kobietą wiejską chrześcijanką Żya nie powi- 
nien zabierać głosu? I te ewentualne wątpliwości 
były zupelnie nieuzasadnione, o czem pp. odżydza- 
cze mogli się łatwo przekonać z treści samej „Nie- 
spodizanki*. Występuje w tej tragedji i żyd karcz- 
marz. który wykazuje najbardziej nioże, wśród 
wszystkich widzów dramatu. ludzki i współczu: 
jacy stosunek do siraszłiwego konfliktu. Ta po 
stać Żyda karczmarza jest tembarcziej uwagi go 
dna, ileże sam autor, p Rostworowski, duchowa 
i ideowo należy do obozu odżydzaczy. 

Tak czy owak — miodzież uniwersytecka prz% 
ścignęla samych profesorów Profesorzy zaprowa 
dzili numerus clausus, a pp młodzi adepci pra- 
wa, przyszli sędziowie i prokuratorowie, wpro- 


wadzili odrazu numerus nullus. Hanmonja mię- 
dzy młodem a starszem pokoleniem — wprost 
idealna Pepin. 


tnią a miast orzechów wiszą na niej — bomby 
powietrzne... 

P. Nadolny. który wygladem i sposobem mó 
wienia przypomina w Sposób frapujący popu- 
larnc postacie fełdwekiów austrjackich. zapew 
niał dziennikarzy w sposób uroczysty, że: „Der 
Kongress tanzt nicht, er arbeitet“. Dziennika 
rze myśleli sobie w duchu: .„Wer glaubt, ist 
selig...“ M, Kahany 


Celem vpikniecia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 


rychłe 


Copyright by Renaissance” Stanislawów-Wiedeń 


Rodzeństwo Pascarella 


104; 


(Die Geschwister von Neapel) 


Autoryzowany přzekład Leona Templera 


Giuseppe pobiegł do sali da pranzo i nakrył 
stół, za którym wkrótce usiadł Don Dominik zgło- 
dniały i w zamyśleniu czekał na wieczerzę. Na- 
darzała się teraz sr „obiość wzięcia pod rozwa- 
ge setek rzeczy 2 ovrcha tych rozmyślań niepo- 
dobna było wyłączyć okrągłej sumky „kosziów* 
Gnolliego. Wobec iej swny wynagrodzenie Pri- 
scilli naprzykład stanowiło drobno tkę Śmieszna. 
A oto zamiast niej córki jego. a wiec wylworne 
młode panie pełnić musiały obowiązki klóre z pe- 
wnością wcale nie odpowiadąły ich stanowisku. 
Dalej! Iryda przebywała w szpitalu powszech- 
nym. Nie mógł dla dziecka zapłacić droższej lecz- 
nicy. jakiejś „casa di cura’ zle iemu łotrowi. te- 
mu Battefioriemu numer drugi nie szczędził pie- 
miedzy na rachunek „kosztów“ Powiarzając ten- 
sam refren końcowy rozpatrywał swój tryb życia. 
punkt po punkcie Niby obrzydliwie  zgrzytliwy 
ton mileszała się w tę pieśń troska o wypowie- 
dzinne kredyty. 

Wreszcie zjawiła się Gracja a za nią Giuseppe 


z pólmiskami Na twarz jej ogorzałąa od skwaru 
kuchni wystąpiły ogni» Prawą rękę przewiązała 
chusteczka Nawet wroda Gracji — przynajmniej 
w tej oto chwili — zmalała i straciła na krasie. 
Mimoto jednak Don Domimx po dziewięciu mie- 
siącach znów teraz spostrzegł. że córka jego jest 
piękna. Niewiadomy rodzaj zamrożonei litości to- 
pniał kiedy się patrzało na ug. Siedzieli dziś przy 
stole we dwoje tylko, daleko od siebie. Tylko we 
dwoje. poraz pierwszy w żysiu Obojgu byo ja- 
koś nieswojo. Ojciec . eó-ka wpadli w zakłopo- 
tanie jakby znaleźli się w położeniu domagają- 
cem się jakiegoś niesamo vilego napięcia Rozmo- 
wa potoczyła się ociężale. nie można lepiej okre- 


ślić tego: 
— Gdzie Annunziata? 
— Nie wiem. tato e 
Cisza Na talerz nabiera się czerwonawej zu 


py grochowej. do szklanki nalewa wina Łyżki i 
talerze pobrzękują Ojciec żłopie zupę usilnie i 
głośno jak zawsze Wtam w drodze iniędzy brze 


odnowienie prenumeraty na MAJ 1932 


giem talerza a ustami zatrzymuje się łyżka: 

— Amunziata właściwie powinna już przecież 
być w domu, co? 

— Dziś nie spodziewaliśmy się ciebie tak wcze 
Śnie, ojcze. 

— Gdzież to siedzi właściwie? 

— Z pewnościa u Irydy. tato. 

— U Irydy? No tak... 

Po dwóch łyżlkach odstawia Gracja zupę, Oba- 
wia się mdłości Nie. nic cielesnego Czerwonawa 
barwa polewki przypo.nina jej jakieś obrzydliwe 
przywidzenie senne Ojciec nie dostrzega wcale, 
że Gracja nie je Pochvłił się nisko nad talerzem, 
z krzepką siła prowadzi łyżke i łakomemi ustami 
w muzycznych ionacjacn żłopie zupę z dużym bru- 
natnoczerwonym grochem; niekiedy  postękuje 
przytem z lubością. Kiedy wychłeptał porcję, po- 
czął gorliwie gmerać w talerzu. żeby łvżka wydo- 
stać zabłąkane stężułe ostatki potewki Ciarki 
przechodzą po Gracji na wrzuskliwy odgłos tego 
zdrowego łakomsiwa. Co za człowiek z takiego 
mężczyzny? Zadaje sobie to nieużyteczne pytanie 
zanim Giuseppe potaje następne danie Ojciec ma- 
nipuluje serwetą wkoło podkręconych wąsów: 

— Dziś Iryda wyglądała już lepiej 

— Uważasz. ojcze? 

— Kiedy stwierdieq to w szpitalu. wyślę ją za- 
raz na wieś. Może do Capo Miseno  Anrunziat1 
pojedzie z nia To teraz rzecz najpoważniejsza 
Dobre powietrze dokazuje cudów większych niż 
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Impresje z procesu Gorgonowej 


(Specjalna korespondencija „Nowego Dziennika“) 


Lwów, 25 kwietnia. 

Bez przesady: najbardziej sensacyjny proces 
w ciągu długiego szeregu lat. Lwów. przyzwy- 
czajony wprawdzie do procesów prawdziwie 
wielkiego „kalibru“, jest wprost zahypnotyzowa 
ty przedziwną aimosierą, która otacza tę taje- 
imn.czą sprawę. która mimo jej bezustannego 
naświetlania przez dziesiątki fachowych i niefa- 
chowych piór od czterech bezmała miesięcy, 
pozostała do tej chwili zagadką. 

Prawdziwa psychoza ogarnęła dziesiątki ty- 
sięcy ludzi, Osoby, które zawsze ze stoickim 
spokojem patrzą na wyścig z niezdrową sen- 
sacją teraz same są źródłem najbardziej fanta- 
stycznych pogłosek i wersyj. Stateczne matra- 
ny razem z podlotkami, na wszelkie sposoby sta 
rają się o bilety wstępu na rozprawę. Cóż węc 
dziwnego, że wobec przemożnych często prote- 
keyi dla zaspokojenia tych życzeń wydano — po 
dwójną iłość biletów. nizli osób pomieścić może 
sala rozpraw i że — całkiem prawowici zresztą 
pos.adacze tak drogo okupionych — acz bezpła 
tnych — biletów, którzy zjawili sie u bram po- 
nurego gmachu przy ul. Baiorego po godzinie 
4-mej zrana, w bezsikrym żalu uczestniczyli w 
rozprawie — z braku miejsca wewnątrz sall — 
na kurytarzu sądowym. | 


Rita Gorgon. 

Jeżeli kiedyś była kobietą o eleganckim wy- 
glądzie — dziś, po czteromiesięcznym pobycie 
tw. areszcie śledczym, zmieniła gruntownie swo- 
fè exterieur. Smukła brunetka, ubrana w futro 
sełskinowe, suknię granatową. Na twarzy malu- 
ja sę ciężkie przeżycia ostatnich miesięcy. — 
Stara się unikać spojrzeń ciekawych setek par 
oczu, siedzi pochylona. Czasem usuwa nerwo- 
iwym ruchem ręki z twarzy kosmyk długich 
przydługich może włosów. wysuwające się z 
pod nopielatego beretu. Zeznaje siedząco, chw'- 
lami tylko, gdy stara Się z uporem odeprzeć ia- 
kiś niekorzysiny splot faktów, wstaje i wtedy 
-tej głos staje się donośnym. Pozatem zeznaje, 
mimo monitów przewodniczącego. dość cicho. 
prędko. zbyt cicho * zbyt prędko. by ia mogła 
słyszeć żądna wrażeń i emocyj publiczność. 

W pierwszej części zeznań zdawało się że 
Rita Gorgom się załamuje. Łkała cicho. gdy mó- 
wilta o swem dotychczasowem życiu, o swych 
stosunkach z mężczyznami, © dwojgu swych 
dzieci. Ale potem z powrotem zapanowała 


wszyscy Ci lekarze razem. 

— Oczywiście że to rzecz najważniejszą, tato 

Giuseppe przyniósł pieczeń. postawił półmisek 
przed Don Dominikiem i poszedł, Na półmisku tə- 
ży jeden większy kawał mięsa od żebra. Ojciec 
po na mięso, ale powściąga zapęd: 

—A ty? 

— Ja już zjadłam, tato. 

I z nieznacznwn, cichym naciskiem dodała: 

— Ja przecież wogóle nie jadam mięsa... 
dawno... 

Don Dominik whit widelec w mięso kożźlęcia, 
poczem warknął rzucając przelotne spojrzenie na 
talerz Gracji: 

— Ach, to modne morzenie się| Jakże często 
mam wam powtarzać. że musicie jeść uczciwie. Bo 
inaczej i wy dwie jeszcze rozchorujecie mi się 
wkońcu 

Gracja nie odwraca wzroku i nie spuszcza go 
z talerza ojca. Jakżeto przecie niczego nie' prze- 
czuwasz, ojcze Trwa w obojętności chłodne: Ani 
jedna łza mie zakręciła się w jej oczach A że o] 
ciec nie przestaje łajać. zbywa go nadzieją: 

— Jeszcze przecie zjem sera i owoców 

Znowu chwila milczenia Ojciec oddaje sie teriz 
namiętnie wieczerzy i zapo:nniał o wszystkiem jn- 
cm. Nie takto laiwo wytłobyć wszystko młęso z 
pieczar į szczerbia kości ka'letu Czasem paślis- 
gnie się widelec albo nóż i z brzękiem uderza © 
telerz Ponieważ niemi innej rady bierze Don^ 
Dominik kość do reki į zamierza ogrróć ją Nieu 
łyie młodzieńcze zebv oiva napotykają przytem 
niekiedy twarde chrzestki. z czego wyniki chru 
poi wprawiający w podziw C d n. 


Już 


nad swemi nerwami i suchym głosem opowia- 


dała dzieje swego życia. Znowu ta sama nicza- 
chwiana pewność, która ją znamionowała w 
przededniu sądu doraźnego. 

= - 


Publiczność. 

Rzecz jasna — nie inma, jak zwykle na tego 
rodzaju procesach. Każda szanująca się pani mu 
siała się dostać na rozprawę. Nawet występy 
fenomenalnego Imre Ungara, za którym Lwów 
szalał i jego odczyt przez radjo poszły w kat. 
Snobizm znalazł inny objekt: proces Gorgono- 
wej. 

Nie brak tu więc pań: pięknej mecenasowej 
L., eleganckiej dyrektorowej K.. przystomej sę- 
dziny R., prokuratorowej N., ożywionej konsylja 
rzowej B. nie brak tych wszystkich pań. które 
w Cafe George, Roma czy Szkock' ei muszą po- 
tem z dumą opowiadać: Ach, ten proces! Co za 
emocie! Co to za kobieta, która tak wiele i wie- 
lu zaznała! 

Brak natomiast kobiet pracujących, no I — po 
za prasą — mężczyzn. 

Przez 8 długich godzin siedzą * stoją w dłusz- 
nej sali, nastawiają uszu, byle nie uronić słowa 
z przewodu sądowego. 

a a a 

Ława przysięgłych. 

Wsłuchana w zeznania. Jej skład dość cieka- 
wy: na 14 przysięgłych (w tem 2 zapasowych) 
— 9 emerytowanych urzędników. Mają więc ci 
przysęgli dość czasu i nie będą — jak to się 
często dzieje — boczyli się na obrońcę lub pro- 
kuratora, gdy zbyt wielu świadków zawczwą i 
zbyt wietu szczegółów będą dochodzili. 

Jak mi opowiadał jeden z kolegów. siedzący 
bliżej ławy przysięgłych, mał jeden z wyłączo- 
nych sędziów przysięgłych, po wyłączeniu go. 
powiedzieć półgłosem do siebie: Szkoda. że 
mnie wyłączył. wielka szkoda! 

LJ LJ a 
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O przewodzie. o zeznaniach śwadków nie 
wolno pisać. ne poza sprawozdaniem, jąk długo 
przewód trwa. Wobec tego zrekapitułujmy w je 
dnem słowie zeznania Gorgonowej: Ja nie zabi 
łam! 

Sala wsłuchana w jej słowa, a i duże, dwże 
kręgi ludności poza salą sadową mają swoje w 
tej sprawie zdanie. 

Z ich strony zapadł już wyrok na osobę, któ- 
ra w ich nmiemaniu zabitą Lusię Zaremhbiankę 

Nastrój dla oskarżonej jest nleżyczliwy. 

s e ę 

Na sali rozpraw stoi łóżko. w którem została 
zamordowana 16-letnia córka arch. Zaremby 
Na niem skrawiona pościel wzbudza odruch 
zgrazy. Czyżby to łóżko miało wstrząsnąć su- 
mieniem domniemanej sprawczyn:? Czyżby to 
miał być sui generis sąd Boży? 

Trudno wiedzieć. jaki werdykt wyniosą po 
tygodniowej rozpraw:e sedziowie przysięgli. To 
'edno jest pewnem: Lusia Zarembianka padła o- 
tiarą kogoś. 
korzyść, 

Is fecit. cni prodest. Jussui 
Mi o E "— | 


Curiosum polityczne 
w Anglii 


Onegdaj angielska Izba gmin przyjęła pro- 
jeki ustawy, który nazwać można prawadzi 
wie anglelskim curiosum. W Izbie lordów ad 
grzebano mianowicie zapomniana zupełnie 
uslawe z roku 1707, wedle której pod bardz: 
ostrym rygorem nie welno niektórym mini- 
strom, zwłaszcza minisirowi handlu. piasto- 
wać mandatu do Izby gmin. Wedle tego pra- 
wa muslałky obecny minister handlu Runci- 
man oraz dziewięciu jego poprzedników, mię. 
dzy którymi znajduje Się też į Baldwin, zapła- 

LS olbrzymie kwoty za przekroczenie tej usta 
wy. Sam Runciman musiałby zapłacić 30.000 


komu jej śmierć miała przynieść 


O WYCHOWANIE FIZYCZNE KOBIETY ŻY- 
DOWSKIEJ. 

W stalen dążeniu do rozpowszechniania spor- 
tu wśród jak najszerszych warstw społeczeństwa 
żydowskiego zorganizował Ż. K. S. Makkabi w 
Krakowie referat wychowania fizycznego kobiet 
Referat ohojmuje kursy gimnastyczne, lekka atle 
tyke, gry sportowe i pływanie. Począwszy od LL 
maja br. odbywać się będa ma boisku Makkabi o 
drębne treningi dla dzieci, dziewcząt i pań w go- 
dzinach rannych i wieczorowych pod kierownic- 
twem fachowych insiruktorów. Za pośrednictwem 
miejscowych stowarzyszeń młodzieży zwrócił się 
Zarząd klubu z apelem do młodzieży, aby jak naj- 
liczniej brała udział w wymienionych ćwiczeniacie 
sportowych i na skutek tego apelu zgłosiła się, 
spora liczba uczestniczek Kierownictwo referói 
objela znana działaczka p. Drowa Elza Silberst s- 
nowa. Dalsze zgłoszenia przyjmuje Sekretanjat 
przy ul. Jagiellońskiej 6 a. w poniedziałki, śnodyj 
i czwartki w godz 7,30—5,30 wiecz. 


WIADOMOSCI SPORTOWE Z TARNOWA, 

Rozegrany ostatnio mecz footbaliowy o mistrzo« 
stwo klasy A przyniósł Garbarni 2 punkiy w Zwy- 
cięstwie nad Tarnovią. 

W rozgrywkach o mistrzostwo klasy B uczęstni- 
czyły: Metal—Ż. M. S, z wynikiem remisowym 2:2, 
oraz B. K. S.—Bar Kochba 14:0 na korzyść pięrwa 
szych, Ze&zloroczuy mistrz okręgu stara się i w To» 
ku bieżącym zachować swe stanowisko, 

Zawody przyjacielskie  Samsor-—Mościce zakoń- 
czyły się wynikiem remisowym 3:3. 

L. O. P. P. pragnie pozyskać żyd. kluby sportowe 
do współpracy. W związku z tą akcią odbyło się w 
lokalu Samsona plenarne zebranie członków z tefe. 
Tatem prezesa miejscowego komitetu puk Dra QGo- 
ździewskiezo, W ręzuitacie tegoż zebrania będą u- 
tworzone kursy, na które iwż zgłosiła Się znaczna "i 
czba ochotników. 

Sekcja gier sportowych Samsonu rozwija nader ©- 
żywioną działalność. Po przystąpieniu do K. 9. Ź. 
G. S. nawiązano kontakt z klubami krakowskiru i 
miejscowymi, celem rozegrania zawodów, 

Ostatniej niedzieli rozegrała Tarnovia mecz z K3. 
rona, przegrywając w stosunku 5:2, Ż. M. S, peze- 
grał z Czarnymi 2:1. 

Samson zapoczątkował swój występ zwycięstwem 
nad Jutrzenką 1:0, Wyróżnili się Reich i Degen, o- 
brana z Schildkrautem i Owidem była znakomita. 

Z. F. 

NAJWAŻNIEJSZE ZDARZENIA PIŁKARSKIE, 

Everton, leader i pewny mistrz ligi angielskiej, 
pokonany został przez Middiesborough 0:1. Aston 
ViHa—Shnecfiield United 5:0, — Glasgow Rangers zdo 
był puhar szkocki, zwyciężając w powtórzonym mę= 
cm Kilmanock 3:0. — Gradjański-Hask w Zagrze- 
biu 3:1, Sparta—IFC Norymberga 2:1, Nachod—Sla. 
via 4:1! Więdeń-—Grac 4:3, Cannes— Roubaix 1:0 — 
final puharu Francji, 

W Tarnowie: Korona (Kraków)— Tarnovia 5:2, 
Samson— Jutrzenka 1:0, Czarni -ŻMS (Tarnów) 2:1. 
— W Sosnowcu: Ruch—Makkabi 5:0, w Będzinie 
IFC Katowice- Hakoah 3:1. we Lwowie Ukraina— 
Obdboye 3:3, Hasmonea-- Pogoń 2:0, Świteż—Le- 
cha 1:0, Rewera (Stanisiawów)—Pozgoń (Stryl) 1:0, 
wę Wilnie Warszawianka zwyciężyła 1 p. p. lęg. 
5:3 | Makkabi 6:2. w Pozitaniu Warta ligowa—W+r 
ta oldboye 8:1, na Śląsku AKS—Naprzód 2:1. Śląsk 
Świętochi. Chorzów 9:2! IFC—Kolei. PW 5:4. 

=£ BO —— 

SKŁAD DRUŻYNY PIŁKARSKIEJ CRACOVII do- 
znał silnego wzmocnienia. Nie udało się wprawdzie 
odzyskać z powrojęm Kossoka. którego Pogan lwo- 
wska nie chce zwolnić, a wszelkie usiłowania w tym 
kierunku sa bez skutku, — natomiast Ciszewski, 
były wychowanek | repręzentatywny lewy łącznik 
Cracovił, który od kilku lat czynnym był w Legii 
warszawskięł, powraca do swego macierzystego 
klubu. 

PRYMAT PIŁKARSKI AUSTRJI na kontynencie 

wdowodniony został nadspodziewanie wysokiem zwy 
cięstwem nad Węgrami (aż 8:2) wobec 60.000 wi- 
dzów W teamie Austrii odznaczyli się Sumnddar 
QGschweldl i Schall. u Węgrów Cseh. Do przerwy 
stan opiewa! 4:2. W drugie! połowie usunął sędzia 
2 graczy węgierskich za brutamą grę Węgrzy zątem 
grail przez pńł godziny w 9-tkę co zadecydowało o 
katastrofalnej porażce. 
DEA I LE AWA „zyaÓJ 
funtów szl. a jego poprzednicy powyżej 27000 
funtów. Izba gmin przerwała obrady nad spra 
wami. znajdującemi się na porządku dziennym» 
i na jednem posiedzeniu przyjęła w trzech czy 
tąniach projekt ustawy znoszący ustawę z ro- 
ku 1707. Ten gam projekt zalatwila w kilka 
dni później Izba lordów. 
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WIADOMOŚCI Z KRAJU 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 28. IV. 1932 


Stare wagony kolejowe na mieszkania dla hezdomnych 


Otrzymujemy nasiępujące uwagi. 

Największemi przeszkodami w usuwaniu kata- 
strofalnego bruku mieszkań jest z jednej strony 
riereniowność budownictwa dla kapitain prywat- 
rego, z drugiej sirony brak funduszów  pubłicz- 
nych, któweby umożliwiły zrealizowanie na szero- 
ką skalę zakrojonej akcji budowlanej dla kadno- 
sci niezamożnej, Tymczasem życie idzie niepoha- 
mowamie naprzód, ostatni spis wykazał przyrost 
ldmości o 5 milj. osób, W związku z iem nale- 
żałoby rozpatrzeć możliwość wyzyskania starych 


wagonów jako prowizorycznych mieszkań dla 
nych. 
Zagranicą spotykamy na peryferjach wiel- 


kich miast wagony osobowe przekształcone na 
mieszkania, a otoczone ogródkiem. Czy u nas już 
zbadamo kwestję przeznaczenia starych wagonów 
ną celo mieszkaniowe lub gospodarskie? Możnaby 
podnieść zarzut, że osiedle z wagonów nie odpo- 
wiada wymogom urbanistycznym. lecz czy pery- 
ferje naszych miast i miasteczek mogły kiedyś co 
do wyglądu konkurować ze Śródmieściem? Spoty- 
kamy tam często drewniaki dziurawe gorsze 10- 
ciu krotnie od wagonów kolejowych, W czasie ©- 
becnej nędzy należy pozostawić tę sprawę jako 
drugorzędną na uboczu. Główną rzeczą jest dostar 


czyć możliwie dużej ilości bezdomnych tanim ko- 
szem jakiekolwiew pomieszczenie które chroni 
dostatecznie od wilgoci i zimna, 


Zadanie to może, jak widzimy z przykładów za- 


granica, spełnić wybrakovany wagon kolejowy 
umieszczony dla ochrony od wilgoci na podkła- 
dach lub podmurowaniu, które może służyć za 


małą piwniczkę. 

Jak się dowiadujemy. Ministersiyo Komunika- 
cji posiada około 12000 zniszczottych wagonów, Z 
tego dużą część krytych Oddając pudia wagono- 
we za niską zapłatą bezdomnym na mieszkania, 
miałoby Ministerstwo możność częściowego dal- 
szego zmodernizowania przejętego od państw za- 
borczych przestarzałego taboiu  wagonowego 
przez uzyskanie dochodów ze sprzedaży podwozi 
wagonów na szmelc, co dałoby od wagonu — ro 
4 tonny złomu. 

Abstrahując od zmaczenia, jakie miałby dla bi- 
lansu handlowego zmniejszony przywóz złomu, 
należy podkreślić, że zrealizowanie tego projektu 
przyczyniłoby się z jednej strony do łagodzema 
skrajnej nędzy mieszkaniowej, z drugiej strony do 
częściowego chociażby zatrudniemia w przemyśle 
wagonowym wielkiej liczby bezrobotnych. 
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Zatwierdzenie wyroku przeciw 
„Robotnikowi za zniesławienie 
sędziego Demanta 


Sprawa 0 zniesławienie sędziego Damanta 
przez redakcję „Robotnika“ znalazła się na wo 
kendzie sądu apelacyjnego W okresie więzienia 
b posłów w twierdzy brzeskiej w 1930 roku, „Re- 
boinik* podał, że sędzia Demant, prowadzący wó- 
wczas Śledztwo przeciwko b. posłom, Lył zastępca 
komisarza bolszewickiego w Kazaniu. Sąd okrę- 
gowy redaktora odpowiedzialnego p. Stefanow- 
skiego skazał na 6 miesięcy więzienia za zniesła- 
wienie. 

Apelację od tego wyroku założyli wiceprokura- 
tor p. Kawczak, wnosząc o podwyższenie kary 
do roku. oraz obrońcy red. Stefanowskiego. pro- 
sząc o umiewinienie Na potwierdzenie okoliczno- 
„Robotniku”. obrońcy powołali 
jako Świadków. przebywających wówczas w Ro- 
sji adwokatów: pp. Zygnuma Nagórskiego i Ja- 
na Konica. 

W toku rozprawy przed sądem apelacyjnym o- 
brońcy adw. Śmiarowski i Benkieł zasypali sę- 
dziego Demanta pytaniami. dotvczącemi sposobu 
prowadzenia śledziwa w sprawie b». więźniów 
brzeskich. Około 8 wiecz sąd ogłosi] wyrok. za- 
twierdzający karę pół roku więzieni=. wymnierzo- 
ną przez pierwszą instancję red. Stelanowskiemu. 


Przygotowania I-majowe 
w Warszawie 


Plan pochodów 1-szomajowych w Warszawie 
został już w zarysach ustalony i zatwierdzony 
przez Komisarjat rzadn Odboedzie się 6 pochodów 
organizacyj legalnych a to: PPS. d frakcja FPS 
CKW. Bundu. Poalej Sjonu prawicy i lewicy, 
craz Niezal. Soc. Pariji Pracy Trasę pochodów 
wyznaczono w ten sposób. by nie doszło do starć. 
Trasa pochodu komunistów nie jest znana. 


Strajk budowlany we Lwowie 


We Lwowie wybuchł wczoraj strajk robotników 
budowlanych z powodu rozbicia rokowań o wy- 
sokość zarobków Do strajku przystąpili murarze 
betoniarze, malarze i sztukaierzy. 


Prelegent bundowski obrzucony 
zgmiłem: ajami I kamieniami 


W małej sali Rady miejskiej w Wilnie w czasie 
odczytu bundowca Altera z Warszawy na temat 
riębezpieczeństwa wajny Światowej. doszło do zaj 
ścia W pewnej chwili w mowce zaczęto rzucać 
zgniłemi jajami i kamieniami. W obronie prele- 
genta stanęło kilkunastu słuchaczy którzy roz- 
poczeli bójkę z napastnikami Kilka osób odnio- 
sło rany W czasie zajścia interweniowała poli- 
cja. która zlikwidowała napad, przerywając jedno 
cześnie odczyt 


Demonstracje 
w Żyrardowie 


Żyrardów w poniedziałek omało nie był świad- 
kiem groźnych zaburzeń wśród bezrobotnych. O 
godz 10 rano większa grupa bezrodolnych, liczą 
ca blisko 1500 osób. ruszyła zwartym pochodem 
przęd magistrat, domag ując sie pracy i zasiłków 
Policja jednak nie dopuścił: demonstrantów do 
magistratu Z dulszych szęregó v pochodu posy- 


"ezrobotnych 


pały się kamienie, które nie dosięgając magistra- 
tu. zaczęły trafiać w pisrwsze szaregi demonstran 
tów W tłumie demn>strantów powstał popłoch, 


a rastępnie wzajemna bójka, którą przerwała 
szybko policja. 
—O — 
LISTY Z KRAJU 
Z Oświecimia 
Z okazji Tygodnia Akademika Żydowskiego, 


urządził miejscowy owdział stow „Ognisko' pu- 
bliczne zebranie. Referat o sytuacji akademika 
żydowskiego wygłosił Mgr Friediger z Krakowa. 
Ponadto odegrana została komedja pł. „Zmar- 
twienie Pana Hammelbsina* budząc ogólny zł- 
chwyt wśród licznie zebranej publiczności. Na 
szczególne wyróżnienie zasługuje p. Hanka Lehre- 
równa. Z dalszych ról wywiązały się również do- 
brze p Roms Ebersohaówna, mec Druksowa. dr. 
Auster, inż. Reich M. Konigsbergie: i N. Wasser- 
berg Dochód przeznaczony został na rzecz stow. 
„Ognisko . 

Nowopowstała org. młodzieży sjońskiej „Hano- 
ar- Haiwri" rozwija się nader pomyślnie. Organi- 
zeja ta liczy juź obeonie ponad 40 członków. 

Jak już wiadomo, zwłoki rodziców wynalazcy 
t. zw „wiecznej zapałki‘. dra Ferdynanda Ringe- 
ra. spoczywają na cmentarzu żydowskim w O- 
święcimiu. Obemnie dowiadujemy się. że dr Rin- 
ger ma wkrótce przybyć do Oświęcimia, z okazji 
iocznicy Śmierci rodziców Przy tej sposobności 
przyjmie on przedstawicieli miejscowych instytu- 
cyj filantropijnych. Zaznaczyć należy że dr. Rin- 
ger pochodzi z Kęt, obok Oświęcimia. zaś przed 
wojną osiedlił się na stała w Wiedniu, gdzie do- 
konał swego wynalazku. 

W związku z likwidacją starostwa, zniesiony 
również został tutejszy Urząd i kasa skarbowa. 
Termin likwidacyjny kończy się dn. 30 bm. po- 
czem agendy powyższe obejmie Urząd i kasa 
skarbowa w Białej. (Few ) 


Z Nowego Targu 


Zrzeszenie Kobiæ żydowskich „Wizot w No 
wym Targu w ostatnich miesiącach wykazało du- 
żo inicjatywy i żywotności, v w pierwszym rzę- 
dzie zawdzięczać należy sprężystemu į taktowne- 
mu kierownictwu p. drowej L. Goldnerowej, któ- 
ru zdołała w krótkim czasie pracę tego Stowa- 
tzyszenia ożywić i doprowadzić do bardzo pomy- 
sinych rezuliatów. Wszystzie komisje sprawniz 
funkcjonują, i tak oprócz freblówki. utrzymywa- 
rej przez Wizo komisja społeczna zorganizowała 
na szeroką skalę zakrojoną akcję dożywiania 
dzieci szkolnych, w którejto akcji wszystkie panie 
z Wydziału współpracują, a akcja tą zaskarbiło 
sobie „Wizo” przy dzisiejszej ciężkiej sytuacji go- 
spodarczej zwłaszcza 'udności żydowskiej ogólną 
sympatję i wdzięczność, przyczem też z "znaniem 
podnieść należy ofiarnosc kilku obywateli, którzy 
dostarczali w naturze potrzebnych produk'ów. — 
Komisja kulturalna od czasu do czasu urzadza od- 
czyty z których na specjalne wyróżnienie zasłu- 
guje odczyt p Goldnerowej pt .Złoa iegenda ży- 
dowska* — Z iniejatywy p Randównej zupełnie 
zreorganizowano „Młode Wizo' liczące około 30 
czynnych członkiń. któren również, kieruje p 
Goldnerowa, a w którem prowadzoię są kursa ję- 
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zyka hebrajskiego przez wybilucgo hebraisię p: 


Tczowicza, a zadko kursa lileratury i historji ży- 
Gow skiej. 

Ostatnio mieliśmy również sposobność dziel 
inicjatywie „Wiza“ przeżyć piękny wieczór z u- 
działem: znanej zaszczytnie uagiczki p. Orloskiop 


kióra pozosiawiła niezitarte wrażenie na Whnzyste 
kich obecnych 

Z uznaniem i satysfakcją podkreślamy ię dzia- 
łalność „Wiza“ w tej nadziei. że te siowa Uziania 
będą bodźcem do dalszej tak inlenzywneż | wne: 
nej pracy. 


Natomiast nie tak różowo przedsiawia sie pras 
ca w Komitecie Lokalnym Org. Sjońskiej. który 
nie wykazuje żadnej iniajalywy i klóry oprócz 
mechanicznego zbierania wkładek miesięcznych 
zaniedbuje pracę sjońska nawel na polu Fundu=, 
szów palestyńskich, chociaż dotychczas komisja 
Funduszu Narodowego zawsze byłu jedna z naj- 
bardziej czynnych komisji. a najlepszą ilusuacją 


lej inercji jest okoliczność, że dolychczas j 5zc%e 
rie rozpoczęto wogóle akcji szekłowej. 

Z imiajatywy tut. klubu sportowego .Makkabi* * 
prowadzono rozmowy z przedstawicielami drugie- 
go żyd. klubu sportowego „Hagibor“ celem prz- 
prowadzenia fuzji obydwu klubów. które jak się 
zdawało doprowadzą do pomyślnego rezultatu. 
jednakże wskutek niszrozumialego zaślepienia czy 


też jakiegoś źle pojętago patrjotyzmu lokalnego 
niektórych jednostek rokowania te ullknęły na 


martwym punkcie 

Przed dwoma tygodniami zmarł tutejszy rabin 
Berisch Dow Storch, który pełnił godność rabi- - 
nacką przęz 46 lat w naszem mieścię. (St.) 
| a — "o E 


Czy jesteś dzieckiem | 
majowem! 
Horoskopy ludzi urodzonych między 24 kwiet- 
nia a 20 mają 

Między 21 kwietnia a 20 maja zmajduje się słoń- 
ce w konstelacji byka. Ludzie urodzeni w tym. 
czasokresie odznaczają się tak różmorodnem bo- 
gactwem właściwości psychicznych, że jest rzeczę 
bardzo trudną ustalić w ogólnych nawet kontu- 
rach ich fizjognomję duchową. Szlachełniejszy typ, 
„dzieci majowych* odznacza się zmysłem dla kon- 
kretnych rzeczywistości życia. Inteligencja ich 
jest bardzo żywa, ale zwrócona ku celom prakry- 
cznym. Ludzie majowi nie interesują się więc su+ 
chą oderwana od Życia teorja, a w centrum ich 
zainteresowania znajdują się sprawy z ich życiem 
bezpośrednio związame. Nie pracują dla samej sa* 
tysfakcji, jaką daje praca, lecz zdążają zawsze 
do celów ściśle zakreślonych a mających jakikołl- 
wiek związek z ich dobrobytem. Ludzie majowi są 
smakoszami, lubują się w przepychu, przepadają 
za towarzystwem kobiet i nie gardzą żadną roz- 
kosza życia. Są bardzo często muzykalni, ałboteń 
posiadają uzdolnienie artystyczne w innej dziedzi- 
nia. 

Kobiety urodzone w tyn czasokresie, znajdują 
się niejako pod opieką Wenery, bogini miłości; 
Ltóra jest dominującą planetą tej konstelacji. Bar- 
dzo często odzmaczają się więc, jeśli nie już pięk- 
nością, to przynajmniej wdziękiem i mają Łarwość 
zdobywania serc męskich Zawodowo rzadko kie- 
dy ten typ kobiecy pracuje, natomiast o wieła 
częściej znajduje spełnienie swych marzeń w ży- 
ciu rodzinnem i potrafi stworzyć bardzo miły. 
dom. Kobieta tego typu jest niejako kobietą stu- 
procentową, bez żaduych pierwiastków męskich. 

Zupełnie inaczej przedstawia się typ „majowy“ 
niższego rzędu. W typie tym przeważają właści- 
wości ujemne. Ludzie niższego typu, urodzeni w 
tym czasokresie nie posiadają żadnej energji, 
zwalają troski o swe życie na barki innych, przy- 
czem jednak występuje u nich niezwykle silnie 
umiłowanie przepychu i gonitwa za rozitoszami 
życia. Typ ten wyradza się bardzo często w hoch- 
sztaplera. Statystyka kryminalna wykazuje bardzo 
wele osobników urodzonych w tym czasokresie. 
| w | © zzo m nk "| | | 


SPRAWY EMIGRACYJNE 


LEGALIZACJA DOKUMENTÓW 
DO ARGENTYNY. 
Na podstawie zarządzenia głównego dyrektora 
imigracyjnego w Buenos Aires, emigranci, pra- 
gnący uzyskać wezwania od swych krewnych do 
Argentyny, tzw affidavity, zalegalizować muszą 
w konsulacie argentyńskim właściwe dokumenty, 
a więc metryki, akty ślub: *td., stwierdzające po- 
krewieństwo emigranta z wzywającą go osobą. 
Po zalegalizowaniu tych dokumentów. są one wy- 
syłane do Argentyny i tan załączane być musza 
do podań w sprawie alfidavitów. 
Konsulat argentyński w Warszawie  legalizuj: 
te dokumenty za opłatą w granicach od 44 do SS 
zł 
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PRZEGLĄD RADJOWY 


Wyładowania elektryczne, a radjo 


Jak zabezpieczyć sie od pioruna? 


Błyskawica, rozdzieraząca firmament niebie 
gki i towarzyszący jej polężny grzmot: olo je- 
dno ze wspaniałych zjawisk przyrody, które 
zawsz: wywieruly wstrząsa jący wpływ na ludz 
kość. Poprzez wierzenia į zabobony. nauka po- 
trochu uchylała rąbek tajemnicy pochodzenia 
tyeh zjawisk i zrozumiawszy ich istotę, znala- 
ala sposoby, zabezjsiecza jące od szkodliwych 
skutków uderzeń pioruna. Chmury, zawieszone 
w przesirzeni, ziemia, niosą w sobie pewien 


ładunck elektryczność, dodatniej lub uje- 
mnej. Pomiędzy temi dwoma rodzajami 
łxdunków  elektyczności. istnieje nieprzeparta 


dlaźność złączenia S'ę į zneutralizowania. Gdy 

ładunki te dojdą do pewnej wielkości, na- 
piecie między niemi dochodzi do takich wielko 
ści, iż przewwycięża wszelki opór dzielący je i 
oczom naszym ukazuje się oślepiający wężowy 
bivsk. po którym słyszymy mniej lub więcej 
ogluszający grzmot. Oba te zjawiska występu- 
ja równocześnie, tylko ponieważ szybkość świa 
tła przewyższa znacznie szybkość dźwięku, 
Wiec widzimy najpierw błysk, a potem słyszy 
my towarzyszący mu grzmot. Odbiorniki ra- 
djowe równ:eż dają nam o tem znać przez o- 
ostry trzask, słabszy lub silniejszy, w zależno- 
ści od odległości miejsca wyładowań. 

Wąż blyskawicy, trwający przeciętnie 2 ty- 
sięczne sekundy į rozciągający się na przestrze 
ni 5—5 klm, to swego rodzaju ogromna ante- 
na drgająca prądem o natężeniu dziesiątków tv 
sięcy amperów, Cóż więc dziwnego, iż chwyta 
my te drgania przy pomocy naszych anten? 
Jak wykazały Ładania na całej kuli ziemskiej. 
w każde; chwiii. rozican się 1800 grzmotów bty 
skawicy; widzimy stąd jak ważną rolę odgry- 
waja one w zaburzeniach naszego odbioru. jak 
również jasnem jes! czemu zaburzenia te wzra 
staja w miarę zbliżania się lata i są tem bar- 
dzicj przewlekłe im buższe równika. Ale na 
tem nie ogranicza się ieszcze wpływ wyłado- 
wań atmosferycznych. Z chmury lub rzadziej 
z ziemi) wypada iskra elektryczna. świellany 
wąż. który w swej drocze rozgałęzia się w za- 
łeżneści od towarzyszacej mu jonizacji powie- 
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trza i dobiega da ziemi Iskra ta szuka kierun- 
ków o najmniejszym oporze, Do takich należy 
wszęlkie sterczące nad otoczeniem ostrza meta 
lowe į pa tem polega konstrukcja piorunochro 
nów. Są to naturalne ułatwienia odpływu cle- 
ktryczności do ziemi. 

Anteny nasze są także pewnego rodzaju pio 
runochronami o iłe są uziemione, posiadają 
jednak własności łagodnego odprowadzania ła 
dunków elektryczności atmosferycznej do zie- 
mi, stąd przestroga, by anteny uziemiać w cza- 
sie nadchodzącej burzy oraz wieczorem nie- 
wiemy bowiem, czy burza w nocy nie nadcią- 
gnie. Anteny powinny posiadać odgromniki, 
watwiające automatycznie ten odpływ wyla- 
dowań elektrycznych. Następuje ono nieraz 7 
wielką sila przy pogodnem niebie, na skutek 
dalekich silnych wyładowań, podczas gdy ni- 
czem nie uprzedzeni nie uziemiamy anteny 
Stesujemy się zatem de poniższych wskazówek 
a będziemy spokojni, że nas pminie: niebezpie- 
czeńtwo: 

1) Uziemiajmy antenę podcza a" i — gdy 
rie korzystamy z aparain, 

2) Przy zakładanin antenv pamiętajmy, że 
musimy posiadać przełącznik. łączący antenę 

z odbiornikiem lub z ziemia. 

3) Przełącznik powinien być wyposażony W 
odgromnik, 

4) O ile przełącznik nie posiada odgromnika 
to zalączmy niezależny odgromnik. Służy on 
dh sulaomatvcznego odprowadzania zhyt sil- 
nych wyładowań. 

5) W czasie burzy wwvłączmy  «dbiarnik, 
szczególniej, gdy słuchamy przez głuchawki. 

6) Przy uziemianm anleny podeząs hurzy 
nie dolykajmy palcami metalowej cześci prze- 
łącznika. 

7) Anteny pokojowej nie potrzeba uziemiąć. 

8) Uziemiente należy tiirzymywać zdwsze w 
porządku, czyszcząc i lutujac co pewien czas 
kontakt z rurą wodocagową (w mieście) lub 
polewając wwla i badając co miesiąc uziemie- 
nie gruntowe (na ws) 
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Zanik siły odbioru i jego usuwanie 


Na wiosnę niewątpiiwie wszyscy radjoslu- 
chacze stwierdzają stopniowe pogarszanie się 
odbioru. Dzięki panujacym obecnie chlodom, 
pogorszenie to jest narazie niewielkie. Wyraża 
się ono nietylko w postaci zwiększonych co do 
swej Siły i częstości trzasków atmosferycznych, 
ale į przez bardziej wybitnie występujące zja- 
wisko zanikania odbioru, zwane z angielsku 
„fadingiem”. Polega oro jak wiado:no na stop 
niowem zmniejszaniu się siłe odbioru w róż- 
nych odstępach czasu, dochodzącym często do 
zupełnego zaniku. Proces len powtarza się nie 


regularnie, towarzyszy mu najczęściej znie- 
kształcenie dźwięków , tonów, Przy odbiorze 
fal krótkich „fading“ występuje w krótkich 


odstępach czasu i robi wrażenie. 
falowania odbioru. 

Pory roku, dnia. stan pogody. długość fali. 
maja doniosły wpływ na zjawisko fadingu, a 
zwalczanie go szczególniej w komunikacji na 
dalszą odległość jest prowadzone na wielką 
skalę, Zwalczanie „iadingu* polega na stoso- 
waniu często skomplikowanych urządzeń. nie 
tylko na stacjach odhierajacych. ale į nadają 
cych o urządzeniach często kosztownych. jed- 
nakże na tyle skutecznych. iż wielkie stacje 
transoceaniczne pracują regularnie o każdej 
porze dnia i roku. 

Na czem polega istoln „fadingu“ i co go po- 
woduje? Przypominamy. iż fading wynika z 
wzajemnego oddziaływania na siebie fali przy 
ziemnej i odbitej. Antena stacji nadawczej wy 
syłą dwa gatunki fa] — jedną biegnaca wzdłuż 
jowierschni ziemi, a druga mknąca w prze- 


jakby stalego 


strzeni w górę. natrałiająca ha warstwę zjoni- 
zowanej atmosfery, odbijającej fale z powro- 
tem ku ziemi, Zelkniecie się tych dwu fal po- 
ciąga za sobą w rezuhacie zwiększenie mocy 
odbioru. lub jego zniekształcenia i mniej lub 
więcej zupelne zmniejszenie siły odbioru. 

Każda stacja nadawcza jest dzięki temu jak- 
bv otoczona trzema różnemi strefami, jeśli 
chodzi o siłę odbioru Najbliżgza strefa w któ- 
rej działa tylko fala przyziemna jest dzięki te- 
mu pozbawiona przykrego zjawiska „fadingu“ 
W następnej strefie, nieco dalszej od stacji na 
dawczej fale przyziemne i odbite operują wspól 
nie W związku z tem w lem pasmie występu 
Je zawsze mniejszy lub większy „fading” i 
zniekształcenie, Trzecią strefę. najdalszą. ce- 
chuje odbiór uzależniony tylko od fali odbitej. 
Dzięki temu zjawisko „fadingu”* występuje w 
tej strefie w słabszym stopniu. 

Doniedawna usuwanie „fadingu“ przy odhio 
Izę. słosowano tylko przy budowie aparatów 
odbiorczych, przeznaczonych do specjalnego 
użytku. Stopniowo powstało jednakże zapotrze 
bowanie takich urzędzeń w aparatach odbior- 
czych i dzisiaj większość droższych  odbiorni- 
ków jest zaopatrzona w takie urządzenia. Urzą 
dzenia takie polegają na automatycznej regula 


cji wzmocnienia energji radjowej, odbieranej 
z anteny lub ramy, 
Przy występującym „fadingu“ wzmocnienie 


zostaje automatycznie w tymże stosunku zwię- 
kszone, tak, że Siła odhioru pozostaje prawie 
bez zmiany. naturalnie zawsze w, zależności od 
Stopnia zaniku į w pewnych granicach. Przy 
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zupełnem zniknięcia energji, żadne urządzenie 
nie pomoże W pewnych specjalnych wypad- 
kach slosuje się odbiór przy pomocy dwóch 
aparatów, znajdujących się w pewnej od sie- 
bie odległości. dzięki częmu zjawisko „fadin- 
gu” występuje w każdym odbiorniku w innym 
czasie. Przekazany przez oba odbiorniki wspól 
ny odbiór może nie uiegać zanikowi. Ze strony 
nadawczej prowadzone są bardzo intensywne 
badania nad budową anten nadawczych, dążą 
ce do możliwego usunięcia fal odbitych i skon 
centrowania całej sily nadawczej na fali przy- 
ziemnej. 


Program stacyj radjofonicznych 
ŚRODA, 27 KWIETNIA. 


Kraków (312,8) 11,45 Przegl. prasy, 11.58 Sygnał 
hejnał, 12,10 Gramol. 13,20 Kom. metcor. 15,05 Ko- 
sun. gosp. i gielda pieniężna, 1525 Dla maturzy- 
słów: „Wojsko polskie pod sztandarami Napoleo- 

a“, 15,45 Dla żeglugi, 15,50 Dla maturzystów: 
„SŁ Żeromski” — prof. St. Adamczewski, 16,10 
Gramof. 16,20 „Nowe wydawnictwa“ — dr. Bar. 
1640 Gramo. 16,55 Lekcja j. ang. 17.10 „Krajobraz 
widziany przez soczewkę“ — dr. dl Buthak (Wil- 
no), 17,55 Koncert: dyr Oziniński, (Dworakowski 
J Strauss, Czajkowski, Brahms, Mozart), 18,50 
Rozmait 19 „Świetlica strzelecka“, 1915 Gramof. 
19.30 Skrz. poczt — inż. Broniewski, 19.45 Dzien- 
nik pras, 20 Muz lekka: Kap:la „Wołga”* (dyr. 
W. Lewicki; chór i ork.): pieśni lud. arje, 20,50 
Kwadr liter. „„Ludzkość” or:owiad. Ferd. Groetlu, 
21,05 Arje i pieśni, wyk. M P. Lewicka; Karło 
wicz, Lipski, Mozart, Massenet, 21.35 Koncert 
skrzypce. H. Marteau'a: Mozart, Schumann, Bach, 
Bizet. 22,30 Komun. gcamof. 3 Muz. tan. 

Katowice (408,7) 11,45—15,15 p. Kraków i muz. 
15.25 i 1550 o Kraków. 16,10 Bajeczki dla dzieci. 
162 „Wśród książek”, 1640 Skrz. poczi. 1655—19 
p Kraków, 190% D c. powieśsi, 1920 Gospodyni 
śląska, 19,40 Kom. Zw. Młodzieży. 19,45--22,45 p. 
Kraków. 23 Skrz poczt. franc. 

Lwów (380,7)11.45—16.35 p. Katowice 16,35 Piy- 
ly i Siłva. 16.55--1930 p Kraków, 19,30 Pogad 
liter. 19.45—22,45 p Kraków, 2245 „J Buchner — 
poeta rewolucji”, dr. Zygulski. 23 p. Kraków 

Satułtgurd (360.6) 13, 17 Muz. 19,30 Radjoi.ome- 
dja i słucnow 20 i 21 Muz 

Praga (488,6) 1530 Muz. 19.30 Opera „Jakobin“. 

Rzym (441,2) 12,45, 17,30 Acje. 20.45 Opera 

Wiejleń (517.2) 1130, 16.45 19.30 Muz 2045 i 2110 
Słuchow. (Komedja), 22 Jazaband 

Budapeszt (550,5) 12,05, 18 Muz. 19,30 Koncert 
laureatów konkursu warsz. m. in. I. Uagar. 
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CZWARTEK, 28 KWIETNIA. 


Kraków (31248) 11,45 Przegl. prasy, 11.58 Sygnał 
hejnał. 12.10 Kom. meteor. 12,15 „Choroby wiru- 
sowe ziemniaków” — prof Malinowski, 12,35 Kor 
cell szk Filh warsz: dyr. Wolfstial, M Janowski 
(tenor), W Kochański (skrz.): Staikowski, Nosko- 
wski, Maszyński. 1505 Kom gosp. i giełda pien. 
1515 Kom. L © P. P, 15.25 Dla maturzystów: z 
dizału „Historja”. 15445 Dla żeglugi. 15,50 Dla 
dziec! młodszych: Feljęt „Już wiosna“ i ahrazek 
„Wędrówki promyka słońca" 16,20 Lekoja j franc 
(kurs średni), 16,40 Dla nauczycieli muz. w szko- 
łach, 17,10 „Odwadnianie Polesia” — dr. i 
nik. 17.35 Koncert: pp. St. Argasińska (sopr), Ł 
D. Schielowa (fort): Schumann Liszt, Rachma- 
rinow, Prokoljew. 18,30 Rozmait komun. 18,40 
„Stary Kraków" — dr. J, Dobrzycki, 18.55 Skrz. 
poczt. roln, 19.10 Wiadom sport, dziennik pras. 
19,30 Audycja narodowościowa japońska (z War- 
szawy), 20 „Trzy święte skarby Japonji' — feljet. 
H. Pieślakówny. 2015 Muz lekka: dyr. Nawrot 
Bol. Mierzejewski (śpiew): Lincke, Denza, Piotro 
wski i in. 21,15 Słuchowisko: „Potęg. dziecka“ 
(reż. J. Karbowski). 22 Ewent. koncert pożegnał- 
ny laureatów konkursu im Chopina. — W przar- 
wie komun. polic. sport meter. ewent. muz ian. 

Katowice (408.7) 11.45—17.3€ p. Kraków, 17.35 
Koncert: dyr. Z. Dymmek: muz. Mozarta, 18,40 Ro- 
zmait. muz 19,10 Komun harcerskje, 19,15—24 p. 
Kraków. 

Lwów (380,7) 11,45—18 p. Kraków, 18 Korcert 
śpiew. A Braescu (sopr.), 18,30—24 p Kraków. 

Sztuttgard (360,6) 10, 17 Muz. 20 Opera, 21,20 Pie- 
sni. 42,456 Muz. 

Praga (488,6) 15,30, 20 Koncerty. 

Rzym (441,2) 17,30 20.45 Muzyka. 

Wiedeń (517.2) 11,30, 17 Muz. 19,05 „O L. Tołsto- 
ju”, 19.40 Radjofeljet. 2010 Opera, 22.45 Muz. 

Budapeszt (550,5) 1205, 17,30 Muz 19 Opera. 
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Przy hólach net nerwowych igłowy 


ualkży niezwłocznie zastosować tabletki Togal, 
które skutecznie uśmivrzają te bóle, ne wywie- 
rając żadnego szkodliwego wpływu na serce. 
żołądek i inne organy. Spróbujcie i przekonajcie 
się sami. lecz żądakic we własnym interes™e 
tylko oryginalnych tahlcick 'Togal. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. Nr. Rei. M. S. W 1364. 
Cena ZŁ. 2.—. 895 
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Wschód Zachód 
słońca 


4 m. 09 


hebraizmu 


W piatek 29 bm, o g. 16.20 wygłosi przed mi- 
kmofnem krakowskim dr. S. Stendig odczyt na te- 
mat: „Odrodzenie hębruiz nu”. Jest to jeden z od- 
czytów i audycyj cyklu żydowskiego, zapowiedzia 
nego — jak wiadomo — przez rozgłośnię kra- 
kowską. 


Nowe przepisy porządkowe 
na dworcach kolejowych 


Minister komunikacji podpisał rozporządzenie, 
zmieniające pewne przepisy o przestrzegania po- 
dządku na dworcach kolejowych, Według nowych 
przepisów, wstęp na perony stacyjne i do zam- 
kmiętych części stacyj kolejowych jest dozwolony 
Jedynie osobom, posiadającym właściwe bilety ną 
przejazd, lub bilety peronowe, jakoteż osobom za- 
opatrzonym w specjalne upoważnienia. Hale od- 
jazdowe i przyjazdowe są dostępne tylko dla o- 
sób, którę załatwiają sprawy, związane z przeja- 
zdem koleją lub nadawaniem przesyłek. oraz dla 
osób, które mają uzasadniony interes w oczekiwa- 
niu przybycia lub odjazdu pociągu Przebywanie 
w restauracjach, zakładach fryzjerskich. umywal- 
wiach itp. w obrębie stacyj kolejowych dozwolone 
jest tylko w celu, do którzyo dany lokal siuży. 
Wejście lub wyjście z peronów stacyjnych i im- 
nych pomieszczeń na stacjach dozwolone jest tyl- 
ko przez przejścia do tego przeznaczone. Powyż- 
sze rozporządzenie weszło w Życie z dmiem %%-ym 
kwietnia br. 


—og— 

— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIENNI- 
KA' ukaże się — z powodu końcowych świąt uro 
czystych Pesach — w piątek rano z datą dnia na- 
stępnego. 

——ogo— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek N. 
ul Florjańska 15, Karmelicka 23, aleja 29 Listo- 
pada 5. ul. Dietla 76 i Kalwaryjska 27. 

Nocy dyżur aptek z czwartku na piątek: ul. 
Grodzka 22, plae Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, 
Rakowicka 12, Dietla 36 i plac Zgody 18. 

— Z ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ. Z ramienia 
organizacji sjońskiej zostaną w niedzielę dnia 1 
maja odwiedzone następujące miejscowości: My- 
ślenice — Zygfryd Goldberg. Niepołomice — mgr. 
D. Hoffmann. Delegaci Egzekutywy w powyż- 
szych miejscowościach zajną się reorganizacja 
Komitetów Lokalnych jakoteż wygłosza referaty. 

— W SYNAGODZE POSTĘPOWEJ PRZY UL. 
PODBRZEZIE 1 odbędą się jutro we czwartek 
dwa Nabcżeństwa Żalobae za Zmarłych (Maskir) 
początek pierwszego o g 7 rano, drugiego zaś o 
g 9 przedpoł 

— NOWA PLACÓWKA KULTURALNA W 
KRAKOWIE. Oddawna odczuwać sie daje w mie- 
ście naszem brok ośrodka xuluralno towarzyskie- 
go, któryby skupiał uświadomiona narodowo 
część społeczeństwa żydowskiego. Aby brakowi 
iemu zapobiec i stworzyć klub towarzyski, stoją- 
cy na ideowem podłożu, zawiązał się ostatnio ko- 
mitet organizacyjny. którego zadaniem jest po- 
wołanie do życia w najbliższym czasie „Żydow- 
skiego Klubu Towarzyskiego" Prace lego komi 
tetu, na którego czele stoi 'nż Tobiasz Wexner. 
postąpiły już dość daleko : spodziewać się nale- 
ży. że nowa, a tak bardzo polrzebna placówka 
znajdzie sympatję i oddźwięk w sferach krakow 
skich Żydów Pierwszą impreza komlietu orga 
nizacyjnego będzie „Wieczór zapuznawcgy*, któ- | 


słońca 
18 m. 35 
Radjo krakowskie o odrodzeniu 
| 


Komitet Rozbudowy m Krakowa podaje do wia- 
comości interesowanych że wyznaczono dla Kra- 
kowa nadzwyczajny kontyngent kredytów w su- 
mis 130.000 z! na drobne budownictwo drewniane, 
a 80.000 zł na wykończenie murowanych donów 
mieszka!nych. 

Finansowanie tych domów opierać się będzie 
na przepisach dotychczas obowiązującej ustawy 
o rozbudowie tniasl z dwoma zastrzeżeniami, a 
mianowicie że: dla poszczególnego Kkredytobio"- 
cy i na poszczególny don maksymalny kredyt wy 
nosić może 4.000 zł i miesić się musi w granicach 


Kto może uzyskać kredyt budowlany? 
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50 proc. kosztorysu, oraz że pomoc iredyiows da- 
tyczyć może domów tak dalece zadyzunsowaw, M 
z własnych funduszów budującego bv udzielony 
kredyt w maksymalnej wysokości 4.000 zi wystar 
czył na zupełne wykończenie budowy. 

Oprócz kredytu w gotówce może budujaucy dom 
drewniany korzystać z kredytu | materjalowego 
udzielonego przez tartaki państwowe 

Bliższych informacyj udziela w godzinnch uzę- 
dcwych od 12—2, Biuro Komiieiu Ratusz II pig- 
tro, drzwi Nr. 30. 


-— 


Dziś wyrok w procesie o zajścia z 16 marca 


(rg) W tcku posiępowania dowodowego, jakie 
toczyło się wczoraj na rozprawie sądowej prza- 
ciw 40 oskarżonym, o udział w zajściach w dniu 
16 marca, podczas strajku generalnego w Krako- 
Wie. przesłuchano szereg świadków dowodowych 
i odwodowych. Świadkowie dowodowi, rekrutują- 
cy się ze sier policyjnych, częściowo rozpozaa- 
wali oskarżonych, częściowo zaś nie rozpoznawa- 
li. odczytując odnośne zapiski, jakie poczynili na 
miejscu wypadków, podczas obserwacji poszcze- 


gólnych oskarżonych. Podczas wczorajszej roa- 
prawy jeden z oskarżonych, Pstrusiński, przeby- 
wający dotychczas w więzieniu śledczem. zjawił 
się na sali rozpraw z 3-lłelnie n dzieckiem na ręku. 

Po zamknięciu posiępowania dowodowego. na- 
stąpiły wywody prokuratora dr. Szypuły oraz 
obrońców, które trwały aż do godzin wieczor- 
nych. W dniu dzisiejszy.n nastąpi ogłoszenie wy- 


roku. 
——ofjo— 


Sensacyjne zeznania biegłych w procesie 
Reicherta 


(rg) Punktem kulminacyjnym wczorajszej roz- 
prawy przed sądem przysięgłych przeciw Reicher 
towi i Dudziakowi. oskarżonym © zbrodnię pod- 
palenia i oszustwa. były zeznania biegłych- księ 
gowych pp. Sandhausa i Wilka, dotyczące księ- 
gowości przedsiębiorsiwa .Orient", którego wła- 
ścicielem był oskarżony Reichert Zeznania te, o- 
bojmujące wywiki badań ksiąg Reicherta, miały 
wykazać slan i wartość przedmiotów, w tym wy- 
padku mebli. które znajdowały się w magazynie 
w Płaszowie i spaliły się podczas pożaru. 

Po przedstawieniu stana cyfrowego przez bie- 
głego Wilka, biegły Samdh.us uzasadnił w dłuż- 
szych wywodach dokładnie opracowany stan ma- 
jątkowy firmy „Orient“. uzyskany na podstawie 
przedłożonego materjału W toku śledziwa sądo- 
wego stwierdzili biegli, iż wartość przedsiębior: 
stwa Reicherta w chwili ubezpieczenia w towa- 
rzystwie asekuracyjnem wynosiła 34.290 zł. W 
dniu zaś pożaru wartość mebli znajdujących się 
w magazynach wynosiła, na podstawie ksiąg 
32.160 zł Ponieważ na rozprawie sądowej zosta- 


ły jeszcze ujawnione pewne transakcje, których 
w księgach nie uwzgiędniono, po ich przeprowa- 
dzeniu wartość mebli, które uległy spaleniu wy- 
nosiła. według orzeczenia biegłych, 25,027 zł. Jak 
już podaliśmy, Reicher? oznaczył wartość mebkii 
spalonych podczas pożaru na 80.000 zł i 

Nad tem orzeczeniem wywiązała się dłuższa dy 
skusja Obrona oskarżonego wystąpiła bowiemk 
z zarzutem, iż cyħy te nio moga być miarodajne 
dla ogólnego obrazu majątkowego, ponieważ Reda 
cheri miał jeszcze zakupywać meble za fundus 
sze pochodzące z innych źródeł i te transakcje niie 
były uwidaczniane w księgach, któro badałi 5 


EL. 

Świadkowie biegli w teplice swej podkreśliii, 6 
okoliczności te nie mogły być przez nich. wzięte 
pod uwagę, gdyż podobnie jak nie księgowana 
rzekomych zakupów dokonanych z różnych fm- 
duszów Reicherta, tak też i nie księgowano pos 
zbywania się tych 

Po przesłuchaniu dalszych kilku świadków rog 
prawę odroczono do dnia dzisiejszego. 


Szczegóły tragicznego zatonięcia 


W części wczorajszego nakładu donieśliśmy już 
o tragicznym wypadku, jaki miał miejsce na Wi- 
śle koło III Mostu. Poniżej przytaczamy szczegó- 
ły tego wypadku: Jerzy Fritz (lat 20) uczeń I kur 
su Wydz. Mechan w Krakowie zam. Kalwaryj- 
ska 50, Sztygarys Michał (łat 19) elektromonter, 
Ludwik Habczyński zam. Orawska 5 oraz jeszcze 
jeden osobnik, którego nazwiska dotychczas nie 
ustalono. wybrali się na przejażdżkę łódką po Wi 
sle. W czasie przejażdżki usiłowali przejechać lo- 
dzią popod stary most lecz zostali porwani przez 
prąd wirującej wody Łódź uderzyła przodem o 
filar mostu, wskutek czego znajdujący się w niej 


| 
| 


wyżej wymienieni, wpadli w nurty Wisły i po» 
częli tonąć, Tonącym z pomocą pospieszył Fryd- 
man Henryk, rybak zam. przy ul. Nowej 1. 3, któ- 
ry Sztygarysa i Fritza w stanie nieprzytomnym 
z wody wydobył, a Habczyński į niezaany osob- 
nik zdołali sami do brzegu dopłynąć. Mimo na- 
tychmiastowej pomocy lekarzy pogotowia ratun- 
kowego. Fritza do przytomności nię zdołano przy= 
wrócić, a Sztygarys, Habczyński i nieznany 0%0- 
bnik po udzieleniu im pierwszej pomocy odeszli 
do domu. Po stwierdzeniu zgonu przez lekarza 
miejskiego, zwłoki Fritza przewieziono do zakła- 
du medycyny sądowej. 


ry odbędzie się w sębotę 30 bm. w salach Żyd. 
Domu Akademickiego. Wstęp wyłącznie za imien- 
nemi zaproszeniami. 

— WYJEŻDZAJAC NA LETNISKO NIE TRZE 
BA SIĘ WYMWELDOWYWAĆ Nowe przepisy mel 
<umkowc wprowadziły wśród lokatorów i rząd- 
ców domów nieporozumieaia, wskutek czego prze 
pis o obowiązku meklowania się w rame zmiany 
micjsca zamieszkania tłumaczono w wielu wypad 
kach mylnie, iż odnosi się on także do wyjazdów 
na wakacje. Wyjaśnić więc należy, że nowe prze- 
pisy ustałają. że chwilowa nieobecność w miejscu 
stałego zamieszkania, tj wyjazd do uzdrowiska, 
na letnisko itp rie wymaga wymeldowywania się. 

— Z TOWARZYSTWA NEUROLOGICZNEGO. 
We czwartek dnia 28 bm o g. 750 wiecz. w sali 
wykładowej Kliniki neurologiczno- psychjatrycz- 
nej U J wspólne posiedzenie naukowe Towarzy- 


stwa Neurologicznega i psychjatrycznego 7 po- 
rządkiem dziennym: ) Odczytani, protckoht 7 po 
przedniego posiedzenia 2) Jr Bornsieiu Pokaz 


przypadku neurofibronato:y 3; De Paszkowski: 
Pokaz przypadku wyleczocej psychozy symptom: 


| jedna wspólna dla całzgo 


tycznej w przebiegu choroby Basedowa 4) Dr. 
Ślączka: „Patogeneza jamistości rdzenia“ — od- 
czyt. 

- ROZWIĄZANIE ODDZIAŁÓW T. U. R. 
Wczoraj podaliśmy komurikat policyjny o rewi- 
zjach i aresztowaniach, przeprowadzonych w od- 
działach TUR. w Krakowie w związku z ujawnie- 
niem działalności komunistycznej Wczorajszy 
„Naprzód* zamieszcza następujący komumikat egze 
kutywy TUR.: „Z powodu rozbieżności ideowej. 
jaka się wkradła do dzielnicowych oddziałów 
org. mł. TUR na terenie Krakowa. Egzekutywa 
okręgu krakowskiego TUR rozwiązuje z dniem 
dzisiejszym oddziały org. mł TUR w Podgóczu, 
Zakrzówku. Zwierzyńcu i Łobzowie. Po przepro- 
wadzonej rejestracji organizacja młodzieży TUR 
w Krakowie zostanie na nowo utworzona, jako 
Wielkiego Krakowa 


! przy centrali miejscowej” 

— PRZEJECHANIE Ne al Wi-lopole niezna 
ny rowerżvsta najechzł no Piakusą Fortiga (lat 
32) robotnika zam w Tarrowic prze ul Micia 
wicza 12, który wskutęk lego doznał hiig 


Str. 14. 


prawej nogi. Wezwane pogotowie ratunkowe prze 
wiozło go do szpitala św. Lazarza. 

— ZWŁOKI NOWORODKA WYŁOWIONE 
Z WISŁY. Nu prawym brzegu Wisły naprzeciw 
Miejskiego Zakładu Wodociągowogo zostały wy- 
łowione z Wisły zwłoki noworodka, które były 
włożone do worka obciążonego węglem. Według 
orzeczenia lekarza miejskiego noworodek przy- 
szedł na Świat żywy i został utopiony przed oko- 
ło 14 dniami Zwłoki przewieziono do Zakładu 
Medycyny Sadowej. 

— ZMARL W DRODZE ZE SZPITALA DO 
DOMU. Henoch Aba (lat 62) rodem z Krymonto- 
Wwa pow Będzin zam. w Zawierchi, powracając 
dorożką ze szpitala św Lazarza na ul. Dietlow- 
skiej uczuł silne osłabienie i kazał się dorożka- 
rzowi wysadzić i wnieść do bramy domu pod 1. 
101, gdzie zmarł. — Wezwany lekarz obwodowy 
stwierdził zgon. Z włoki zostały przewiezione do 
a przedpogrzebowego ma cmentarzu żydow- 
skim. 

— ARESZTOWANIĘ PODPALACZY Organa 
policji przytrzynały W. Hopeja (lat 25) z Kryni- 
cy oraz Annę Hopzj (lat 32) z Krynicy pol aa- 
rzutem «usiłowanego podpalenia swej willi „We- 
neda“ w "Kynicy Wsi, w celu zainkosowania 
premji asekuracyjnej w wysokości 43.000 zł O- 
gień we wapomnianej willi powstał dnia 10 bm. 
przez podpalenie rozlanej na podłodze pokoju na 
l piętrze nafty. Dzierżawca willi, Kaufman Trau- 
AS przy a WY, osi w zarodku ugasił. 
i resztowanycn ano do dyspozycji władz są- 
Eh y zycj ą 


—ogo 
DYWANY. CERATY. LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETŁA 45. 
—— © = — 
— ŻYD. TOW. GIMNASTYCZNE KOMUNIKU- 
JE: W miesiącu maju ćwiczy: 
Kurs dzieci we wtorki i czwartki od 6—7 wiecz. 
Kurs pań we wtorki i czwartki od 8—9 wiecz 
Kurs panów w poniedziałki i środy od 8 30—930 


wiecz. 
—8—— 

_ — „ZAGADNIENIA SPOŁECZNE W SPOLE- 
CZNEJ LITĘRATURZE POLSKIEJ“. Niezwykle 
fmteresujący odczyt na temat powyższy wygłosi 
many literat p Adam Polewka we środe 27 bm 
w Zw. Zaw. Pracow. Umysł ASławkowska 6, 
A p) Początek o godz. 745 więcz. Goście mile 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków. 26. 4 1932. Akoje utrzymane. 
lekko mocniej. 

Papiery procentowe: 4 pwoc. Prem. Poż. inwesty 
cyłua 39. : 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 
utrzymaną. Chęć do pracy inała. Większość efck 
tów w zaniedbaniu Bank Polski w zaofiarowaniu 
przy nastroju słabszym jednakowoż bez transak- 
cy}. W niewielkich ilościada robioso jedynie 4 
proc. Prem. Pożyczką inwestycyjną po kursie 
ustalonym. Ruch słaby. 

Na pogiełdziu silniej poszukiwano 3 proc. Po- 
życzkę Budowlaną w transakcji po kursie 38.25 
1 4 proc. Prem Poż dolarową 40—4950. Obroty 
niewielkie. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania 
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
1 międzybankowych usposobienie dla dolara efek- 
ływnego lekko mocniejsze przy silniejszem zapo- 
trzebowaniu Podaż na ogół dostateczna W Kra- 
kowie dolar gotówzowy 888—8.89 i pół, czeki ban 
kowo 8.90—891 Kursa orjentacyjne: Marka nie- 
miecka 211—212 Frank Szwajcarski 172 75—17325 
Funt szterling 3250—3275 słabiej. 

Krakowska gielda zbożowa z dnia 26 4 1932 
Pszenica dwors czerwona 3325—3375. biała 3275 
—35.25. targowa Stand 32—52.50, żyto dworskie 
stand 3025—3%0 75, targowe stand. 30—3025. owies 
dworski stand 2750—28 targowy stand 27—92750 
czysty do siewu 30—31. jęczmień browarniany 
27--28, na krupy stand 23—24. do siewu 27—29, 
mąka pszenna okr Krak grysikowa 54—57, 45 
proc 53—M. 60 proc 50—52, mąka żytnia okr 
Krak 65 proc 47—4750 mąka żytnia okr Po- 
znań 65 proc 4750-48 Tendencja dla zbóż chle 
bowych i mąki silna — dowozy małe 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 26 4 PAT. Akcje: Bank Polski 78 
Pożyczki: 5 proc konwersyjma 3850 5 proc. ko- 
lejowa 32. 4 proc dolarowa 49:5, 4950, 7 proc 
stahilizacyjna 5250 5450 5475, Listy zast BGK 
Bez zmiany 

Walnty: Dolar 880. 891 887 Dewizy: Belgja 
12485. 12516. 12454 Londyn 3265. 3271. 3249 No 
wy Jork 3903 8923. 8883 telegr 8908 878. 
8888. Paryż 3610, 3519, 3501 Praga 2637, 2643 


Dolar 


_»NOWY DZIENNIK" czwartek 28. IV. 1932 


Znowu 


ekscesy antyżydowskie 


Nr. 115 


—— 


na politechnice wiedeńskiej 


Wiedeń 26. 4. PAU „Neue Freie Presse" do- 
nosi: Wczoraj narodowi sccjaliści wtargnęli do 
gmachu politechniki į z okrzykami antyżydow 
sklemi poczęli wyrzucać Studentów. Żydów Z 
gmachu, przyczem utworzono szpaler, przez 


który musieli przechodzic studenci- Żydzi, Wie 
lu z nich poturbowano Kilku słudentów-żydów 
zmuszono do zdjęcia obuwia į wypędzono ich 
boso na ulicę, 


Tłum hitlerowców napada na francuskich 
urzędników celnych 


Paryż 28. 4. (B) Wedle doniesień z Metzu, 
na granicy Zagłębia Saary a Palatynatu reń- 
skiego doszło do poważnego zajścia, które nie- 
watpłiwie pociagnie za sobą interwencję dyplo 
matyczną, W małej zniejscowości Brenbach za- 
trzymała francuska straż pewnego Niemca usi 
lującego przemycić części składowe do roweru. 
Podczas spisywania z nim protokołu wtargnął 


Proces o spoliczkowanie 
Nowaczyńskiego 


Warszawa 26, 4. (Sin) Dziś toczył się proces 
o spoliczkowanie Adolfa Nowaczyńskiego przez 
członka Legjonu Mlodych Tadeusza Ryskawiec 
Łiegc w Teatrze Pvl:kim. Cios był zadany w 
ten sposób, że zaszła konieczność wvjęcia oka. 
Nowaczyński już į przedtem źle wrział, gdyż 
został w poważny sposób pobity podczas upro- 
wadze ia gn w samochodzie. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodniczą 
c zwrócił się do oskarżonego z zapytaniem 
czy przyznaje się do winy. Oskarżony odpowia 
da: Nie przyznaję sie. że uderzyłem Nowaczyń 
skiego pięścią w lewe oko, natomiast przyzna- 
je się, że uderzyłem go lewą ręka dwukrotnie 
w prawy policzek. Przew.: Kiedy pan postano 
wił spoliczkować Nowaczyńskiego? Osk: Z no 
wodu artykułu, który gię ukazał w „Myśli Na- 
rodowej“, a godzący w Pierwszą Brygadę. Da- 
lej oskarżony zeznaje, że Nowaczyński po ude 
rzeniu, zadrapał go w twarz, poczem uderzył 
go ponownie = 

Następnie zeznaje Nowaczyński, oświadcza- 
jąc, że oskarżony w rozmowie nie zdradzał za- 
miaru gpoliczkowania go. Gdy mnie uderzył w 
twarz ja go trzykrotnie spoliczkowałem j schwy 
ciłem za gardło. — 

Ryskawiecki skazany został na 1 rok więzie. 
nia. = 


Tragiczny upadek z konia 


Nowogródek 26. 4. PAT. Z Nieświeża dona- 
szą, że w dniu 23 bm, w czasie przyjmowania 
defilady spadł z konia dowódca 27 p. ułanów 
w Nieświeżu płk. Fryderyk Mally. Skutkiem 
upadku płk. Mally dozr.ał poważnego uszkodze 
nia kręgosłupa. W stanie nieprzytomnym od* 
wieziono go do szpitala. 
| c 
28.81, Szwajcarja 17325. 17368 17282. Włochy 
4590 46.13, 4567, Berlin pryw 21140 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska gielda zbożowa z dnia 26 4 1932 
Ceny transakcyjne żyto 105 ton 27 į trzy czw. 15 
ton 28 ceny orjentacyjne: otręby żytnie 1750— 
1775 Reszta bey, zinian. Usposohienie spokojne 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 26 4 PAT Waluty i dewizy: Berlin 
16850—16950. Budapeszt 124296 Londyn 25%0— 
2610, Nowy Jork 70920—713.20, Paryż 2797—2813 
Praga 210t i pół do 2113 i pół. Warszawa 7941 
—79.89, Zurych  13/90—15820, Amerykańskie 
107.75—71375, Niemieckie 16810—16930  Angiel- 
skie 2573—2597. Francuskie 27852805. Włoskie 
5706—3734. Polskie 7925—7985 Szwajcarskie 
137 40—138 60. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 26 4 PAT Paryż 2027 j jedna czw 
Londyn 1877 i pół Nowy Jork 514 j jedna czw 
Belgia 72 Włochy 2640. Berlin 12220, Praga 
1524, Warszawa 5765, Bukar='zt 3.07. 


do budynku straży celnej tłum narodowych gso- 
ejalistów, ajożony z okolo 300 osób i z okrzy- 
kiem „niech żyje Hitler" rzucił Się na francus- 
kich urzędników ctirvych, odbijając zatrzyma= 
nego przemytnika. Urzędnicy celni widząc się 
zagrożonymi schronili się na terylorjum fran- 
cuskie. 


Proces Gorsonowelj 
(Dokończenie ze str. 3) 
świadek ma łzy w oczach. W pokoju Lusi zastałem 
zdaje mi się już oskarżoną, ale dokładnie tej Sce- 
ny dziś sobie przypomnieć nie mozę. Z kolei stawia 
pytania prokurator, — Czy pański syn lubia! fanta= 
zjować, powiedzmy: bujać? — To chłopak tak pra= 
wdomowny, nigdym go na żadnem kłamstwie nie 
przyłapał, 
ROZBITA SZKLANKA 

Na pytania obrońcy świadęk stwierdza. żę s4m 
rozbił szklankę, co stol w sprzeczności z zeznaniami 
Gorgonowej, że skalęczyła się przy zbicin szklanki. 
Swiadek twierdzi, że widzial cień biegnący pod okna 
ml, jednakżę samej postaci nie widział, nie może 
więc stwierdzić czy to byl cień. Na pytanie obrońcy 
czy dokonano kiedyś kradzieży w jego willi zezna- 
je. że przed kilku laty dokonano kradzieży w willi. 
Pies był nadzwyczaj czujny i szczekał nawet, gdy 
wbok niego stał ktoś z domowników, a ullcą przecho 
dził ktoś obcy. Swiadęk zeznaje, że Gorgonowa fakty 
cznię została przez niego wysłana po wodę dla Lusi, 

GORGONOWA MIAŁA FUTRO... 

Sęazla przysięgły: Czy to nię zwracało uwagi. że 
pan i syn nię byliście ubrani, a Gorgonowa miała fu 
tro? — Swiadek nie odpowiada. Przewodniczący: 
Na to panowle sobłe sami odpowiedzą. 

Drugi sędzia przysięgły: Czy w międzyczasie, lak 
ktoś krzyczał, żę Lusia zabita, oskarżona nie ode» 
zwała się? Jak pan wstał z łóżka, czy nic nie mówi 
ła? -— Nie pamiętam. 

ŻONA OGRODNIKA ZEZNAJE 

Przewodniczący kończy  przesłuchiwanie tego 
świadka i wzywa następnego. Świadek Marja Lucht, 
lat 39, żona konduktora kolejowego, który od roku 
1927 był ogrodnikiem u Zaremby. Zezmaję ona mnte] 
ważnę szczegóły na okoliczność pożycia Zaremby z 
Gorgonową, Na pytanie przewodniczącego czy wie- 
działa, że Gorgonowa jest żoną Zaremby odpowiada: 
Myślałam, że to mąż i żona, ludzie mówili co inne- 
go, alę ja się w to nie wdawałam. Przew.: Jaki był 
stosunek Gorgonowej do Nużby? — Do mego męża 
odnosiła się bardzo arogancko, dlaczego nie wiem, 
Jędna służąca opowiada mi, że ją Zarerubina biła, 

Na tem przerwano rozprawę do jutra do godz 9-€l 
Do «ońca dzisielszeł rozprawy przewodniczący ne 
ugłosił. że jutro ma się odbyć wizja lokalna. 


JAKA BEDZIE POGODA? 


Warszawa 26. 4. (Sin) Prawdopodobny prze 
bieg pogudy na środę 27 bm: Wyżyna Mało- 
polska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
wschodnia: Fogoda słoneczną o zachmurzeniu 
zmiennem naogół umiarkowanem.  Chłodno, 
nocą przymrozki. duiesm temperatura około 9 
stopni, Słabe wiatry północno zachodnie i pół- 
nocne. 


Lindkergh skorzysta z oferty 
Al Ganone'a? 


Nowy Jork 26. 4. PAT Słychać, że Lindbergii 
bada możliwość skorzystania z oferty A] Ca- 
pone'a w celu odzyskania dziecka. W między- 
czasie na zarządzenie, wydanego z Białego Do- 
mu Al Capone nie ma mieć żadnego kontaktu 
ze światem zewnętrznym. 


Nr, 115 


Z Rady m. Krakowa 


Kraków, 27 kwietnia 
Na wstępie wczoraiszego posiedzenia Rady 
m. Krakowa odbvirgo pod przewodnictwem pre 
zydenta m. Belinv Prażmowskiego. radca inż. 
'Drobniak wystąpił z wnioskiem nagłym w spra 
„wie pogłoski o zamierzonej likwidacii gimna- 
:zjum matematy czno-przyrodniczego. przy ul. 
„Studenckiej celem pomieszczenia w budynku tej 
szkoły państwowego ginmazium żeńskiego. 
„Wnioskodawca wskazując na znakomite uposa- 
żenie tej uczelni zażądał. by Rada miejska 
zwróciła się z apclem do władz rządowych 
O ZANIECHANIE 
ZWINIĘCIA GIMNAZJUM VIII. 
oraz Z przypomnieniem piekącej sprawy budo- 
wy gmachu dla gimnazjum żeńskiegą, na który- 
to cel gmina niedawno ofiarowała parcelę. Mi- 
mo, że wedle ówczenych zapewnień rząd miał 
wczesną wiosną przystąpić do budowy gmachu 
szkolnego, dotąd roboty nie zostały rozpoczęte. 
Po dyskusji Rada jednomyślnie uchwaliła 
„wspomniany wniosek nagły, poczem przystą- 
piono do porządku dziennego. Wiceprezydent 
miasta Ostrowski złożył 


SPRAWOZDANIE KOMISJI REWIZYJNEJ 
KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 
M, KRAKOWA, 
przyczem jako przewodniczący tej komisji 
stwierdził, że podczas kilkakroinej kontroli ko- 
misja ustaliła, że cały tok urzędowania Kasy od 
bywa się sprawnie i celowo. oraz że wszelkie 
księgi, ialkoteż alegaty znajdują się we wzoro- 
wym porządku. Komisia wnosi zatem o przyje- 
cie do wiadomości zamknięcia rachunków K.K.O. 
m. Krakowa za rok 1931. udzielenie Zarządowi 
Kas aboslutorium. a nadto o wyrażenie pełnego 
umania i podziękowania za gorliwą i wydatną 
pracę naczelnikowi Zarządu Kasy p. Józefowi 
Dorowskiemu oraz członkom Zarządu i urzedni 
kom. Po przyjęciu tych wniosków radca Dr. 
Czuchałowski przedłożył sprawozdanie z dzia- 
łalmości K.K.O. m Krakowa podnosząc, Że insty 
tucja ta mimo ogólnego wstrząsu gospodarcze- 
go. jaki w roku 1931 dotknął cały świat, utrzy- 
mała się niczachwianie w swoich postawach i 


cieszy się nadal powszechnem zaufaniem dzię- 
ki swym silnym i zdrowym fundamentom oraz 
rozważnej i spokoinei gospodarce. Zysk za rok 
1931 wynosi 421.049 zł. z czego Rada Kasy nro 
ponuje kwotę 791.450 zł. przeznaczyć do rozdzia 
między różne instytucie dobroczynne i ogól- 
przelać do fundnszn 


o 
nie moźrteczne zaś reszte 


Kiedy odkędzie się matura? 

Biała 27 maja, Bochnia 27 maja, Brzesko 23 
maja, Chrzanów 3 czerwca. Dębica 27 maja. 
Gorlice 27 maja. Jasło 6 czerwca. Kraków: 
gimn. I. 23 maja, Il. 23 maja, III. IV. V. VI. VII. VII. 
1X, i X. 27 maja. X. fiha 19 maja. W gimnazjum 
Żydowskiem w Krakowie ustny egzamin dojrza 
łości rozpocznie się 13 czerwca. Mielec 30 maja. 
Myślenice 27 maja N. Sącz I. i II. 23 maja, No- 
wy Targ 2 czerwca. Tarnów 1 II. i III. 27 maja. 
Wadowice 14 czerwca. Wieliczka 27 maja- Za 
xopane 27 maja. Żywiec 23 maja. 
Z E EE) 

Spokój na wyższych uczelniach 
wiedeńskich 

Wiedeń 26. 4. PAT. Na politechnice i na u- 
niwersytecie panował dzisiaj spokój. Rektor 
Politechniki zarządził ścisły przymus legity, 
macyjny- 


Burmistrz Tel Awiw uDisenhof nadesłał list 
na ręce prezesa Maxksbi dra Lesera, dziekując 
mu za świetną organizację Makkabiady. 


— W p >liżu Livorno wywrócił gię wczoraj 
autobus wiozący 22 podróżnych i uległ zn'z- 
czenin. Jedna tylko osoba wyszła bez szwanku 
podczas gdy 21 osób zasiaio ciężej rannych. 


ik 
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we. 


„NOWY DZIE DZIENNIK" czwartek czwartek ; 28. TV. 1932 


rezerwowego. Dyskusja, jaka rozwinęła się nad 
sprawozdaniem. ograniczyła się wyłącznie do 
sprawy proponowanego przez Radęe Kasy po- 
działu części czystego zysku. przyczem niepo- 
zbawiona była pewnych momentów  politycz- 
nych. Mianowicie radca dyr. Rutkowski zakwe- 
sttonował pozycię 1.000 zł, przeznaczoną dla 
TUR. powołując się na podaną przez prasę wia 
doiność o niawnieniu w tej instytucji działalno- 
ści komunistycznej. B. prezydent Rolle zapropo 
nował, by ewent. wstrzymać wypłatę subwen- 
cji dla TUR do czasu wyjaśniema sprawy. a nie 
skreślać tej subwencji, przyczem podniósł rów 
nież potrzebę przyznania subwencji na konser- 
wację kopca Kościuszki. Po przemówieniach dal 
szych mowców, którzy stanowczo żądali skreśle 
nia subwencji dla TUR oraz wysunęli różne po- 
stulaty w sprawie subwencji na różne cele (m. 
in. na odbudowę Wawelu żądał p. Pronaszko 
15.000 zł.). uchwalono zgodnie z propozycją re 
ferenta skreślić subwencję dla TUR i przezna- 
czyć z niej po 500 zł. dla instytutu oświaty ro- 
botniczej im. Żeromskiego (przy sanacyjnym 
Z.Z.Z.) oraz na konserwację kopca Kościuszki. 
Subwencji na odbudowę Wawelu nie uchwalo- 
mo. Całe sprawozdanie przyjęto do zatwierdza- 
iącej wiadomości, podobnie jak przedłożone 
przez ks Niemczyńskiego sprawozdanie z dzia- 
spó, Podgórskiej Komunalnej Kasy Oszczęd- 
ności. 


HOJNY DAR NA BUDOWĘ MUZEUM 
NARODOWEGO 


Dalszą sprawą, którą referował b. premier 
prof. Nowak. było przyjęcie przez gminę kwoty 
100.000 zł.. ofiarowanej przez konsula polskiego 
w Stanach Zjedn. Edmunda Kaleńskiego na cele 
budowy gmachu Muzewn Narodowego w Kra- 
kowie. Wzamian za ten hojny dar gmina zobo- 
wiązuje się wypłacać ofiarodawcy dożywotnie 
7 proc. od powyższei kwoty rocznie, wedle pa- 
rytetu złotego a nadto dostarczyć mu dożywo- 
tnio pokoju kawałerskiego w domu miejskim 
wraz ze Światłem i opałem. Niezwykły ten dar 
przyjęto jednomyślnie przez aklamację. Zazna- 
czyć należy, że konsul Kalefński liczy 65 lat. 

Z ważmiejszych spraw. uchwalonych na wczo 
rajszem posiedzeniu. wymienić jeszcze należy 
ustalenie opłaty gminnej za wystawienie wycią 
gu z rejestru mieszkańców w wysokości 10 zł.. 
z możnością zniżania tej opłaty dla niezamoż- 
nych do 5 zł. Wreszcie zatwierdzono en bloc 
<-orrę ofert na dostawy. oraz sprawy m 
m 


Wykrycie nowej „mennicy“ 
w kodzi 


Lódzkie władze śledcze mają ustawicznie kłopo 
ty z niepoprawną rodziną talszerzy pieniędzy Woj 
ciechowskimi. Stefan Wojciechowski zmarł nie- 
dawno w więzieniu. gdzie odsiadywał karę za 
fałszerstwo. „Przedsiębiorstwo ' po nim objęła je- 
go Żona. która z czasem również dostała się za 
kratki Po zlikwidowaniu jej bandy. rodzinnem 
rzemiosłem zajęła się 30-letnia Marja Wojciechow 
ska, z lej samej rodziny. wziąwszy sobie do po- 
mocy Stefana Łęckiego  Pozatem do je; współ- 
pracowników należeli: 28-letni Władysław Woj- 
ciechowski. brat. 28-letni Majer Ferelman i 39-le 
tni Stefan Golnik Marja Wojciechowska, wiedząc, 
iż jest obserwowana przez władze, uprawiała swe 
rzemiosło w mieszkaniu Janiny Kulisowej. Mimo 
to policja zdołała ji tutaj odkryć jej warsztat Skon 
fiskowamo całe urządzenie. stop stalowy oraz wie 


hszą ilość fałszywych pięciozłotówek. Cała szaj- 


ka znalazła się pod kluczem 
| BETO a a a e) 
WESOŁY KĄCIK 

Mówią. że kupcy chrześcijańscy zazdroszczą ku- 
pcom żydowskim, że mają sklepy zamknięte przez 
dwa dni w tygodniu Nie dosładają bowiem tyle do 
swoich interesów... 


Krupskaja, wdowa po Lenainie znajduje się, jak 
wiadomo. w opozycji do Stalina i dlatego Stalin 
odsunął ją od wpływu w państwie. Mimoto jed- 
nak jest Krupskaja jako żona Lenina, bardzo po- 
pularna w całej Rosji Obecnie, chcąc vsunąć jej 
popularność. Stalin pos*anowił wyznaczyć na wdo 
wę po Leninia inną wierną sobie komunistkę... 


„Str. 15, 


LA. Drujanow w Krakowie 


Sjomiści krakowscy mają ubecnie niezwykle miłą 
sposobność osobistego zetknięcia się z duym z naj 
inarkantniejszych i narhardziei zasłużonych ludzi w 
naszym ruchu odrodzeniow ym - zę znakomity 
działaczem z czasów jeszcze chawęwe-siomzmu a 
następnie sjonizmu politycznesa i świetnym litęra= 
tem i publicystą hebraskim. Alterem  Druianow em, 
Tow. Drujanow żyżę od 30 już lat w Palestynie. ple 
ozątkowo w Hajfie a obecnie w Tei Awiwie, tak że 
zrośnięty jest w sposób jakmajbardziej osobisty i ser 
dęczny z każdą fazą i z kazdym faktem rozwoju I 
rozrostu żydowskiej Palestyny, Jest to przytem dos 

czarujący cansewr — 


skonaty i sugestywny mowca, 
który ma w głowie całą swoją wielką „księgę przy 
1 


powieści i dykteryjek ludowych" (Sefer Habdicha) — 
toteż nic dziwnego, żę referatu tow, Drujanowa Słu 
cha sie z największem zamteręsowaniem i najwięe 
kszą przy .emnością, 

Onegdaj wieczór w lokalu WIZO referował tow, 
Drujanow, — który z ramiemia Keren Kajemeth jak» 
wołomtarjusz przybył na kilka miesięcy do Polski a 
w polowie maja wraca już do Tel Awiwu, — na ze 
braniu członków Komietów t Rad centramych wszyst 
kich ugrupowań sjonistycznych nt. „Głód ziemi w 
Palestynie“. Zebranie zagaił dyr. biura Keren Kajee 
meth w Krakowie tow, Wiesenield, poczem tow, 
Drujanow, powitany gorącemi oklaskami, mówił o po 
czątkach pracy sjonistycznej w Palestynie, o biluj 
czykach, o heroicznych ich zmaganiach się z zupeł= 
nie wówczas spustoszoną i wyjałowioną ziemią palee 
styńską, o audownych postępach pracy, o głodzię Zie 
mi itd, std. Arabowie żyją — jeśli mowa o ukresie 
po zburzeniu Świątyni — dłużej w Palestynie, niż 
my Żydzi, ale dopiero my Żydzi obndziliśmy „kra 
do życia a ziemię do rozkwitu, Na nas ta ziemia 
czekała, a my do niej teskniliśmy i nigdy tęsknić ñe 
przestaliśmy! 

Burzą oklasków podziękowałi zebrani tow, Drnija= 
nowi za jego doskonały referat, który był raczej 
przepiękną i wzruszającą impresią, 


DZIŚ WIELKIE ZEBRANIE MŁODZIEŻY 
Z UDZIAŁEM TOW. DRUJANOWA 


Dziś, we środę, o godz. 3.30 popoł, odbędzie się 
w sali Merkazw (Krakowska 41) zebranie młodzieży 
wszystkich ugrupowań sionistycznych, na którem 
tow, Drujanow wygłosi reięrat 1 nt, „Fragmemy z hi 
storji bilujczyków". Wszystkie Sjonistycznę orzani- 
zacje młodzieży wezwane są do masowego lawie» 
nia się. 

Tow, Drujanow opuszcza Kraków w piątek, 29 ba 


Praca kobiet w Japonii 


Kobicty biorą żywy udział w Japonji w pracy, 
we wszystkich dziedzinach Do wyrwania ich 
z ram rodziny i dornu przyczyni? się w decydu- 
jącej mierze pamujący w kraju kryzys i bieda, 
które zmusiły wszystkich do szukamia nowych 
źródeł pracy i zarobku. 

Ekonomista japoński, Shunzo Yoskisaka, w arty| 
kule poświęconym pracy kobiet, stwierdza, iż ma- 
sowe pojawiemie się kobiety- robotnicy w prze- 
myśle japońskim nie Świadczy dobrze o układzie 
stosunków społecznych w kraju. W pierwszym 
bcwiem rzędzie jest io spowodo'vane przez popyt 
ze strony przemysłowców, którzy dążą do pozy- 
skania tańszej siły roboczej i obniżają płace za- 
robkowe. 

Pozatem warunki pracy i opieka społeczna nie 
dają kobietom pracującym dostateoznych gwaran- 
cyj zachowania zdrowia, Kobiecy pracują ap. w 
kopalniach, pod ziemią, co gdzieiadziej już dawno 
zostało wzbronione. Blisko 35000 kobiet pracuje 
w kopalniach w najbardziej niehigjenicznych i za- 
grażających ich zdrowiu warunkach. Liczba ro- 
botnic w przemyśle sięga blisko 1 miljona. 

Praca nocna w fabrykach była i jest dotych- 
czas dla kobiet i matolelnich dozwolona. Dopiero 
w r. 1983 zacznie obowiązywać ustawa o zakazie 
zatrudniania kobiet w fabrykach podczas nocnej 
; zmiany. 

Ale i gdzieindziej praca kobiet jest wyzyskana 

w Japomji w szerokiej mierze. Naprzyl:ład na 

dworcach kolejowych funkcjonują kobiety, jako 

traegarze, co odbija si; wręcz szkodliwie na ich 

zdrowiu i organiźmie. W Tokio i w Osaka 2.300 

kobiet pełni funkcje szofer$w w autobusach. Zor- 

ganizowały się one w związku zawodowym i zdo- 
były dla siebie pewne ulgi i prawa. Naogół jednak 
kobiety pracujące nie korzystają w Japonji 

z praw i przywilejów osiąganych przez związ- 

ki zawodowe, gdyż jako świeży i surowy mater- 

jal roboczy nie są zorganizowana i nie posiada 
ją związków zawodowych 
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Z dniem 5-xo maja zostaje otwarty pensiouat | 
„Świt”, znany z komfortu abwoczesnego — wspa 
wale położenie, piękuie unządzone pokoje z bic- 
¿axa ciepłą wodą, balkomy, terasy, hall, łazienki 
solankowoe=lecznicze we willi centrum elity 
towarzyskiej — prowadzi obecnie Henryk Beck, 
zapewniając wykwintuą kuchnię, wszelkie udogo- 
lniena i przystępne ceny, Zgłoszenia do 5-go maja 
Beck, Dietla 21, późn pens. „Świt“ Rabka, tel, 18 


OSTRZEŻENIE! 


Pan Józst Sperling, Kraków, Kalwaryjska 17, prze 
bu! być naszym zastępcą nie jest zatem upoważnio- 
by do inkasa w naszem imieniu. Kwoty, wpłacone 
Mc iego rąk, nie będą przez nas uznawane, 

„MAGNO* 
Fabryka wyrobów gumowych 
Kraków. 


1055r 


Poważna i zaprowadzona 


FABRYKA CHEMICZNA 


(mydło, zaprawa do podłóg. ko 
do czyszczęna metali i t. 


POSZUKUJE ZASTĘPCOW 


na poszczególne miasta. 
Dobrze zaprowadzeni panowie, mogący zło- 
życ kaucję na zabezpieczenie inkasa i skia- 
du, oraz mogący się podjąć sprzedaży go- 
tówkowej, zechcą złożyć oferty pod „Obrót“ 
Tow. Reklamy Międzynarodowej, Kraków, 
Zyblikiewicza 16, 10rEkr 


KAPELUSZE 
DAMSKIE 


we wielkim wyborze poce- 
Zabiegi EO WE nach niskich poleca firma 
abie wodoiecznicz. 
a mą serce i nerwy, | „PANI“ Poselska 17 
regulują przemianę materji 
4 czynności żołądka. — 
Zakład przyrodoleczniczy 
Dra Knpczyka a; h 
(6 


SPRZEDAZ 


Abażury ariystyczne. 


| 
Wytwórnia 


Kilimy artystyczne 12 


miesięczne raty. Kraków. | Jedwabne pergaminowe, 
Bouifraterska 3 m 3. 5€8 | cellonowe. — Szkielety. 
lamp elektr. 
Obuwie do komisowej | abażurowych „Vo. Kra- 
sprzedaży lub spółki, do | ków, Sławkowska 30 tel. 
fromitowego detal nklepu | 120.48 716v 
przy rucbliwej ulicy — 
przyjmię. Zeloszegis pod DYWANY ręczne kili- 
Buty“ do Admin N. Dz. my: „Dywan“. Kraków 
"0g Podgórze. ni, Kingi 9. —- 
NIEPRZEŚCIGNIONE | Telefon 116-09. 121m 


w jakości i trwałości, zapewniają 
UL TR A* wszystkim 


fos 


Kołosalna zniżka cen. 
we wytwórni bielizny 
„Łabędź” Kraków, Staro- 
wiślna 6 Korzystaj. d66g 


Kumioriuwy peosjonat 
Rabka poszukuje w cha- 
rakterze spólnika (niczki) 
lub za wynagrodzeniem 
osoby, mogącej zebrać pe- 
wną liczbę gosci. Zgłosze- 
nia do Adm. N. Dz. pod 
„ Właściciel" 56g 


STENDIG 


"WĘŁCIEŃNA RODZINA WIELKOMIEJSKOA 
WETLE COUOLECI WIROWANIA 


(Studjum krytyczne) 
tur « 1934. 80. str. 32. (Odbitka z ruchu e- 
1e czego). Skład Giówny Dom Książki Pol- 
ke Warszawa. Plac Trzech Krzyży 8 Do na* 
we wszystkich księgarniach. w cenie 1 zł. 


proc. pewności | "drowia 


... ? Tas 


RE! LAMA 4444444444 


bb; GZM IGNIĄ HANDLU! 
(REM MEKRATA: w Krakowi no. 
w Krakowie z odnoszen do doma a 
Na prowincji z przesylka pocztową G 
Zagranica z przesyłka pocztowa CJ 


-NOWY DZIENNIK* wychodzi ceodzennie także w powedziałki i dni 


prow. miesięczn ZŁ 60. kwartai. Zł. 150: 
» 6%0 w 


u 66G > a 10'si 
» 10'00 3 e 30% 
pośw a 


2 pokoje z kuchnią ko” 


LOKALE wraz z umeblowaniem 

OO wn) (sypialnia miało uży waca) „| 
— - Zsłoszenia pod a AN 
A.“ do Adm. N. Dzienn ka 


2 mbikacje parterowe 
na biuro lub sklep: ulica 
Gertrudy do wynajęcia. 


1460 


Pok 6 j umeblowany z A 


Wiadomość: telef. 158-55 osnon «else z T 
ga 58 pop. rj trzymaniem lub bez do 
Lokal w Rynku głównym | wynajęcia. — Zgłoszenia 
w przechodni wraz z urzą: | między 1—3 Straadom 27, 
dzeniem do oddan a. Zgło | 1. p. m. 9. 57g 


szēnia pod „Okazja“ do 
Admin. N. Dz. 1054kr 


Dwa pokoje, kuchnia, | 


Pokój fiontowy, słone- 
czny, wejście niekiępnjące 
ewent. z utrzymaniem — 
przy ulicy Kordckiego. 
wynajmię., Zgłoszenia do 
Adm. N. D. pod „Zaraz“, 


preedpokój do odstąpienia. 
Loretańska 4, m. 2. — od 


11—13. 1053kr 


Najtańsza i najmodniejsza 
Wypożyczalnia książek 


„EUROPEJSKA 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 33 
wypożycza już wszelkie nowości pol- 
skie, niemieckie i francuskie za niską 
opłatą miesięczną 
Zł 1'50 bez kaucji 
Każdą książkę można u nas otrzymać 


Sprowadzamy na nasz koszt każdą 
żądaną książkę 


SZYLDY rojev) La wne. WRNRETY 
toczone, RU: KKiAJ©:.4, doiow niki metalowe 
| kauczukowe. Druha ki, płon:bownice, pieczęcie 
i szablony dosypnow ania skrzyń i worków wykonuje 


ALEE SANLERFISLKHAB 


Zakład ry owniczy : wytwórnia pieczątek 
Kraków, Grodzka 46. Tel. 132-56 


Ceny najniższe! Wysyłka na prowincję odwrolnie. 


ZZZKZZKKEZAAŁŁEŁ: 


TROCHE HUMORU 


Pierwsza czynność po zerwanych zaręczynach 


~ 1860 


rzystnie do odstąpienia į 


__„NOWY_DZIENNIK* czwartek 28 kwietnia 1932 


| 
| 


i się do trenlowego sklepu 


= at bio A JÓŻCI re 


KRAKOWSKA FABRYKA KAPELUSZY 
SŁOMKOWYCH i FILCOWYCH 


M. GLETZER 


Hurtowny skiad 
wszelkich dodatków mcdniarskich 


Kraków, Gredzka 36 


Telefoan 149-27. 1049 


025'/o 


zostały 
ceny 
zniżone 


w Chemicznej Pralni i Farbiarni 


„KRAKOWiANKA” 


Kraków, Centrala Starowiślna 18. Tel. 162-67: 


FORTEPIANY, PIANINA 


DV 


= 
R i" |= 
BWEAU | 
PARIS 
IN 


iiai 


Helena Smolarska, Hnaków. sewi 9: 


WOLNE POSADY kar. 

e << 

CRUE | E 

pua - | ka 

Drogerja poszukuje | 5 £' 
praktykania z dobrego do- | ;* 6, lt: 


mu z ukończoną 4 tą wzgl. 


&-tą klasą gimnazjalną — | „KK O N - K O N“ 


Oferty pod „Praktykant“ 1 lanych 

do Biura ogloszeń Roth, | Kraków, Szpitalna 11. 
Tomasza 15 104 4 

Medniarki samodziel- 


nej, do spóiki poszukuje 


POSAD POSZTKIU JA 
przy ruchi'wej ulicy. Mały | Gmn 
kapitał wymagany. Zgło- |= kama c= . 

szenia pod „kodniarka* ia „= 

SE ak N. z S7ly Absolwent Wyższego 


studjum Handlowego po- 
szukuje prakiyki Łaskawe 
zgłoszenia pod „Skromny 
F." do Adm. N. Dz. 1010 


Dentystyczny technik 
samodzielny z  dobremi 
referencjami poszukuje 


Prakiykanike, z lep- 
szego domu — przyjmie 
'Turkel, Fiorjańska 22 


PFrakiykamnia z działu 
galanteryjnego przyjmie 
zaraz — Henryk Wetstein 
Hurtownia czeskiej bizu- | posady. Warunki skromne. 
terji, kraków. Krakowska | Łaskawe zygłosz. Salamon 
10. 


5/1g | Frey, Nowy Targ. 1000 
ELEGANCKIE 


PANI i oszczędne kupują 


najświeższe nzstos e najkorzystniej 
składzie kapeluszy 


w największym fabr. 


S. WIENER, kraków, Siradom 5 


Amm 27 ATIY TIN 


"MAW. BIE arr anny 
Sy pann En onay CE N Pun 


n 

Pok" sh 

nos FNTZYN YTY ZE NY 

"RT un popa — DAM 2 mw nen wno 
„Tarbul* Warszawa, Nalewki 2a/50 :naw2" 
Konto P. K. O. Nr. 4191 :nrve2 D'BDZTTWEY 


UUŁOSZENIA: Podsiawa obłczeń jesz l milimen w jednym lamie. — Strona u 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim m Strona za tekstem 6 la 
mów po 37 milim — Najrmiejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: I. strona 1*25. — Tekst 1—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
623. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10 — Grau - 
cje 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 


Wydawca: Za Spółkę Wya. „Nowy Dziennik”: 
kedakior odpowiedzialny: Zygfryd Moses, — Nowa Drukarnie Dzicnnikowa, Krakćw, Orzeszkowej 7, 


Łygmuni Hochwałd — Redakior pea Dr. Wilheim Berkelharumer. 


, pod zarządem Maksymiljana feld:.: - 


